
Czy 
•• • wiecie 
• ze ... 

• ... Od 1 lutego 194!5 roku 
ukazało się 8131 numerów 
.,Dziennika Lódzkiego". 

• ... Gdyby oprawić wszyst­
kie numery z ub. trzydziesto­
lecia w ieden tom to utworzo. 
na w ten sposób księga liczy. 
Łaby ok. 48 tys, stron druku. 

I Lód~. sobota I niedziela 
Wyd A 1 i Z lutego 1975 roku 

' Rot XXXI Nr 27 (8131) 

Ceno 
I złoty 

DZIENNIK 
ŁÓDZKI 

t;;f roH 

W jubileuszowym numerze m. in. 
BENEFIS JAGOSZA 

TO BYŁY PIĘKNE DNI.„ • 

NOC JEST ICH KROLESTWEM 

KIEDY NAUKA POKONA 

RAKA? 

„ORIENT EXPRESS" 

• ... Każda kolumna l(azety 
odlana w ołowiu waży około 
20 kg. Prosty wiec rachunek: 
wspomniana wyżej książka wa­
żyłaby 960 tys. kilogramów. 
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• ... Papier zużyty na druk 
„Dziennika Lódzkiego" ważył 
20.915 ton. 

W odpowiedzi na list E. Gierka i P. Jaroszewicza 

• ... Chcąc przewieźć jedno­
razowo ową ilość papieru do 
drukarni .. DL" trzeba by pod­
stawić pociąg zlożony z 1046 
wagonów. 

• ... Zamieszczone w clągu 
30 lat ilustracie i rysunki za­
jęłyby powierzchnię 28 arów. 

stawia przed sobą załoga „Dresso" 
• ... Do redakr.li wpłynęło 

btisko 107 tys. listów. a dzien­
nikarze z działu łaczności z 
czytelnikami przeprowadzili po­
nad 47 tvs. rozmów osobi­
stych lub telefonicznvch. W 
ciągu trzdziestu lat udzielono 
oonarl 150 tvs. porad. 

5 
Przed kilkunastoma dniami do Za.kl. Przem. Dziewiarskiego 

Dresso w Lodzi nadszedł list podpisany prrez I sekretarza KC I 
PZPR E. Gierka i prezesa Rady Ministrów P. Jaroszewicza. 
„Za osiągnięte przez Was wyniki - czytamy m. in. - przeka­
zujemy całej załodze, organizacji partyjnej, dyrekcji przed­
siębiorstwa oraz urganizacji związkowej, nas:tl' wyrazy uznania 

-----53 

i podziękowania. Jednocześnie •vyraiamy glębokll' przekonanie, 
że rok 1975, ostatni rok bieiącej pięeiolatkl. będzie okresem 
szczególnie wysokie.i gospodarczej i społel'znej aktywności. te 
aktywność ta przyczyni się do dalszego przyspieszenia rozwoju 
gospoda.rki narQdowej". 

łO eli: - 30 la.t. Niejeden s nas mole 
wspmniec ten eh eń, kiedy to st nęla. mu trz 
Dla azety codzi nnej, wiodące· tywoł mot 
tylk dobę, t-0 pon d 8 tysięcy krilkicb żywot 
hie Czytelnika, w służbie spoi eństwa, to 
nie i przedzan e spraw lodzi i mieszką 
nu. aJ~tarsza. ga a. Lodzi ja jest „Dzie11 

S: się w miarę wych sil i dolnień r ków zespo 
wuć najistotnił'ljsze prnbl dnia pows1 ruego, 
rab się być w dzie tam, się rzeczy Ogące za 
resuwać Czytr n ka, w•Zf"d ie głos op i public 

~ mći;"I stano•\ić wa.żki przyc akiego, a ole Jnncgo 

~ 
woJu wydarzeń. 

Nie mam za · ru ocenia 30-lecia 1-Jłzif.'nnika.", 

~ 
osąd ostateczny Ila.leż~· do 
naszą g4zetę 11' a.ją za s 
wsp!llna sai~·sfak z faktu. 
path: i zaufanie :ielotysi1:cz; 
wiernych gai.edc. ·ą:ianych 
z nią ra7.em w dob ch i złych 

Dowodem te11;0 dziesiątki 
pływającyciJ do re a cji w ciąb roku, w k 
jednostkowych Czytęlnicy nasi podejmują k 
bują razem z na.mi Z1;1aleźć metody i środ 
dalszą poprawę życi w Lod7i, wskazywać 
kamcnty, próbując jednocześnie wska.zyw 
nięcia. 

,, 

tają, któr 
lko w sra 

puzyskat 1ym 
C:iyłeln•ków 

:ia111\, bi,lącyeb 

I telefonów na. 
ych obok spraw 

tstie miasta, pró-
mające na celu 

a islnieja~I' man­
sposoby ich usu-

O lat 

Uizn.anle wyr.a.Wne pn.ei na!wyf­
llZYCh przedstawicieli partii i rzą­
du, wywołalo w 
&o odzew natyłhlMl:t.~trm:"' 
zem tei;:o może; 
:wczorajszym 
encji Sam 

eldunek dy 
ra.losfa, o p 
naniu zad 

(DalsZJ!' 

W dniu 31 si 
tarz KC PZP 
rzyjął przebyn 

Ila zaproszenie 
ekrctarialu 
artii Kuby 

l! oli. 

a br. I ~ekre­
Edward Gierek 
cego w Polsre 

C PZPR członka 
Komunistyczne,i 

sidora Mulmiercę 

V spotka.nit.I uczestni1,-zyl członek 
ra Polilyc ego, sekretarz KC 

PR Edwa.rd Babiuch. 
V toku spo nia omow1ono kie­
nki dalszego pogłębienia W"'lół­
aey między ZPR i KPK ,, ruz 

alszego rozwo stosunków przy­
aźni między P ką i Kubą, zgod-

Plenum 

KL PZPR 

Wznowienie obrad SALT 
W PIĄTEK 3! STYCZNIA BR. ZOSTALY WZ:'<OWIO:-.IE W G.IDiEWIB; 

PO BLIISKO 3-l\11ESIĘCZ."1EJ PRZERWIE, DONIOSLE ROKOWA:-.!L<\ RA· 
ozrncK0-1L\lERYKA.'1SIUE w SPRAWIE OGRANICZ&'llA ZBROJE~ 

STR.ATEGICZNYCH (SALT). DELEGACJI RADZIECKIEJ PRZEWODNI· 
CZY WICEMDIISTER SPRAW ZAGRANICZNYCH WLADI:\ILR SIE:\IJO. 
NOW, ZAS AMERYKANSKIEJ - AMBASADOR ALEXIS JOHNSON. W 
PIĄTEK ODBYL() SIĘ' PIERWSZE PO WZNOWIEN'IU ROKOWAŃ SPOT· 
KANIE OBU PRZBWODNIC'ZĄCYCH. 

Ja.Je podali rz~znicy obu delega- tywnle I konkretnie o-az zakłada. tł 
cji, rozmowy odbywać sle będą I delegacja USA kierować sie będzie 
przy drzwiach zamkniętych, z za- analogicznymi zasadami. 
chowaniem oełnej ooufnoścl. co fest Również orzewodnicza,cy delegacji 
zrozumiale zważywszy . Iż dotvcza USA. amb A Johnson podkreśli!, 
podstaw bezpieczeństwa obu oaństw. że rozmowy będa miały na celu u-

. . rzeczyw!,lnienie doniosłego porozu-
Przewodruczący .delegacji ZSRR 1 mienia w tej sprawie. zawartego 2ł 

USA stwierdz1ll, ze clo nowej tury list.opada ub roku we W!advwosto­
rozmów podchodzą z ~ymlzmem: ku orrez Leonida Breżniewa i Ge­
Przewodniczacv delegacJi radz1eokteJ ralda Forda • 
wicemi.niister W. Sie.i1 io.now pod- r---------·------""!. 
kreśli!, li w rezultacie rozmów 
między Leon:dem Breżniewem i Ge­
raldem Fordem we Władywostoku w 
listopadzie 1974 r. zostało osiągnię­
te porozumienie dotyczące zasadni­
czych założeń nowego układu mię-

ZSRR a USA o ograniczeniu 
jeń strategicznych. W obecnej 

ie rokowań genewskich prace bę­
d się koncentrować na przygoto­

aniu tekstów projek~u nowego po­
zumlenia, zgodnie z postanowle­

lami ood1etvmi we Wlactv•.vosto1ru. 
Delegacja ZSRR - stwierdzi! W. 
Siem:onow - przystęouje d<> konty­
nuacji rokowań rzeczowo, konstruk-

Londynie 

DZIER 
KIESIE 

W 32 dniu roku słońee wze-
szło o godz. 7 .18 zajdzie zaś 
o 16.22. 

DZIS: Brygida. Ignacy 
JUTRO: Ma.ria, l\1irosla.w 

przewldute dla Lod:r;J I wo.fe. 
wództwa oastcpu.ia~~ pul(ode: 

zachmurzenie duże :z: możliwo-
4cia \Vif"kBzvch przpja(nień orP7 
opadów deszczu lub mżawki. W 
nocy i rano IU!;'Ji:St.o. Ternnera 
1.ura od O do 3 st. C. Wiatry 
'iłnbł' i muiarkowane z kit'run~ 
ków• poludni<>wyoh i polunnio· 
wo-za<·hndnich. Jutro zach1n11rze 
nie dnże z wieks1ym; orzf"t~s­
nieniami mief~rami op'.'łdv de"iZ· 
ozu luh mtawki, lok~l n~ 111'.>(lv. 
w nocv lekki przymro1elt Ten1. 
peratttr:t maksymalna od 2 do 
ł st, C 
Ciśnienie 1'1ieczorem 751,3 mn1. 

194.5 - Wyzwolenie Torunia 
19ł5 Do Wars„aw:v orzenio· 

sły sie nar1t•lnp wladzP 
odrodzonP.i Polski 

1935 - Zm. R. Limanowski, 

Wkładu nasreJ raizeły me za.mykaJ" pu 
zamieszczane codzie le - staraliśmy sit: 
społeczeństwem pogte ić. poprzez inicjaty 
społecznym i kultur ym. Zna.lazło to sw ~ 
przedsięwzięciach ja,k inspirowau.ie powst 
Przyjaciół 1.odzl'', osłaszanie pleb cytów I k 

aeJe I lnformuJe 
wóJ związek ze 

nie z ustaleniam rozmów Edwar- w.-.ribrały w Y Tamizy j 
da. Gierka z Fi em Castro oraz nieJ części L<>ndytll,t. Pod N' f 1 1 I "zyt 
zawartymi poro7 ienia.mi w cza- d!~~ s~~o;~~~~b - ::za:. · 180 ICJ3 na WI a 
sle wizyty I sek arza. KC PZPR eki. ]';iz:1><>liojant {n.t.i·olu 

if fr~~fuilifi~1111111111111111111111111 ~~~}fi~~ufufi;;, ~ii~: ~ K;:~~~go 

działacz spolerzn:v i po­
lityczny, publicysta 

na celu poszerzenie,. pogłębieni lnteresow 
Il\ Szpilka), jak wr szclc, by ąć do p 
szycb, powołanie do życia, w 5 ie nadani& 
skicb „Jarm:irku Lóctzkiego", stal slę 

o charaktcne 
wyra.z w takich 

,.Towarzystwa 
ursów mających 
a teatrem (Bia­
ładów na.tnow­

niem nie tylko dla mleszkańc' ero grod , 

dzi praw mleJ­
klm wydarze• 
lecz łakte dla 

regionu. 
Wiele wzrusze nam. ZO la.ł ju 

cja. „Dzieci - zieciom" b 
młodszych wob c doli rówi 
dzinnego, jak ró nież „Zielo 
nie tylko o zr zumicniu Po 
ncgo. lecz tal•Żł' o chęci po 
ciesze. przckaz.ania je.i w 
którym, gcly \ jdzie w wi 

ąca holem 
ików pozbawiony 
świad wo urodze 

eby oc ny środo 
tawienia rwałego ś u swej 

afecle p leń wł:tsne o drze 
mlodzieńc należy się opiek 

Może zabrz i to trochę cskromnie 
~ inicjował w ilka micsię po ukazani 
~ pierwszą w Polsce ogóln olską Imprez 

redaltcji. W.· 'cig ten o dzić bc:dzie z 
swe 30-lcci i znów zgo e z tradycją 
wielotysiccui.ą rier.zę kibl ów sportowych, tak •llM~M"<CrGllDI~ 
dzi ich „Zloty Kask DL" czy „Złota Klinga". 

Za.czyna!iśmy skromnym nakładem, malel\klm formatem, ale I 
~ z wielkim zapałem 1 z przekonaniem o konieczności zapuszcze. S: 
~ nia głębokifh l·orzeni w tycie teg-0 miasta, o konieczności kon- ~ 
~ sekwentnego r~alizowa.nia hasła. że nic co łódzkię nie jest nam §S: 
N obeł'. Dziś „DL" w nkzym zewnętrz,nie nie przypomina swych ~ 
~ starszych braciszków - kolorowy, o dufym formacie, z trzem& 1,,.~ 

I
~ wydaniami magazynowymi, z na.kładem przekraczającym w SS:~ 

soboty ćwierć miliona Pgzemplarzy, mote pełniejszym głosem '-' 
prowadzić coclzirnną rozmowę z Czytelnikami. ale jednoczd-
nie nie chcemy nic uronit' z d1Jbrych tradycji, z ki..pilału zaufa- ~ 

~ 
nia będącego owocem pracy naszych starych kolegów, których § 

§ 
\\ielu odeszło już na. zawsze. ~ 

W uroc7;1.·stym dniu jubileuszu pragniemy tyczyć n~zym 
Czytelnikom i Przyjac;-0lom ,ialt najwięre.f satysfakc.ii i radoś- Sl 

~~ ci z lektur~· naszej wspólne.i gazety ,.Dzi rnn.ika Lódzkiego" 1 ~ 
~ zapewnić ich. że nie ustanirmy w wy~iłkach. by najstarsza ga- ~ 

zeta. f_,odzi, 30-lelnia jubilatka. nigdy sie nic zestarzała. by po- ~ 

§ 
został:\ zawsze młocln. 7.vwo rragująca na to wszy~tko czym ~ 

~§ żyje miasto. region, kraj i świat. Niechaj, Drogi Czytelniku. .~ 
~ „D:i!Pnnik" zaw~w poio•tanir Twoją gazetą. Będz:ie to dla. nas 

najmilszy prezent z okazji Jubileuszu. 
HE~RYK WALENDA ~ 

WW'DH'LWUM 

N J 'eple· zy st czeń tule 1a 

a 1t. Nie 
wynosi za 

• zimy, prże 

kle byty 
wie mi­
. e 1.d 

duże prawdopodobień-

Na za.proszenie prezesa Rady Mi­
nistrów Piotra Jaroszewicza ~1 
stycznia. br. przybył do Polski z 
wizytą nieoficjalną kanclerz Re­
publiki Austrii dr Bruno Kreisky 
~Taz z małżonką. Kanclerzowi to­
warzyszą minister finan.<ów Han­
nes Andro•ch oraz dyrektor gabi­
netu unędu kanclerskiego Alfred 
Reiter. 

Jak informuje rzecznik prasowy 
ą.du, w czasie pobytu austriackich 
ści w Za.kopaoem, premier Piotr 
roszcwicz i kanclerz Bruno Krei­

omówią aktualne problemy 
iązane z dalszym rozwojem poi­
-austriackiej współpracy nauko­

wlf-technicznej, a talde niektóre 
:iagadnienia. mięclzynarodowe inte­
resujące oba kraje. 

„ 
o 

Tak wyglądała pierwsza tytułowa winieta „Dziennika" 

Dzieje 
charakter 

ezlowlelta jego 

- Teraz bedzlesi mótl'l feł.dzl~ 
na 111,nkach nawet irdv nle ma 
~nleJu! 

• 
I 



- ' 

Start 
jak 

ważny 
finisz 

Wiedzą o tym bairdzo dobrze u­
bierający nas od s.tóp do głów pro­
ducenci branży dziewiar~kiej. Se­
zon na ich wyroby trwa caly rok. 
Bluzeczki, sweterki, rajsitopY, 
s.karpe•ty z „Feniksu", „Iwony", 
„Olimpii" nie wymagaią rekomen­
dacji. Producenci tych niezbędnych 
artykułów wystartowali w nowym 
roku w dobrym tempie, a przy 
tym - z atrakcyjną i urozmaico­
ną produkcją. Dość powiedzieć, że 
bra.nża dziewiarska dostarcza o­
becnie na rynek około 1500 najroz­
maitszych wyrobów. 
Już dziś podsumowując wyniki 

pracy pierwszego miesiąca 1975 r. 
w dwunastu łódzkich przedsiębioc­
st.wach podlegający<:h Zjednocze­
niu Przemysłu Dzi<?>wiarskiego i 
Poi'lczos.zniczep;o, mamy pierwszych 
liderów. Należy do nich m. in. 
producent wyrobów dziecięcych I 
niemowlc:cych - „Pafino'', „Femi­
na" - dostarl'zająca do naszych 
sklepów efektowną bieliznę dam­
ską, „Iwona" ,.specjali~ująca się" 
ostatnio w wytwarzaniu atrakcy.J­
nych bistorowych bluzeczek. Nie 
ustępują im wcale ZPP ,.Feniks" 
(zakłady te przekroczyły plan sty­
cznia o około 4 mln zł), „Dresso", 
„Delta" itd. 

- Oby tak dale.l - powiedział 
nam dyr. d/.s handlowych Zjedno­
czenia, Edward Mec. - Styczeń byl 
przecież bardzo trudnym miesia­
cem. zwlaszcza dla dziialów kon­
fekcyjnych poszczególnych zakła­
dów. Pracuje w nich bardzo dużo 
kobiet. które w tym właśnie czasie 
korzystały - w wię!,szym niż zwy­
kle stopniu - ze zwolnici'l lekar-
19kich. Uzyskane wynib zawdzię­
czamy zatem zwiększonemu wysil­
k<>wi naszych z:alóg.„ 

Nie był to zresztą jedyny kłopot, 
s którym musiano s:ę· w styczniu 
uporać. Wielu zaktadom dat . ię np. 
porzadnie we znaki brak opakowań 
- tektury i folii. Niby drobiaz~ -
ale jakże zakłócający codzienną, 
rytmic-zną pracę! Wyłoniły się rów­
l!lleż trudno~ci w zdobvciu nicktó­
Tych barwników. Zaś w „raczkują­
cej" je<zcze „Bistonie" niepokoi -
utrudniający farbowanie brak 
OCT.,·szczałni ścieków. 

W sumie ,Jed11ak nie ma w 
branży dziewiarskiej zakładu, któ­
ry nie wykonałby zadań produk­
cyjnych stycznia.. \Sukcesy cieszą. 
ale i zobowiązują. Nic wiec dziw­
nego, że wiele załóg .,rozgląda się" 
już za możliwościami wykorzysta­
nia Istniejących jes7.A'7:e rezerw, 
podejmując 70ltowiązania dodatko­
wej produkcji. (at) 

Radzieckie jednostki 
• • 

rozm1nu1ą 

okolice Port Saidu 

Nowe ambitne zadania r Handlowcy 
(Dokończenie T.e Itr. 1) 

h,eego mlesiąra. KSR, w którym 
uczestniczyła także przewodnicząca 
MKKP KL PZPR - G. Stefańska, 
poświęcony został sformułowaniu 
odpowiedzi załogi Dres~o na Ust 
I sekretarza KC PZPR I prezes:ł 
Racly Ministrów. 
Członkowie załogi roaJ11 1obie 

doskonale &prawę z faktu, że roz­
wój naszego kraju zależy od indy­
widualnego wysiłku każdego pra­
oownika na każdyn1 stanowisku 
pracy. ZPDz. Dresso w ciągu os­
tatniegu okresu dzięki takiemu 
właśnie zespołowemu wysiłkowi 
załogi o,s.iągnęły bardzo dobre wv -
niki produkcyjne, stawiające zaklad 
.na jednym z czołowych miejsc w 
branży. 

Nie tylko wielkość produkcji de­
cyduje jednak o powodzrniu. O­
gromne znaczenie przykłada się tu­
taj, co podkreślali dyskutanci, do 

Narada 
\Viceministrów 
spraw 
zagranicznych 

uałraJceyJnlenl& produkc.JI, docrlar­
czenia konsumentowi takich wy­
robów, które na rynku są poszuki­
wane. 

przyjęci 

przez władze miasta W Hścle skierowanym do KC 
PZPR I URM, na te sprawy poło­
żono więc nacisk przede wszy. 
sik.im. Załoga Dresso rozumiejąc 
apel o intensywniejszy wysiłek dla. ~ W dniu wc-u>rajszym z okazji 

"In d b h n d" ć ~ Dnia Handlowca 1 &ekretarz K.L 
wspo ego o ra, uc Wił I a po Jl\ ~ PZPR. orze\vodn1·c7~cy Rady Na-
w br. dodatkowe zadania produk- ~ -• 
cyjne. Zobowiązano się więc wy- ~ rodowej miast.a LodZi - Bole­
produkować t dnst.arczył na rynek 

1 

~ sł<iw Koperski przyjął przedsta­
dodatkowo wyrobów o wartości ~.l ~ wici-el.i ló<lzkiego ' handlu. W 
mln zł. Przede wszystkim produk- ~ SPotkaniu uczestniczył również 
cja ta dotyczyć będ„ie nowości ~ I zastępca prezydenta m. l.od.zi 
rynkowych - dzianiny tek~asopo- ~ - Jan Morawiec. 
dobncj 1 półgolfów męskich. Jest ~ Podczas spotkania handlowcy 
to t&kźe nowa. oferta eksportowa ~ poinformowali I sekretarza KL 
Dresso. ~ PZPR o wynikach pracy łódz-

N a podl~re~lenie T.asluguje robo- ~ kiego handlu. składając zapew­
wlązanie podrnies,ienla do 86 proc. ~ nienie. iż zadania bieżąrego ro­
w~kaźnika I gatunku w produkcji, ~ im zostaną wykonane z nadwyż­
co spowoduje wzro~t wartości 0 ;s: ką. Pozwoli to na dalszą po­
dalsze 600 tys. zł. Następnym k;e. ~ prawę zaopatrzenia łódzkiego 
runkiem dzialania w br. będzie ob- ~ rynku. Podkreślono także wzra­
niżka ko3?1ów matertałowvch. ~ stające zainteres.owanie zawo­
Wprowadzenie mies.z.ani,; an1lany z ~ dem handlowca, co przejawia 
bistorem przynies;e 1.2 mln z1 0 _ ~ się m. in. dopływem młodych, 
szczędności, a dalszych 200 tys. u ~ wyksztaloonych kadr. 
poszukiwać się będzie w obniżce ~ B. Kopet:'ski zloż:ył podzięko­
ko,z:tów dodatków krawieC'kich. ;s: wanie wszy !kim handlowcom, 
Odpowiedź zalogi Drc%o na ~ za codzienny trud i wysiłek.. Z 

gratulacje I sekretarza KC PZPR ~ okaz.ii Dnia Handlo\l'ca I se­
i prezesa Rady Ministrów wskazu- ~ kretat:'Z KL przekazał życzenia 
.ie jak bliskie są każd~mu zadania ~ dalszych osiągnięć w ich od­

Szansa dla zapisanych na 1978 rok 

DODATKOWO 10.900 
małych­ ,,Fiatów'' 
za pośrednictwem PKO 

Powszechna. Kasa Oszczędności informował& •wero czasu, te został& 
upoważniona do przyjęcia. 78 tys. przedpl&t na nmoehód osobowy 
„Polski Fiat 126p" na 1977 rok (odpowiad&Jl\cych wysokiej produkcji 
samochodów przeznaczonych do sprzedaźy w tym trybie w lat~h 
19i4-19i7l. Wśród osób, które wniosły przedplat7 na 1977 r., zostało 
już rozlosowanych 12.200 sa.mochodów. 

Jak dowiaduje s1ę PAP, dzięki 
przyspieszeniu produkcji w FSM, 
liczba samochodów przez;naczo­
nych do sprzedaży w latach 1974-
1977 zo;;tala zwiększona do 88.900. 
PKO otrzymała wi~ dalszych 
10.900 uprawnieil do odbioru sa­
mochodów już w 1975 r. Zostaną 
one rozlosowane w 'ród właścicieli 
książeczek o zczędno1'ciowych z 
przedplataml na 1977 r. 

W ziwiaz;ku ze wzrostem doot.aw 
samochodów jak równ:~ż w wyni­
ku rezygnacji niektórych klientów, 
pow taje też możliwość przesunię­
cia na 1977 r. pewnej c;ręsci przed­
płat, przyjętych (do 31 grudnia 

ub r.) na rok 1978, pod wat"\111\­
kiem U71U,pelnienia wkladu do 
kwoty 65.000 zł, która odpowiada w 
przybliżeniu cenie samochodu, 
pomniejszonej o odsetki od wkła­
du. 

Niezależnie od październ.Lkowego 
losowania. uprawniająceg(1 do od­
bioru samochodów w 1976 r., i•­
szcze w br. zostaną 9r-zeprowadzo­
ne dwa dodatkowe losowania ksią­
żeczek oszczędnościow~·ch z peł­
nymi wkład.ami na 1977 rok, a mia­
nowicie; 

- w kwietniu dla 5.000 'cdo od­
bioru samochodów w 1975 r.); 

W dniach 23-31 sty=ia br. to­
czyła się w Moskwie' nara?a wi­
cćministrów spraw zai;ranicznych 
pa11stiw-stron Układu Warszawskie­
go, w której uczestniczyli: F. Kraj­
czir (Czechosłowacja), A. Traikow 
(Bułgaria), H. Królikow ky (NRD), 
S. Trępczyński (Pol~ kai, C. Paco­
ste (Rumunia), I. l\faryai (Węgry) 
i N. Rodionow (ZSRR>. 

i zamierzenia rozwo,J::icwe jakie na- ' powiedz!alnej pracy. 
kreśliliśmy wspólnie. Jak Powie- _______ .:_.:__.:_ ___ ~\-------------------

dziano w dv.kusji im więceJ R I • •k• b d ; 
- w sierpniu dla 5.400 (do od­

bioru samochodów w !975 r.); 
W losowaniach tych wezmą u­

dział książeczki na 1977 r. z peł­
nymi wkładami lub obecnie uzu­
pełnionymi do kwoty 6:1 OOO zł oraz 
książecziki z 1978 r. przesunięte na 
rok 1977, również z pelną kwotą. 

wyprodukujemy dzisiaj. tym wię- ewe acyjne wynl I a an ce.i będziemy mogli jutr-> i:>odzielić 
między cale społeczeństwo. 

(L. Rud.) 

Rozejm w Libanie Merkurego 
\V obradach brał udział sekretarz; 

generalny doradczego komitetu po­
litycznego pai'lstw-st;:on Układu 
Warszawskiego, N. Firiubi.n. 

Podczas narady, która toczyła &ię 
w atmosferze owocnej współpracy, 
braterskiej przyjaźni i wzajemne­
go zrozumienia, wymieniono poglą­
dy na temat problemów będących 
przedmiotem wzajemnego zainte­
resowania. 

Rzecznik ONZ w ~jrnde ośWiad­
czy'l:, że staranlem tej orga.ntzacjl 
zdolruno doprowadzić do 5-dnio\\·ego 
rozejmu miedzy wo.1skami lz.raelski­
ml i silami libańskim! Rzecznik 
dodał. że rozejm wszedł w życie w 
ez.wartek 1 obowiązywać be<l.zle na 
terenach przygranicznych w nołud­
niowej części r,Jbanu. N1e podano 
blit.szych su:ze,'(ólów. 

Chemitex - Politechnika 

Dwustronna umowa 

Jed.e11. • naJwybltnlejs,.;ych amery­
ka.ńskich geologów. dr Bruce Mur­
ray oświadczyl, że wyniki dokład­
nych badań zdjęć powierzchni Mer­
kurego dokonanych przez sonde ko­
smiczną „Ma.riner-10" wyka2'uJą, iź 
planeta ta przeżyła „gwałtowne bom 
ba·rdowanie" prze2 meteoryty 4 mld 
lat temu. Jeden z meteon>tów u­
derzył z taa< wielką •ilą o powierz­
chnię 1'.llanety, te fale se,ismiczne 
dO'tarły a.ż na Jej odwrotna stronę 
I utworzyły tam olbrzymie rumowi­
sko. Odkrycie tn ma dul:e znae>:e­
nJe. )'.JOnlewd po~r7.ednie badania 
1'5ir,ty"a uja-wniły, że również to 
ciało niebieskie bvło bombardowane 
przez meteoryty około ł mld lat te­
mu. T\'ID samvm, 1jawi~ko to miało 
pra.wdo)'.Jodnbnie za~lc; ol!ólny i Zie· 
mia równiet musiała mu podlegać. 

Biuro Projektowania i Realizacji prac badawczych lub pilr.ych eks-
lnwes-tycji CHEMITEX - bardziej pertyz technk"Lnych. Stąd zrodztla M . t 
ma.ne w kraju, aniżeli w Lodzi, się inicjatywa podpisania umowy aszyn1s a 
należy do instytucji obracających „Chemitexu" z Instytutem Inżynie. 
mil.iardaml. Wartość inwes.t;vcji, rii Chemicznej Połitcch.nil;.i Lódz­
ldóre projektuje, programu:ie i kiej. Umowa przewiduie wspólne 
prowadzi, sięga rocznie 4 mld zł. rozwiązywanie problemów nauko-

, . . sprowcq snuera 
Do najważniejszych należa takie wo-badawczych, wymianę dośw'ad-

33 osób 

•• ~la.riner-10" pM'.e.1dzłe ""' raz trze­
ct "' pobliżu !llcrkurego 16 ma.rea 
br. 

Turecki samolot 
runął do morza 

Turecki miI1Jister komunlluu'.11. lle­
bahattin Ozbek zakomunikował. te 
turecki samolot odrzutowy .. Fokker 
F-28" z 37 pasażeram.j i 4 czlonka. 
mi zalogj w cz\vartelc "'-Ieczorem 
runął do Morz.a l\farma>ra w poblUu 
Stambułu. Odbywał on rejs na tra· 
sie Izmir - Stambuł. Samolot nad 
morzem nod~hodził dn lądowania, 
gdy na lotnisku w Stambule wvi:a­
slv oświetlenia, uniemożliwiając lą­
dowanie. Pilot próbował ponownie 
wvladowac, lecz rnaszvna runi:Ja do 
morza. 

Zatonięcie 
sztandarowe inwestycje po1skie jak czeń poprzez wzajemne uctostęp­
toruńs.ka „Ela.na" i gorrowskl „Sti- nianie .sobie prac, powoływanie 
lon". wspólnych z-espolów przy proje!cto- Na t>rzedmieściach KaM<ruty doe7ło indonezyj' skie1" łodzi 

Przy tak dużym zasięgu dziala- waniu inwestycji, podvtyższanie do tragiC'lmej katastrofy kolejowej. 
nia biuro napotyka na srereg pro- k\\'alifikacji pracowników Biura, • Pociąg orzewożacy poczte zderzył 

d · j t ,.,. · · się ~e stojącym na stacll Ultadanga Indonezyj·ska Agencja PrasO'\VA 

Uzupełnienie wkladu. dokonane 
do 29 marca br. zapewni udzial we 
wszystkich trzech losowaniach· do 
31 lipca br. - udział w losowa. 
niach sierpniowym i październiko­
wym; a do 30 września - udzial 
w losowaniu październikowym. 
Ponieważ możliwości przesunię~ 

przedpłat z 1978 r. na 1977 r. są 
ograniczone, decydować będzie ko­
lejność zgłoszeń. Zgłoszenia re 
przyjmują wszystkie oddziały PKO. 

Zmiany w rzqdzie 
francuskim 

Rzecznik Pałacu Ell.zeJsk'.ezo e­
świadczyl, że na propozycję orem1e­
ra Jacąuesa Chiraca. orezydent Va­
Ier:v Giscard d'Estain,'( dokona! zmian 
w składzie gabinetu Na stanow!sko 
mlnistrn obrony powołano Yv<>na 
Bonrt!esa, który zastąpi! Jacąnesa 
Sonfrlet, Sekretarzem d'S poczty l 
telekomun'kacJJ z~tal Avmar Ach!l­
le-Fould. zastepując na tym stano­
wisku Pierre Lelon~a. Sekretarz 
stanu d's handlu zagranicznego Nor­
bert Segaro został Podniesio:iy do 
rangi ministra. 

blemów trudnych do rozwią.zania z rug1e s rony - t:mom1w1ente oocia><iem J)(1ot1mtejsk!rn. Wed!Ui! 0 _ „Aptara" donlMla, że ~ w~chod· 
W Moskwie podano _do _Wiadomo- w normalnych warunka~h. N:e3e~- studentom Inżyniąri! Chemicznej i statnleh danych 33 osoby poniosly n: a:e<lci te!\'o kraju wywTócila s,e 

kl.. że Jednostki radz1eck1ej MarY- nokrotnie - przy program<low<imu pracownikom naukowym kon'nktu $m•erć. a 173 zostalY ranne. Ustalo- 1 z3to11ęla lódź załadowana oa«aze-
Znaleziono szczątki ofiar 
hitleryzmu nark! . W"1cnnej rozmlnu1a _akweny i projektowaniu unikalnych inwes- na oo dzień z placem bud.owy. no. że odpowiedzialność za wvoa-1 rami. Wvrażane sa obawy. te 21 o-

morsk·e. w bezpośrednim sas1edztwie I tycji _ „wyskakuje" koni€cwo'ć dek pcmooi maszynista p.oclal!u 00. sób utonęło. Przeo"tYwa_Jacv statek 
Port !'a;du. Oo~racja ta zostanie clo- pr~"a-'-enia natychmiastowych AP cztowego. został on aresz;towany. zdolal uratować 22 pasazerów. 
kona11a na prosbe rządu eg1oskiei:o. prze ~~ UL. 
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§:t•l:iil·l#i#I•l:ii·ti;.T•];i(ł-i;J•l;i(·J;i;.I•l:ii 
Jak informuje Ag~cja Tati.jug, 

w Zatoce Triesteńskiej. ni<'daleko 
urządzeń PQ-rtowych dawnej rafine-
rii „ESSO" nurkowie odkrv1i 
.<;zczątki spalonych ciał ofiar 

komputer ... A • moze 
G. Polakow: Pierwszy egzamin udany 

tKS zremisował z Lechem D:D w WaJ)rowcu 

hitlerowskiego ·obozu knncentrac,·j­
nego „Rizarna". który z:najdm~·al 
~'ę. tuta.i. w czasie drugiej wojny 
sw1atowei. Przypuszcza się. że na­
ziści po spaleniu oftar w kremato. 
rium, wrzucali szczątki do mmza. 

Specjalna grupa nurków badala 
przez jakiś czas na polecenie w!adz 
są<lowych, wybrzeża Zatoki Trie­
steńskiej. Kości ludzkie znaleziono 
na głębokości 8 metrów. Prowa. 
drone dochodzenia mają związek 
z przygotowaniami do rozprav,--y są­
dowej przeciwko trzem bylym ko­
mendantom obozu koncentracyjne. 
go .,Ri~arna". W obo<:ie tym po­
niosło smierć kilka tys:ęcy patrio­
tów jugosłowiańskich i włoskich 
których wymordowano w latach 
1944 i 1945. Byli szefowie obozu. 
.iak to ustalono w wyniku docho­
dzenia. żyją obecnie n>1 wolności 
w Repubh~e Federalnej Niemiec. 

•kutecznle w11ręcry!b11 naresrcl• 
twórco w sportowego kalendarza 
centra! nych imprez sportowych, któ 
rzy minio wieloletniego doświadcze­
nia, przedziwnie ustalają „rozkład 
jazdy" pierwszoligowych i drugoli­
gowych drnżyn, I to niemal we 
wszystkich dyscyplinach. 
Tydzień temu w naszym m!dcie 

odbyły się niemal wszystkie mecze 
Il ligi w koszykówce mężczyzn t 
siatkówce kobiet. stawiając w klO· 
potliwej sytuacji (na co się wybrać) 
sympatyków tych dyscyplin. A kaz­
dy 3 kibiców siatkówki lub koszy. 
kówkl mu.sial dokonać wyboru. jako 
te wiele meczów rozpoczyna/o się 
prawie 0 tej samej godzinie. Nie 
rozegrano nawmiast ani jednego 
meczu pierwsooligowego. 

Za w dzisiejsza sobota i niedziela 
obfituje właśnie bogactwem Imprez 
pierwszoligowych. W l..odzi grają 
pl!karze ręczni i waterpoliści Anila­
ny koszyk.ark.i ŁKS. Brakuje jedy­
nie meczów pte„wsz<>llgowych w pil 
ce statl<owej. Zarówno Start jak l 
Z.KS już drugi raz grają na wyjeź­
dzi<'. 

Wszystkie niemal pierwszoligowe 
rnwody (z wyjątkiem meczu ptlki 
wodn~)) o<lbywają się w hali ŁKS 
pl"zy at. Unii. Będzie bo prawdziwy 
maraton, Sympatyk-Om sportu w na. 
azym mieście nie mamy do zapro­
ponowania nic więcej Jak tylko wy 
brać się do hali przy al, Unii z 
1L·n/ótcką (mecz po meczu) lub tet 
d<>konać przymusowego wyboru re­
z1mn11jqc z :Jerlne! lub druqiej im.­
prezv. A w k.olejnym tygodniu znów 

Kopczyńska pozostała w łóżku 

zapanuje „posucha" w lódzklch 14• 
1.ach I halach sportowycn, bowiem 
nasze drużyny wyjadą kupą do In­
nych miast. 
Sprawę opracowania w mtar4 roz­

sądnego kalendarza spotkan <YraZ 
zróżnicowania godzin rozpoczynania 
się meczów (nie bez winy są tutaj 
! zarządy lódzle!ch klubów I orga­
nizacji sparwwych) już nie!"az po­
ruszaliśmy na naszych lamach. I 
Jak d.o tej pory byly to glosy wa­
lającego na puszczy. 

Skoro tak trudno usta!tć w mia­
rę dosleonaly „rozkład jazdy" przy 
pomocu „szarych. komóre1c''. to czy 
nie warto by uciec 1fę do pomocy 
komputera? 

Komunikat Totka 
W :r:aktadach Małego L<>tnca :a c!nU. 

29. l, 197'5 r. stwierdzono: 
21 rozw. z 5 tra!leniamJ - wygra­

ne oo 104.585 zl. 3.023 rozw. z 4 tra­
flenlaml WY<n"ane P<> 1.009 zt, 
97.908 roxw. z 3 trafieniami - wy­
grane po 56 zl. 

!Na wylosowan11 preml<l'Wana kOń-
cówke banderoli na w/w zakłady 
dotychcza~ stwierdzono: 

- sześciocvfrowa nr 09872.2 - l 
kupon - na.'!roda s9mochód osobo­
wy mark• .. Fiat 125-o·· !ub 167.700 zl 

- pięc!ocyfrowa nr 9Ri22 - 16 ku­
oonów - na!!rody telewizory do 
odb1orn progra1nu w ko1or~ lub 
20.000 zt 

- czterocytrow11 n.'!' 11722 - 11.3 '.lcu­
nonów - nagrody radlo<>d'blornik1 
lub 2.000 z! 

- trzycyfrowa nr 722 - 1.12C ku­
ncmów - nagrody PO 200 :tł. 

Trudne mecze 
łódzkich siatkarek w stolicy 

W 110botnlo-niedz!einej koleJoe 
111>otkań o mistrzostwo ekstraklasy 
pań siatkarki Startu I LKS zmie­
rzą się w Warszawle z tamtejszy­
mi drużynami AZS i Spójni. Wice­
mistrzynie Polski graja dziś z AZS. 
a jutro ze Spó,Jnią . Beniaminek eks­
traklasy ŁKS rozegra mecze z war­
szawskimi zespołami w odwrotnej 
kolejności. 
Wyjeżdżamy do sl>C>l!cy nie w naj­

silniejszym składzie - powledztal 
nam wczoraj trener Startu A. 
Każmierczal<. Z powodu zapalenia 
plnc musiała pozostać w łóżku M. 
ll<opezyńsk!l. Z niewyleczona w 
pełni kontuzją udaje się do Warsza-

• DZIENNIK LODZKI nr n (8131) 

wy E. Dubaj, która. postanowiła jed­
nak wystąpić w obu „potkaniach. 
Trudno więc b<:dzie ukończyć war­
szawskie spotkania w miarę korzy-
stnym rezultatem. Chociaż W!ZYSt· 
kle zawodniczki obtecują dać z 
siebie wszystko. by i.dobyć komplet 
punktów I tYm samym nie utracić 
zbytni„ z dystansu do obrońcy ty­
tułu mistrzowskiego iwsnowlecltlego 
Plomienia. 

Trudna przeprawa C1:el<a benia-
minka ekstraklasy LKS. Podopiecz­
ne trenera - R. Felil'rlak.a nie u· 
chodla za faworyta w meczach J 

AZS i SpóJnil\-

Bokserzy 
jadą do 

Gwardii 
Elbląga' 

Plęśctarzy lód:i:klej Gwardii cze-ka 
w niedziele trudny mecz o mistrzo­
stwo II lig! ze Startem w Ell>llll(U. 
Niedzielny przeci:wnlk Gwardii WY­
grał w pierv.'\9zej kolejce rozgrywek 
15 :5 z Górnikiem Radlin (Gwardia 
pokon•ła u •leble dru.żYnt Sokola z 
Piły 12 :8). 

W drużynJ.e Startu do na.Jlepin:ych 
zawodn.i.ków zaUc..zaJą sie były ka-
drowicz Bieniek I KujaW5kl, 

Gwardla wyjeż,ciża do Elbląga w 
składzie: Urbań~kl, Pilecki, Borkow­
ski, Kruk, Grzegorzewski. Królak. 
Olejnik, Jończyk, Flas:mian. Ci­
chosz, Kania, Sasin I Sulszyc:kl. 

Kierownikiem ekll>Y Jest Z. Ol· 
szewski a trene.rern si. Ambrozie-
wicz. 
Dziś " r0<1zlni• 1e ..,. •&ad. ~:r 

ul. Gl&wne.1 17 (w niedziele o go­
dzinie 10) odbędzie sle turniej Ju­
nlor&w klubów plonu gwardyjskiego. 
Walczyć będą pięści.arze: WJsły z 
Krakowa. B!ekitnych z Kielc I dwie 
drużyny łódzkiej Gwardii. In) 

•OBOTA 

BOK!St Turniej juniorów klubów 
gwardyjskich z udziałem: Gwairdil 
(Lód:t). Wisły (KrakóW), Błękitnych 
(Kieke), sala przy ul. Głównej 17, 
od godz. 19. 

Pl'LKA KiOSZYKOW A I I ilga ko­
biet LKS - AZS Pomi.ań, al. Unii 
godz. 18.30, II Uga mężczyzn LKS -
Gwardia (Wroolaw), al. Unii godz. 
17. II liga kobiet 1\-IK!I Włókniarz 
~Pab.) - Zagll)ble (Konin) w Pa­
bianicach (ul. ~rla), godz. 14. 

PILK1A RĘCZNA: I liga mężczyzn 
An;lana - Grunwald (Ruda Sl11"1<a) 
hala przy al. Un11 2. godz. 15.30. 

Plil..KA SIATKOWA: n liga meż­

czvzn Anilana - AZS Lublln, ni. 
Armii Czerwonej 119, godz. 18. Re­
sursa - Płoonietl II S08nowi&e, ul. 
Letnia ł, godz. 18, Lechia (Tom.) 
- Calisia, w Toma•zow!e (ni. No­
w0111lel•lr11 9) godz. 18. 

IPILJQA. W{)l)NA: I lila A..naa.n& -

(Telefon własny) 
Pr:ey>gol>O'WujĄcy nc 4n wio sennej, rewMl.łoweJ nm4J' rm«rY­

wek 0 mlstrzO<itJwo ekstrakla 1y piłkarze LKS rozegr~dl . wcrroraj 
na boisku w Wągrowcu sparringowy mecz z poznanskim Le­
chem. Spotkanie odbyło slę na doskonalę J>l"ZYt:Otowanym .•ta­
dfonle w Wągrowcu I zakoń ezylo się r=i.tltatem be'l.bramko" ym. 

Wcwraj wiec-wrem Pola,cz.yliśmy 
sle telefcmicznle z hotelem .Merku­
ry" w Poznaniu, w którym orzeby­
wa drużyno. LKS. Przy telefonie 
trener LKS mgr Grzeg-orz Polakow. 

- Chciałbym zaznaczyć - pzywie­
dz.'al nam na w~tęple rozmowY G. 
Polakow - te nie należy su!\'erować 
s'e końcowym rezultatem bezbram­
k<YWYm. Zarówno ja, 1.ak I mó.1 ko­
lega po fachu. trener Lecha nie za­
kladaliśmy rozstrzyll(niecla końcowe­
go mec2ll.l ! to za wszelką cene. 
Nie 0 to b<>wtem chodzi. Miał to 
być 1eden z pierwszych i urazem 
oowamlelszYCh sprawdzianów fonny 
l>o zimowym zo:ruoowanlu. 

- Jak wypadł pierwszy wuro­
wiecki egzamin? 

- Jestem zadowo.1<>nY :a l)O&tawy 
wiekszości pl!ckarzy LKS. Mogę śmia 
1o powiedzieć, że 3---4 zawodników 
stanowi Już dobry trzon zesoolu. 
Mam nadzteję, że do ruch dosz.lusu­
Ja inni. Zdał w oetni egzamin po­
zyskany " 11liwiclc!ego Piasta - Sta­
towski. choć trzeba i.aznaczyć, it 

PolOOl.ia (Bytom), basen ·Startu (ul. 
Teresy) godz. 20. 

TENIS STOLOWY: llJll turniej J<.la,sy. 
fikt>Cyjny o!cregu (&e111i<>tróW), ul. 
Warecka U, od godz. 11. 

NłEDZIELA 

BOKIS 1 Dokończeotie wrnt~u tu-
nioców klubów gwardyjskich, ul. 
Główna, godz. 10. 

PlLK.A KOSZYKOWA! I llła ko­
biet LKS - AZS P<Ymlal1, al. Unii, 
godz. 17.30, Il liga Włókniarz (Pab.) 
- Zagłębie (Konin) w Pabianicach, 
godz. 11, II liga metczyzn LKS -
Gwardia ('Wr.), al. Unii, godz. 19 o 
wejście do II ligi kobiet, Wjdzew 
- .LKlS n, (nl. Aronii Ci.erwonej 80), 
godz. 12, l!tpołem - Lech ll Po­
znań, ui. Pólnocna, godz. 10.30. 

PIH..KlA RFJOZ.."IA: I liga mężczyzn 
Anilwa - GrtllMVald ~. SL), al. 
Unii, godz. 12.30. 

iPil;KIA SlllATKOWA: II ll!la 
czyzn Arntlana - AZS Lublin, 
10, Resursa - Płomień II, 
11.30, Lechia (Tom.) - calisia_ 
11. 

męt­
godz. 
god.z. 
god.7.. 

Pll.IKA W<>DNAI I Uga Anl.lMla -
POllonila (B~'W>m), ,rodz. 9.3il. 

Tll!\'IS STOLOWY: Dokończenie 
łlurnieju okręgowego 1Hmlorów, od 
cod&. L "'• 

!natowski (król 1trzelców II ligi -
przyp, móJ) wystąpił DO raz oier-w­
szy w LKS w czasie normalnego 
sparringu. Niestety nle sprawdził 
aię pilkarz Czarnych Zagań - l\la­
lardy. Za t.o nie zawiedli oozostali 
. przybysze". k!tórzy poddani b~a, 

k<>lejnej próbie w dru(im soarrln- Kron ,·ka 
gu. Okazało alt:. te dobrze prze-
pracowaliśmy zJme. bowiem prawie wypadków 
wszyscy występnja,cy na bo:h!!ku pił-
karze zadeJnonstrowali dol>Ta kon- A Wczocaj _..,, Lodzi Pn.y zb!egiu 
dycJłl 1 wytirzymałość. Wid.ać w uli<: Dąbrawsk1ego i Siemiradzkiego 
bylo azczel'(ólnle w dru.glej cześci kierowca „stara" IS 7516 Andrzej 
meczu, w lctóreJ LKS nadawał t<>n Sz. (Be<inarska ft) Potrąc!l na przeJ­
grze. ~lu dla pieszvch Zygmunta Ch., 

- w jakim •kła.dzle ..,,,..tPJ>ll -- lat M (Dąbrowskięiio 41) Pleszy do-
spól l..KS? zi:ia1 ua;nanJ.a Pl>dstawy czaszk( i 

- w bramce Tomaszew•kl. w 0- wstrząśnienla mó~~u. Pt-zebvwa w 
bronie - Dziuba, Bulzackl. Jałocha. szpitalu. · 
Smolarek. W 2.5 mln. Smolarka za. J. Na ul. Plotrkowskiej 1'.lrzed ~­
sta.pil Polak który z kolei w 65 min. sesją 243, Mieczysław J., lat 28 
grai za Jałochę Polaka wymien.U z (Piotrko,.vi;ka 85) wysze-01 nieostroż­
kolei Korzeniewski. me na jezdnie l DOtracony został 

W pomocy \lrystąpill: DNJ<Łdowski, orzez ,.Jelcza" 1296 IS. z obrażen!a­
JUalardy I Białek, ~ w ataku - Ka- m! ciata przewiezionCT g0 do S2lPi­
sallk. Milczarski oraz Maćkowiak. ta!a. 
(Za Malaroego wsze.dl Gttywacz, a . J. J~ P., lat ~3 (WiCj 20) v:yblefi(t 
Kasalik co!nlety z.ostał do pomocy). meostroznle na teronie przy skrzy. 

W drugiej cześci so-otkanla Blanta żowanlu . nUc Zgierskiej ; Julianow­
zamlenn Ostalezyk, Milczarskiego - sk1eJ. Nieostrożny Przechodziei1 00_ 
Statowaki. a od M mln. za Maćko- trącony został pr:iez samochód 050_ 

wlaka we5zJi na zmiane (grając po bowy TL 732<1, doznając zła.mania 
l5 mtnut) Kompa I Szw;ukocki. Tak nogi. 
wiec i. 2<J zawodników. którzy PTZY- Ji. O g<>dz. 19 na skrzyżowantu 
bylj do Wagrowca nie wystaplli Je- ulic Obr. Stalingradu 1 Kasprzaka 
dvnle Karnkowski I rezerwowy bram nie znany samochód potrąci! prze~ 
karz - I<lepczyńskl. chodnla Mieczyslawa B. (Zielona 

- A kto grai w dru:Łynje Lecha? 77). Mężczyi.na odbijając sle od sa-
- Prawie wszyscy najlensl. Przez mochodu wpadł OOd tramwaj 43 3 

cały mecz gra.Il m. 1n. Jakóbczak, Kterowca odjechał z mteJsca wy~ 
Wojciechowski. Milewski, Gut l bram pad.ku. Pieszy dozna! wstrzaśnlenia 

kan Karwecld. Rozm. W. WROBEL mózgu oraz ol(ó!nych ootluczeń. 

I Przewiezlonv z~tał do Szpitala im 
Dz1• ró>wn.tri w Wll.lfI'OWCU <>dbe- Ko'Pernlka. Swlad.kowie tego wypad~ 

dxle si~ drug\ n'l~ sp;aITln.orC>WY s ku proueni sa do WKRD MO ul 
Lechem (l>OCZatek " lliOdz. lll. Wl. Bytomskie:! eo, tel. 715-86. (kl\· 

Łyżwiarstwo fi gurowe 
W czwartym dn.lu :roziu-:vwa.nyeh 

w Kopenhadze mistrzOS'i'W Europy w 
łyżwiarstwie figurowym, WYl<>niono 
medalistów w konkurencji par ta­
necznych. Wc:r.eśnlej, w skróconym 
prol!ramle Prezentowały sie solistki. 

Na czołn 27-osobowej .rrruny łvż­
Wlarek euro~sk:Ch WYSun~a. 114 

" 

re.prerentantka H<>lain.dll - Dia.n.ne 
de Leeuw. Tut 7,a nia uolasowa!a 
sie obrończY'nl tvtnlu - Chri.5t!ne 
Errath <NRD). Reorezentan1ika Pol­
skJ - Gratyna Dudek znajduje się 
na I 8 pozycji. 
Tytuł mistrzów Europy w konku­

rencji par tanecznych WYWalczył P<r 
nownle duet ZSRR - Ludmiła Pa­
chomowa i Aleksander Gorszkow -
210.88 pkt. (9,0). Srebrny medal -
Hilary Gr"'«l - Giyn Watta QW, 
Bryt.a.nial J00,3.2 !))et. '20.łt, 

• 



Z okazji jubileuszu-żYczenia· 
wszelkiej pomyślności 

dla wszystkich pracowników· 
redt!kcji nocnej składamy na ręce 
czterech najstarszych naszych 

drukarzy 

O 
d święta mówimy o nich - towarzy-
sze sztu.ki .drukarskiej. Bez nich nie 
moglibysmy obchodzie naszego jubi-
leuszu. Oni ,.robią" gazetę w dosłow­
nym tego Iowa znaczeniu. Zawsze w 
nocy, zawsze tak, aby Czytelnik mógł 

ją kupić idąc rano do pracy. A są 
wśród nich tacy którzy 30-lecie „Dziennika 
L ódzkiego" maja prawo uważać za swoje włas­
ne święto. Najwierniejsi z wiernych. 

NOC JEST 
Drukarnia prasowa na Armii Czerwonej. Hala 

linotypów. Halas który po jakimś czasie prze­
chodzi w monotonr\y •zum. Nie przeszkadza w 
pracy: w każdym razie można się przyzwyc.z.aić. 

Tu rozpoczyna się proces produkcji gazety. Przy 
pierwszym naszym. ,.dziennikowyrr," linotypie 
pracuje Mieczysl<iw Raiło. Składa właśnie ma­
teriał na miejską kolumnę bieżącego numeru. 

- No :ak naprawdę, lo nie jestem 
jeszcze jubilatem mówi. Ale my-
ślę, że to zwykły przypadek. Po prostu tro-
chę późno trafilem do Łodz1. Kariera 
drukarska? Zacząlem jako zecer ręczny w 
Kownie w 1930 roku. a po Wojnie znalazłem się 
w Gdańsku . Do Lodzi ściągnął mnie B.art<J.szewicz, 
kolega jeszcze sprzed okupacji. To było jesie­
nią 1946 roku. Rozpocząłem w ,.Dzienniku" i tak 
już zostalo. Człowiek się przyzwyczaja; teraz to 
już może sentyment.. . Wie Pll11 to tak. iak z 
czytelnikami. Każdy ma swoją gazetę . Ale niech 
pan porozmawia z Lewym i :& Rożew5kim . Oni 
tu pracują od początku . 

Sąsiedni linotyp. To wspólna „własność" pa­
nów Ludwika Lewego i Tadeusza Rożewskiego. 
Pracują na nim na zmianę. Tadeusz Rożew:,ki 

praktykę drukarską rozpoczął w 1926 roku w 
Koninie. Potem pracowat już stale w Lodzi, m. 
in. przy „Rozwoju '' i „ Kurierze" Łódzkim". 

- \\' czasie okupacji musiałem składać w dru­
karni akcydensowej \Veissbacha na Piotrkowskie.i 
1 0~ a. Nie lubię wspominać tego okresu. Nie \\'Y­

obraża pan sobie. ;akim przeżvciem byla dla 
mnie i moich kole,gów możliwość drukowania po 
tym wszystkim polskiego słowa. Ja mam tę 

szczególną satysfakcję. że składałem pierwsze w 
Lodzi wyzwolonej obwieszczenie w języku pol­
skim. Pamiętam jak dziś. to było 21 stycznia 
1945 roku, w niedzielę. Obwieszczenie informo­
wało . że pełnomocnikiem rządu w Lodzi został 

mianowany Ignacy Loga-Sowiński. Rano rozpla­
katowano je na murach. A potem były już ga­
zety. Czy „Dziennik" od pierwszego numeru? 
Nie pamiętam. Teraz wydaje mi się, że tak. 
Raz tylko przez 30 lat musia.lem się rozst.ić ;. tą 
gazetą·. To bylo po pożarze drukarni na żwirki. 

Zachorowalem 'akurat i nie pojechałem z kole­
gami do Warszawy, gdzie przez jakiś czas pra­
oow.ali. 

A przez te 30 lat rozmaicie bywalo. Gdybyś­

my zaczę!i wspominać. .. Ale widzi pan, tu już 

rośnie stos depesz. Opowiem panu ieszcze na 
koniec taką historyjkę, żeby nie bylo tylko po­
ważnie i uroczyście. Wpadl do drukarni którejś 

nocy redaktor Nieciecki i kazał mi natychmiast 
zlożyc słowo .. koniec". Chwycił gorący jeszcze 
metal i pobiegł do zecerni. Naczelnym by! wte­
dy red. Mikulko: pisał powieść w odcinkach 
I codziennie przysyła! po kilkadziesiąt wierszy. 
Dopiero po wydrukowaniu gazety dowiedziałem 

się, że red. Nieciecki zakot\czyl wla.4nie powieM· 
na~·~lnego. Zupnlnil' be? jego wtedzy i zunf'lnie 
nie tam. e:dde sie powinna ko!lczyć. A moż.c 

Mieczysław Rajło 

zresztą trzeba ją było jut skończy~? Bo Czy­
telnicy nie protestowali, redaktor Niedeck.i po­
wstał w pracy a redaktor Mikułko niedługo za­
czął pisać nową. 

Pierwsze dni w wolnej Lodu wspomina Lu­
dwik Lewy. 

- Zaraz po wyzwoleniu poszliśmy z kolegą 

Rożewskim do drukarni na żwirki 2. Nikt nam 
nie kazał. nikt nas o to nie prosił. Poszliśmy 
tam do siebie. Drukarnia zdewastowana. kilka 
linotypów z niemiecką klawiaturą. Trzeba ią by­
ło wymienić, trzeba też bylo wymienić niemiec­
kie matryce i zacząć pracę. bo ludzie czekali na 
polskie słowo. Pracowało się wted.v bez re.gular­
nej, stale.i pensji. bez norm c:usowych. Częsfo 
kładliśmy się spać na ~azetach. żeby potem 
znów przystąpić do pracy. Nie mówilo się wte­
dy o wysoko~ci nakładu. Maszyny rotacyjne 
„szly" bez przerwy. Ludzie czekali na nainow­
szp informacje . na komunikatv z frontu. 

Przy .. Dzienniku" viwsze dobrze mi się pra­
eowalo. Zmieniali się redaktorzy. ia zostawałem. 

Bywało. że sam musi.alem „bawić się" w redak­
tora. Do pana tf'ż jtiż prz.vchodzilem pokazać. 

że chyba zrobi! pan błąd opracowując materia!. 
I miałem rac.ię. Bo mnie nie jest wszystko jed­
no co _składam i jak składam. 

Wie pan. łapię ię czasem na tym. U> zapyt<1-
ny, gdzie pracuję. odpowiaci.am: w „Dzienniku". 
A przecież ja pracuję w drukarni. Coś w tym 
jest.. „. 

Przechodzimy do zecerni. Tu już ciszej. Anto­
ni Jodłowski pracuje nad pierwszą kolumną. To 
nasz metteur en page, czyli po polsku metram­
paż, chociaż, czy to po polsku? Od niego .iależy 

ostateczny kszt.alt każdej $trony gazety. Gdy za­
czynałem pracować w redakcji, koledzy mówili: 

ludwik lewy 

„Ty !tó.l cały czas przy Jodłowskim patrz. 
Czasem pytaj. ale nie za często. żeby nie prze­
szkadzać. Powinieneś się naucz"ć tego. co trze­
ba wiedzieć, aby zrobić' ~azetę··. Czasem pyla­
!Prn. cw>em p,vtal pan J(ldłn\\'"ki. 'Lqjneściei 

ni<'SJJ''Jdz'e""'lniP. „Co to za kład? A ile punktów 
ma kwadrat? A cicero?'' 

ICH 

KRÓLESTWEM 
Antoni Jodłowski uczą! praoować w z.awodzi• 

w 1936 roku. Na początku oczywiście była prak­
tyka. Trzeba by!O robić dużo, dobrze i ie. zcze 
biegać po papierosy· i wodę sodową dla star­
szych. To nie te czasy co teraz ... 

W czasie wojny roboty przymusowe w Niem­
czech, a po powrocie tydzień odpoczynku i do 
drukarni „Czytelnika". Drukowało się tam wte­
dy wszy~tko. „Rzeczpospolita", .. Polska Zbroj­
na" „Szpilki". W 1946 roku proponowano mu 
przejście wraz z „Polską Zbrojną" do Warsza­
wy Został i trzydziesty rok już „męczy się" 

z „Dziennikiem Lódzkim". 

- No, nie, od razu . ,męczy alę". Może nie tak, 
Lubię tę pracę. Kiedyś pracowało się przy kil-

im ~azetach, teraz są zespoły, Robię tylko 
„Dziennik" 1 bardzo mi to odpowiada. Byleby 
materiały zawsze były na czas i żeby zbyt czę­

sto nie zdarzały się przykre niespodzianki. Te­
raz możemy sobie o niektórych przypadlrnch 
opowiadać, wspominać, śmiać się nawet. Ale 
niech pan powie. czy wtedy to było zaba~e? 
Kiedyś na przyklad, to bylo chyba w czterdzie­
stym szóstym, czy w czterdziestym siódmym. w 
poważnym artykule linotypista źle złożył ie.dno 
;;Iowo. Błąd niewielki. ale zdanie zasadniczo 
zmieniło sens. Trzeba się było tłumaczyć, cho­
ciaż właściwie w te.i chwili nie wiem, dlaczego 
akurat ia. 

Albo kiedy~ - pamiętam - było późno. a tu 
,.rozsypała się" gotowa kolumna. Po prostu spa­
clla ze stołu złożona w metalu strona !Ol.O.zety 
wszytkie wiers1.e rozsypały się. Zdarza się to 
co prawda rzadko. niemniei iednak zdarza się. 

Musimy. niestety. kończ,vć rozmowę. Gazeta 
ma swoje prawa. Poza tym. że powinna by(· 
dobra. mu'i ie,zcze na czas ukazać się w k10-
>kach. Niecha.i inni towarzysze sztuki druk-'lr­
;;k'ej. o k'ńrych dz'< nie W5p')mniałem, wybac-t:ą 

mi. Do następnego iubileusrn. 
JAN BRZOZKA 

(najmłodszy - stażem - z zespołu 
redakcyjnego „Dziennika") 

Fot.: A. W<1.ch 

T lY 

„Działo się to niedługo po wyzwoleniu Lodzi. J~zcze nie wiadomo było, jeszcze nie zapadł~ 

d ecy:ija. które z mia.st będzie stolicą Polski - Warszawa czy Lódź? Rzesze ludzkie ciągnęły 

d o tej ostat niej, może dlatego, że Lodzi nie dotknęła wojna. Ale z początku, od razu po 

uc ieczce Niemców, było tu pusto. Na bocznych ulicach prawie żadnego ruchu. Pulsowała je­

dy nie ul. Piotr kowska I to słabo. Największy ruch był t>rzed „Grand Hotelem": zjeżdżali 

przed stawiciele rządu, służbowe delegacje różnych urzędów i instytucji. Nasza grupka też się 

tu pomieściła. Ponieważ byliśmy po pieszej wę.rlrówce z lotniska, rzu ciliśmy się na chude, nie­

mieckie j eszcze wasser-zupki w restauracji „Grand Hotelu", ale niewiele nas to posiliło. 

Mimo t>óżnego wieczoru nie mogliśmy usiedzieć na miejscu. Zaczęło się załatwianie formalności 

I przeróżnych s1Jraw ... Co do lokalu dla wydawnictwa nie niogłi!imy się zdecydować : Piotrkow-

ska 86, czy 96? Byliśmy pierwsi, mieliśmy możność wyboru. Ale „zdobywanie" domów nie 

przyszło bez trudu. Na parterze, zwłaszcza w piwnicach, urzędowali od S7~regu dni marude­

rzy, upojeni nie ty lko zwycięstwem. Barykaclowali drzwi, nie wpuszczając nikogo. Ponieważ 

ukazująca się już efemeryda. gazetka („Wolna Lódź" - przyp. M.S.) w formie dużej ulotki, 

(którą mieli śmy polecen ie przejąć) znajdowała się przy ul. Piotrkowskiej 86, tam też było 

pierwotne m iejsce naszego dzia łania. Szybko, w ciągu kilku godzin przejęliśmy skromny in­

wenta r z „ Wolne,j L odzi". Na jej mie,fsce ukazała się pierwsza, normalna, codzienna polska 

gażeta w Lodzi p od na.zwą „Dziennik Lódzki". 

Tak pi.sal w tysięcznym nume- przemianowany później na „Dzlen-1 Wacław Zuchniewicz, Gazetę ilu-
rze .,DL". 6 kwietnia 1948 roku nik Bałtycki". strowali rysunkami Ignacy Witz., 
pierwszy naczelny redaktor naszej ~Y w pocz;itkach lipca 1945 r. · Eryk Lipiński i Kazimierz Grus. 

gazety. kapitan Wojska Polskiego gazety centralne przeniesione w-1 W dniu 30-lecia gazety nie spo­
i lekarz. dziennikarz i lilNat Ana- staly do Warszawy, do Lodzi wra- sób nie wspomnieć o jej pierw­

toi Mikułko. Ową ~rupę. która w caja stęsknieni za tym miastem szym redaktorze naczelnym Anato1u 

późny styczniowy wieczór 1945 ro- dz•ennikarze. W czwartek. 5 lipca· Mikulce. pod jego to bowiem kie­

ku przyby ła samolotem z Lublina I rn4;, roku o godz. 9 na Il piętrz~ rownictwem „Dziennik Łódzki'' 

do Lodzi stanowili: A na toi Mik ul- gmachu przy ul. Piotrkowskiej 961 po ws tal i rozwinął się do pism& 

ko. Zo!ia Eigerówna. Stanisław Ba- I o stutvsięcznym nakladzie. 
bisiak i Stanisław Ziemak. Byli oni Był to człowiek wszechstronny. 

s woistym „oddziałem operacyj- ~ Wystarczy powiedzieć. że jego na-

nym", iednym z tych. które ów- ~)· zwi.sko w owym czasie figurowało 
czesny prezes „Czytelnika". legen- w „Dzienniku Łódzkim" w trzech. 

darny Jerzy Borejsza wvsylal do ~~,,~ _ miejscach - w stopce. jako redak-
wyzwolonych miast. w celu organi- ~ ~ / tora naczelnego, w5ró<l„. ogłoszeń 
zowania redakcji pierwszycli µol- f 11, \',:'.._( /A~ drobnych. gdzie ogłaszał się, jako 
.skich gazet. Ich to staraniem 1 \'> /I pr<iktykujący lekarz - specjalista 

szy numer .,Dziennika t.ódzkiego". / /, wierszy i powieści „W pogoni", lutego 1945 roku ukazał się pierw- :-.: \'"il ,J/,fł' chorńb kobiecvrh. j?ko autora 

Niedługo „DL" zagrzał miejsca drukowanych wtedy na lamach 

w budynku przy ul. Piotrkowskiej ~ .,DL". W okresie międzywoien-
85. Ósmego dnia redakcja przenosi ........ 'J nym Anatol Mikułko działalność 
się do !(machu przy ul. Piotrkow- {;j1 ~~ literacką I dziennikarska rozpoczął 
skiej 96. gdzie zresztą do tej pory w Wilnie redagując czasopismo 

się mieści. 'rak pisze o tym tak- ~~ ' społeczne „Wilcze Kły", miesię-
cie Anatol Mikutko: ~ - cznik literacki .. Smuga" oraz .. ża-

„Zycie Lodzi pocz lo tętnić coraz / 1 ~ /"'- \...- ~arv". By! zalożyc-ielem i wspól-

giJniej. Akurat 1vtedy WJ'1)<1dla I (-:::.:.---...__ ~.-, t 1v"·f~ pracownikiem kolumny Jiterackie.l 
przeprowadzka. Dom przy ul. /! " ,.Kuriera Wileńskiego". Był także 

Piotrkowsk!ei 86 ustąpiliśmy brat- członkiem kolegium dwutygodnika 
niemu wvdawnictwu (Sp-nia Wy- literaC'ko-.. poleC'znego „Po prostu". 

dawnicza .. Książka i Wiedza" - Podczas rr wojny światowej A. 

przyp. '.\1. S.). sami przenie,liśm·1 I Pierwszy redaktor naczelny l\likulko walczył w szeregach I 
się do gmachu na ul. Pi"ltrkowskąl • • • • 11 

Armii Wojska Polskiego. a wojnę 

96. P;imiętam ten dzie!l Tego sa- „Dzrenntkc Łodzktego wko!lczvl w stopniu kapitana. 

mego dnia porucznik. tudzież poeta A M'k łk · Oprócz „Dziennika Lódzkiego" i 
Leon P<isternak zaimował i bary- • I U O „Dziennika Bałtyckiego" założvł 

k;ido.wal sam ieden dom dla lite- W karykaturze Zaruby wraz z Jerzym Borejszą il'szcze w 
ratów przy ul. Bandurskiego nr 8" \ 

1 

Lublinie „RzeC?.pospolitą". Zmarł 

(dzi.\ ul. Mickiewicza - przyp. . . w 19:15 roku w Warszawie. 
M.S.)„.". odbywa się koleg1u_m. któ:e P1,a- Mimo bardzo szarej szaty gra-

W lutym 194~ r. ukazało się tylko nu]e P!erwszy po 'JJOlrocznei blisn:o ficznej - baza poligraficzna w tych 

10 numerów ,.Dziennika t.ódzkiego" prz~r\\·ie, al.e . kol~JnY numer trudnych dniach pozostawiala 
a to ze w7.ględu na fakt. iż do Ło- „Dzienntlrn Lo~zkiego. · Szacow'le wiele . do życzenia - „Dziennik 

dz1 przeniosly się z Lublina cen- to grono w składzie· Anatol Mi- Łódzki" charakteryzował się wyso­
tralne organv prasowe - redago- kulko. Jan Hu~zcza„ Jerzy Ubysz. kim poziomem publikacii Swietne 

wana przeŻ Jerzego B<lrei zę H_alma -~aszl~o l Halma Bułh~row- fpJictony Je.rzf'go Wvszomirskiego, 

. Rzec7.pospol ita". organ PPS .. Ro- sk~1 ob'. „do\\ ;iJo siedząc„. na po<l- artykuly p1ora K'awerego Pru­

botnik" redagowany przez .Jana j loaze, ]ako .ze w lokalu nie bvlo sz. ·ńskiego. FA:imunda Osrnaóczyka, 

Dabrow•kiego czy „Polska 7,broi- ni stol'.iw n1. krzesel. I tak to, oo Karola Stromengera. Jana BrzeC'h­
na''. \\' tym O~ffe.sie w Lodzi wo- ra7. Jll7 "drugi z numPrl'm 11 I 6 ll'y. wierszf' Juliana Tuwima. Kon­

rz,· sie tak?" redakcja centr;ilnego hpea rn.łJ roku .naro~.zil się w Lo- .st1ntego. Ildefonsa Galez"ń'kiego, 
organu PPR „Głosu Ludu". / d:>:; „Dziennik. L?d7.k1 · I \\'ladvslawa Broniews!dego - oto 

Zespól redaguiacv gazetę szybko co zapcwn ·10 •>\\'t'Ze';n,·m ('ZvtC'l-

.. Dziennika.rze . pracujacy. dotvch-
1 

sie rozrastał. !uż w październiku nikom wvsoki poziom. publikacii, 
cza< \\' „D7.1en111ku f,odzk1m" roz-. l:ez.,·J on 13 os,1h. R" tl ktoicm na- pozwalnlo zapoznawać się z najno­

jeżdi~,ią się po calvm kraju. Sta- 1

1 

czelnym był Anato1 Mikulko. jego wszvmi utworami n;ijwiększy~h 
nisław B_abi.siak i Stanisław Zie- zastępcą KazimiPrz ~nn:iielews ki. a ' wspńlczesnych polskich poetów. 
m;ik udali się do Bydgoszcz~· gdzie 1 sekretm-zem odpow1edz1alnym .Jo- Największa jednak rolę jalio tzw. 

zalożvli „Ziemię Pomorska" nato-J ann~ Wy::7k"""'l:·1 7.c<p(JJ siano- pismo „czytelnikowskie'; „Dziennik 

mia<;! Anatol Mikulko wraz z Wa- wili rf'daktorzy: Wacław C~yncz.ys. Łńdzki" spełni! propaguiąc nowy 

cl1>wem r?;,·nrzysPm . .Janem Husz- I .Jan Huszcza. .Jnroslaw N1eeiecki. u,;trói. oparty na S'Prawi·e<lliwotici 
czą i W~rł~wf'm Zuchni 0wi~zem I Michał Orlicz. Halina Paszko. Łu- spolecrnej 
wyjechali na Wybrzeże i tam zor- cja f.,opalewska. Mari.1n Piecha]. MrECZYSLAW STOLARSKI 

ganizowali „Biuletyn Bałtycki" 1 Jerzy Ubysz, Jerzy Wyszomirski. 

Metrampaż „Dl'' Antoni Jodłowski 

J>ZIE?łHIK 
ŁÓDZKI 

redaguje Kolegium 
wraz z zespołem 
w składzie: 
Gizela Bare;ielowa 
Jan Brzózka 
Henry!< Ci.ski 
Juliusz Cype,rling 
Andrze.l HampeJ - sekr. odpo­

wiedzialny 
1\Iieczvsław Ja~~ews.kl 
W•totri Kakc>wski kler, dz. 

woj. 
Ireneusz Kampinowski kier. 

dz ekc>n<>m .• „pnl. 
Warława KaiSprzak 
Jerzy Katarasiński kier. dz. 

kult.-ośw. 
.Jerzy Klima 
l"1aria Kraj 
.Jerzv Krask-0wskł 
•\.niela Kulpińska 
7.bie;niMv Kutia 
fiu•t•w Mirk1111 - n sekr. red. 
.Tarn.sław Niedcoki 
Elżbieta Orze~zek 
Alina Poniatowska 
.Jó7.eł Potę<:a 
Leszek Rudnicki 
TtPnah Snc; 
Ele'1>nora SkokoW...k& 
Jl'rzv Stefko - z-ca red. Ila.cz. 
l\lienv~taw Stolarski - kier. cl%. 

depesz. 
Zdzisław S1A:zepa.niak 
Jerzv Szelewioki lder. dz. 

mir.ił:ikle::;o 
7.ofla Tarnowska 
<\.n"" Tv~zeeka 
Jerr.v Urbankiewi~ 

\ndrzej \Vach 
H.-nrvlr \Vałenda - red. naeoz. 
Wiesław Wróbel kier. dz. 

sportow..-~o 

Krystvna "Wvrzykowska. - kier. 
dz. lacznoścl z czytelnikami 

Bronisław Plucienni.k kler, 
administracji 
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Minikorespondentja 
1 Pero 

Niema 
takich 

kobiet? ... 
' waz111tkic1' gautach 
w11chodząc11ch w Li­
mie i inn11ch micutach 
paruwiańskich ukazują ,„ od pewnego czasu ogromne 

ogłoszenia oferująca lekką, do-
1konale płatną pracę dla brz11d­
kich, w11tącznie brz11dkich ko­
biet. Z tekstu ogłoszenia wyni­
ka jasno, że im kobieta. jeat 
brzydsza, bardziej odrażajq,ca 
- t11m większe 1ą jej szanse 
na prz11ięcie do prac11 I w11ż­
aze zarobki. 

J ... .- !B. JW,t. P!'!!ll!ll <."~ lllM'M ...,.,.._,, "OrleM lbr­
Ohampc J!lly9ee1 runą 92lnu- press" mkln~• po Itaka.eh Balkaalu 
Nim kan.n.e powozy. Pa.nie serpentyruunl wspina tlę w górę, 

w tiurn.i.u?'OW}"Ch 9Uk!niach, n.a łeb na 9111Yjfl Jljerixlia w doliny. 
pelnC1W'le w oboislych 111podniach w Blady m.ain:yn.l!Jt& powtairu tylklo 
~itkę I słomlrowyoh lta.pelusi.a.ch. w kółko: 
W ka.ba.retach M Wielkich Bulwa- - Nie tMc ezybko, Votn Maje-
rach tainc~ UIIOSUI wyook.o nog. llte, nie tak .szybko ... 
w ka~&n.!e. Dystyngowairui. t0eJe- Do Konsta.nt)'\ll.OpOla poclu pr:zy 
ia popij~ przez s1'orn_kl maizagran bywa ł godaiim.y wcześniej nńż po­
a brodaci. malar:ze ś01ągają .tu :& wiillien. Jest to jeden z jedenastu 
calego 9wiata, w:zmaonia-ją su: 112:a·1 wypadków w historii „Orient Ex­
tańsJro moonym aibsY'!ltem. W ~tyn- pressu" gdy dociera on do stacji 
nej re.otaura.cji „U Maxima" ~rono końcowej w ni.eprzewidzianym 
dystymgowa.nych pa.nów WZll1<0SI! to- czasie. Z tym, te dzlesi~ pozo 
a.st szampanem. - Za przyszłość 9talych !rtanO'W'iły opófulleruia. 
!lQWego pociągu l Ale, ale, jak oo 
sii: będ2li.e nazywał? 

- Może Orient? To tUM t&je­
mnioze, roma'lltyczmie.„ 

CAR PRZY PALJl:NI81[U 

I 11pca 1883 roku pie~ sidad 
„Orlen•t Exµressu" l"U8ut w daleką 
drogę. Pt"OWarlizi onia przez Wiedeń 
Budapeszt, Buka.reszt. W Giurg.I 

Największe z nich :OOar:ży!o ll!ę 
w 1907 roku. Pociąg, który alt do 
stacyjki Czerky, soo kilkadziesiąt 
km od Stambułu, nie mia! aini se­
kundy op62mi.enia, na stację końco­
wą przybył a.i z 1:5-dniorwym (!\ 
opótnieniem: byl to chyba nie po­
bity do dziś łwi&towy rekord w 
tej dziedizmioe. 

A rzecr się ml&ł.a t&1t: 

Byl to najromantyczniejs-zy ekspress 
świata. Zwano go „królem pociągów'', al­
bo „pociągiem królów". „Orient Express•• 
zyskał sobie trwałe miejsce w bogatej li­
teraturze sensacyjnej, w zbiorach doku-
mentów dyplomatycznych oraz hi-
storiach wielkich koncernów. Prze-
stał być zwykłym pociągiem, sznur 
jego sypialnych i restauracyjnych 
wagonów podniesiono do rangi tajemni­
czego i egzotycznego zjawiska. To wszyst­
ko trzeba pisać ·w czasie przeszłym: król 
torów splajtował. Nie wytrzymał konku­
rencji linii lotniczych. 27 maja 1962 roku 
opuścił po raz ostatni Paryż i został wy­
mazany z rozkładów jazdy. Ale nie z hi­
storii. 

nad Dul!la.Jem pociąg wjeżdiża inia Zimą 1907 roku 11P&d11 w eGrO-- ----------

Człowiekiem, kt6r11 pouuku­
je brz11dkich kobiet, je•t pa­
wien pomyslow11 przedłiębior­
ca, który postanowi? zorgGfl.izo­
wać jed11ne w świecia „mu­
zeum okropności", w któr11m 
zamiast woskowych figur w11-
stępować będą żywi ludzie. 
Ma on ;amiar pokazać publicz­
ności wszelkie potwory, mon­
stra, niesamowite postacie, u­
pior11, wampiry itp„ znane z 
kart ksiq,żek, bajek, baśni ludo­
wych, starych wierzeń i fil­
mów. 

~. który piizew01.4 8<> do bul- I pe!skl~ ~ętłcl 'fu.re'1 ogromne I Z. .wsz~e~ · 105 ~erów ~ I woj~"· ~Iła., fle nalety J wać.. UwaiWJI, tie szkoda, a.by pod 
g~rsluego Ruszc:zuku, da.lej droga! 9meg1. Az do 9taieyJkl Czerky I baTdziej na zunno uskadal &1ę 1 wydrązyć tunel pl'Zez śnieg i udać · śn.egie.-n zginęło tyle dobra, wiec 
wiedzie .Przerz.. ~tu: - aż do ~tam- „Orient Express" r~ l!IObie do- maharadża Rama Behadur 1 jego się na pos:zu.k.iwamie żywności. O:i postanowili je na własną rękę 
bułu. Kilkiadi.1es~ąt. 1ait pó:bnH~J tra·t sloonaile. Za nią jednak okazało się, 7 żon, które W'ióU w 090bnym wa• decyzji do wykO!l&llia była jedna I .,uratować". Aby uchronić się od 
sa. ta uleg~ zrmain1e. ~ pierwszej: że zawieja zasyp.a.ta szyny. Mimo

1 
gonie. Wychodząc z założenJia, Ż;! długa droga. Tunel drążono cale ra.busiów - trzeba było z powro-

wojme pociąg uzupeln.!ll n.a.zwi: t;o pociąg powoli ruszył naprzód.I jego haremu i tak żaden mężczy. 1 dwa dn.i, n.iJm wreswie - po 5 1 tern z.a.sypad lun.el. 

Chętn11ch do wyatępowania 
w roli potworów nie brakuje. 
W Peru - mimo du:i11ch o­
siągnięć 1ocjalnych i stałej po­
praw11 1ytuacji materialnej 
ludności - ciągle juzczt ie•t 
1pora ilość bezrobotn11ch. 

już jaklo. „s.implon. - Oriern Ex- Zaspy śnierbne n.a torach stawaly :zma nie ma prawa robaczyć, egzo;; dobach niewoli pod śniegiem -' 
pre!IS" b1e.grue li Paryża przez Lo- się coraz większe, a oo gorn.a ura- tyczmy władra wystroił swoje po I udało Iii: przebić przez bia.ty wal. 1 Prz.ez dv.oa dni 10~ osób ~ 
umni:, Pr.zelęc:z SLrn.plońską, Alpy 9tafy równie-i z tylu, z.a pociągiem. łowi.ce n.a drogę w odlz.ienie niezb)1 Wąskiim otworem wysunęło się na „Orient Expres.su" było ~ów cal• 
a ~ej J>l'7'.l!l!Z Wenecję, Be~d l Bez. przerwy padaJ gęsty śnieg. Po- 9krywaj~ wdzięki l raar.ej przy• zewnątrz kilku k<llejany U1Z1brojo kowieie odciętych od św1aita. ósme­
Sotii:, mkaue s szybkości11 110 ll!m ciąg sunąl coraz wolniej, a gdy pominające prze7;roCi;yste kostiumf nych w myśliwskie 9trze.lby. go dnia żywność skończyła się. po­
na iodZli'll• do Konstaintynopola.. zaczęła 92'.&leć zawlieja - l!ltainął zu- kąpielowe, niż podrótne sakpalt'i.1 Zaiwieja anieżina trwała nad.al noWill!e. W braku innego wyiśc1& 

K~edyi, fdy jeezx::ze „Onent Ex· pel'niie. TymcZ&Sean zapadła noc Prz.erall:Hwe zimno zmusiło jednak mimo lt w!Atr nleoo zelżał. Kie- odsypano ponowrue tunel . i roz~ 

Jednak pomysłowy przedłlt­
biorca potrzebuje równiet ko­
biet. Niektóre s nich mają 
występować to charakterze 
„eksponatów", innt mają być 
kaajerkami, bileterkami, prz'e­
wodniczkami, 1praqtaczkami 
itp. W1zystki1 muszą jednak 
odpowiadać warunkom, poda­
nym we wspomnianym ogło­
szeniu, to znaczy muszą być 

brzydkie, wstrętne, odrażają-

press" biesl pr~ Wiedeń, w pół 111le l bez niej reflektory pllil'OWO- maharadti: aby p~enieść 1ię wrai rując al.ę bardziej m&tynktem nit częto pertraktacje :1 rabusiami. Wi· 
rodzimy po opu~u ~gJO dwor- z;u byty w stanioe oświetlić Ullledwie z hairemem do „n.ormailnego" wa• wzrolm-em, ek.sped~ja z „Orient dz.ąc, że nie zdołają zdobyć J>O­

ca ltalnąl w l!2lClZerYffi polu. Zdu· pari: metrów wLrująoego w powie. ~u: w więk.sz.ym 9kupisku ludiz ExpreslSU" po wielogodzinnej' wę oiągu, zgodzili się oni zapro~to-
miend. pa.sażerowle roba.czylt, te z t=i jniegu. kim było mimo ws:zystko cieplej drówce dotairła do poloilonej n.ie wać za.sypainych. Ceny za zywnośd 

jednego .z: wagonów wysz;edl młody, KROLESTWO ZA BAR.A.NA nie dość jednak, aby móc wytrzy• daleko wioski Tokhlu. Tam uda.ło były słone. Jajko ko>Z:to'Jl'.alo 500 
po mieszczańsku ubramy męk:zy• I mać w skąpych ba.tysta.ch. Ran sii: ulobyć kilka jajek, paTę lrut franików (za tę sumę mowa by!o 
zn.a. Waiacll on na lokomotywę... W ciągu nocy z.a.wieja zamienila Bahadur zaczął więc sklLpywać o orarL żywego bairana. Gdy jedna opłacić w paryS'k.im pensjonac;e 
MężczyzI111 tym był młodociainy !ł!ę w prawdziwy śnie.iny huraga.n..1 współpasażerów odzielt, płacąc za „kolumna aprowi!ZaCyjna" wracała miesięczny pobyt z wyzywien:em) 

władca Bulgalii., c:air Ferdynairul IL Potętny wiatr gromad.z.il wokółl byle spencerek baijońskie 5Ulily, do pociągu pojawiły się wilk.i. Do-I kurci.ak 10.000, zaś z.a bara.na za.­
Je.go pasją życiową było zbiera.nie pociągu śnieżne zaspy, a.t z.a.sypali Mimo iż wszyscy tnęśli 11ię z. zim· sz.!o dlO malej batalii. Ogień z my- płacono nawet 200 tys. fra.nków l 
k:wiattów, motyli oraz. - poo!ągi ! go caitlrowi·cie. Uwięz.iem.i pod śnie-I n.a., zna.leźli .sii: jednak tacy, którzy ś1iwskich strzelb odegnał jednall Wydatki . fma.nsował . maharadza. 
Choe choć raiz w tyciu poprowadzić tną pokrywą pasażerowie nie wie• oddali część swego odzienia za wo- napa.stntlków. Dopiero przed zapa•

1 
żywność jednaik dzielono równo 

c«„. 
„Orient Express''. Niestety, od wo- dzieli, że zamieć trwa nada.I _I reczki z. brzęczącymi dukatami. Ha dnięciern nocy ekspedycji uda.Io między wgz;y9tkich. 
li monair<'hy waż'Il!iejS'ze są przepi• i że pociąg został JJQkryty parom~! rem mstal ubrany w najdz;iwaczniej się powrócić do pociągu. Na lr.ola 
sy towarzystwa.. M&s:z.yniS'ta odma· trową warstwą śniegu. Na szczęśc:e sze 9troje, a sarn maharadża pairado cji wszyscy roz.koszowali się „wy 
w!a więc żąda.niu młodego cara!' bia~y puch przepu.sZC'i.aJ powietrza, waJ w damskiej na.ri.ucie z. lisów, ku kw1ntnym" smakiem befsztyk.a z 

BOGOWIE, NA POMOC! l tu zaczęły •lt kłopoty. Mi­
mo dość sporej liczby kobiet 
pozbawionych pracy w Peru, 
mimo nader korzystnych wa­
ruków finansowych, oferowa­
nych przez dyrektora „mu­
zeum okropności" - brak kan­
dydatek, Z tego wniosek, .te 
albo w Limie i innych mia­
stach peruwiańskich nie ma 
brzydkich kobiet, albo ft 
brzydkie Peruwianki nie chcą 
•ił przyznać do defektów i 

z:gadiz.a sii: jednail!:, aby monaTcha tak że żyoiu uwięzionych ludzi pionej za sumę, którą vr Pa.ryż,u wilka - i, jak zapewnia! późr · W mrozie i ciemnoś0iach upły. 
ooo~iście d<ll.5ypywal wę~el do pa•I (z.ważywszy nia solidną kon.strukcj I płacono. z.a. luk.susową kai;iienicę ~łóW'lly kucharz pociągu - n:..!'. nęJ.lo jeszcze kilka dnr. Pomo' n.ie 
le.niska.. waigonów „Orient Express") n'.c przy W1elk1ch Bulwarach. Pierwszy ieszoze przyrządz.ona przez nieg nadchodziła, a pasażerowie coraz 

Ferdyn.amd II chwyta m lopa.tę. nie groziro. , dzień uwięzienia pod śniegiem potrawa nie spotkała się a takim ba·rdziej tra.cil.J na.dzieje. że kie-
pociąg pm;emierza k.ilometr. za ki• Trudno jednak byro pobyt w po- przes.zedł so~sunk:O'W'O spokojnie. aiplauzem. dykolwiek nadejdzie. Stopniowo 

lornetrem. Dociera wresro1e do ciągu 112m.ać za przyjemny. Tempe , Drugiego dnia zaczęło brakować Następnego dnia dla uiwięzio- wszystkich ogarn ała rozpacz. Co 
gram.icy Bułgairii. Ledwie ją piru- raitura Wtcl\Vnątl'Z wagonów wynosi wody. 1 trz.~a było top.ić śnieg nych pod śnieg' em podróżnych po-- się stanie, gdy wreszcie ws.zystk1~ 
kra~ rar rzuca łopa.tę I uru• la mimus 10 st;opnd. w dodatku Trzeciego d'11la okatz.al.o 11ę, k bra jawiło się nowe niebezpieczeństwo. i w.ypelnione zlotem .. lrnfry mahara 
cha.mia syirenę. Na ten syion.at do różnymi szcze1iillam! wci9k.a1 się kluje żywności... Do wydrążonego w śniegu tunelu dzy . z.ostaną . wyproznione a.o resz-

parowOZJl.I wchod.z.ą dwaj ®lcero- śnieg, który w panującym 2lirnnie W przedziale maharadży zebral próbowali dostać &ię jacyś uzbroje-- ty? Co będzie gdy zabraknie żyw­
wie. Pod !Ch e&wrtą car przejmu-1 wca.le nie bopnial. War5twa bia~e sii: więc caly pe!"sonel pociągu ora ni w pałki ludzie. Dosz.li oni d.o ności? Pierwsza za.ła.maJa się mlo­
je wladlzę nad loloomotY"'.'ą· Sam go puchu n.a podłodze przedziałów najbardziej lllktywru apośród pai.sa / wnioslku. że pociągu i je~ pa.saże- da. Austnac?Jka, panna Werner l braków 1w1j U'l'ody. (t) 
Z3iCZY!lla prowadzić.. Szybciej, nyb- miała miej~ a.t 50 cm. I terów Wyłoniona ad hoc ,.rada rów l taJc już nic nie może urato- usilowala . kawat~iem rozbit~go lu-

. ' stra podciąć sobie zyly. W ;ednym 

Margaretta Rockefeller ł ;::;-1 
Ford już po operacji.„ - I 

Jak podaje zachodnioniemiecki ty. 
godnik „Der Spiegel''. klinika Gutt-
mana w Nowym Jorku przyjmowała 

do niedawna trzydzieści do czterdziestu 
tego rodzaju pacjentów dziennie. Obec­
:nie ich liczba wzrosła do czterystu. Tak­
że amerykańskie towarzystwo do walki 
z rakiem Cancer-Society, podało do wia­
domości publicznej, że w ostatnim cza­
sie liczba seryjnych badań profilaktycz­
nych wzrosła o blisko 400 procent. 

Jest to zjawisko pozytywne bowiem. 
jak dotychczas, tylko wczesne wykrycie 
raka piersi daje szanse na wyleczenie. A 
tymczasem w samej tylko Republice Fe­
deralnej na raka piersi choruje rocznie 
około 22.000 kobiet, a Jak przewidują le­
.karze - ich liczba będzie jeszcze wzra-
1tać, szczególnie wśród przedstawicielek 
młodszych i średnich roczników. 
Według oficjalnych danych, w Stanach 

Zjednoczonych zmarło w ubiegłym roku 
na raka pon.ad 300.000 osób. W RFN -
po.nad 140.000 osób. 

NIKT NIE JEST 
ZABEZPIECZONY PRZED RAKIEM 

W sumil'! - rak zajmuje dzisiaj drug11 
pozycję na czarnej liście chorób powo­
dujących śmierć lud.7J XX wieku - po 
chorobach serca i krążenia. 

Nie spełniła się nadzieja uczonych i le­
karzy, wyrażana optymistycznie w latach 
1ześćdziesiątych, na pocz.ątku za.krojo­
nych na szeroką skalę badań antyrako­
wych, że w ciągu dziesięciu lat znaj­
dzie się leki, które pozwolą kontrolować 
prrebieg większości zachorowań n.a raka. 

Walka. z tą chorobą jest niesłychanie 
trudna, a jej przebieg bardzo różnocod-

Dwt. mane Ameryka.nkła 
pli:ćdzieslęoioszellcloletnia BET· 
TY FORD - tona prezydenta 
USA, i czterdziestoośmioietnia 
MARGARETTA ROCKEFEL­
LER, małtonka milionera I wi­
ceprezydenta USA (na zdjęciu) 
poddały się operacji raka pier­
•i. Te dwa przypadki wywołały 
gwałtowne za.niepokojenie wśród 
amerybt\sklcb kobiet które do 
tej pory omijały raczej bada­
nia profilaktyczne. Dzisiaj trze­
ba się na nie zapisywać na 
kilka miesięcy naprzód. Jak 
twierdzi\ lekarze, nowe pa.. 
cjentkl rozumuj!\ najczęściej w 
nasti:pujl\CY sposób: „Jeśli się 
to zdarzyło tonie prezydenta I 
tonie milionera - to może elę 
zdarzyć I mnie". 

ny. Wywołuje iii bowiem - albo przy­
śpiesza - caly legion (ponad 1.000) czyn­
ników, lak n.a przykład spleśniałe pie­
czywo, mocno oziębi()l!ly alkohol, dym 
papierosów, azbest, pył, smoła, gazy 
spalinowe, wadliwe odżywianie I sze­
reg innych. 

Zaden organ ciala ludzkiego nie jest 
zabezpieczony przed rakiem. Str<is.7.i:n.a ta 
choroba atakuje mózg, żołądek, mięśnie, 
płuca., narządy płciowe, krew, gruczoły 

limfatyczme, skórę i k~sci. Przy tym w 
początkowym stadium trudno ją wykryć, 
bowiem nie daje niepokojących oznak. 

Na raka umiera niemal tyle samo 
mężczyzn, co kobiet. Mężczyźni za.padają 
częściej na raka żołądka, płuc, mózgu, 
krwi i dróg oddechowych; kobiety - na 
raka narządów płciowych, piersi I wą­

troby. A więc nikt nie jest zabezpieczo­
ny przed tą chorobą. 

NAUKA NIE REZYGNUJE 

Mimo wszystkich aen.sacyjnych nieru 
publikacji rótnych magazynów Ilustro­
wanych, informujących o zupełnie no­
wych, niepodwa:ialnych, niemal cudow­
nych sposobach leczenia - najc:zęściej 
stosowanymi I najskutecznle,fszymi me­
todami walki z rakiem są wciąż jeszcze 
operacje, naświetlania i od lat znane 
medykame1nty, hamujące jedynie 1'07JWój 
choroby, 

Warto podklreśllć, te osiągnięto jut 
pewne postępy w przypadku niektórych 
rodzajów raka. Tak na przykład udalo 
się w ostatnich latach zahamować na 
długi czas - a nawet wyleczyć - wie­
le przypadków raka krwi, stosując mie­
szaninę środków hamujących rozwój 
procesu. W skład tych środków wchodzi 
szci.epionka BCG. stosowana w leczeniu 
gruźlicy. Coraz powszeehniej stosuje się 
także leczenie metalami ciężkimi, na 
przykład platyną. 

W niektórych przypadka.eh próbuje się 
też przeszczepić tkanki zdrowych ludzi „ c00rrch. eao 411.i• za.1eca.a ~• -

choclatby przejściowe polepS!7.e11ie 
stanu pacjenta. Metoda ta okazala sii: 
skuteczna zwłaszcza podczas leczenia 
rak.a kości u młodocianych. W ten spo­
sób leczono między f.DJllymi syna Edwar­
da Kennedy'ego. 

Pewne sukcesy notuje się także w le­
czeniu raka krwi, gruczołów limfatycz­
nych i otrzewnej. Niedawno też odkry­
t;o możliwość poprawy skutecmości le­
czeni.a chorych na raka płuc (który -
zwłaszcza wśród palaczy papierosów -
rozpowszechnia się coraz bardziej) oraz 
rak.a żołądka, pęcherza i kobiecych na­
rządów rodnych. 

Wartmek skuteamoścl }est u1w!l!Ze je­
den: wczesne wykrycie nowotworu. 

Z OSTATNIEJ CHWILI 

Uc:zenl są ostrożni i nie lubi" .zbyt 
wcze.mie mówić o sukcesach. Mało kto 
wie na przykład, że w Związku Radzie­
ckim wykryto pewne mozllwości lecze­
nia raka i że powstałe n.a skutek tego 
leki poddawane są od roku próbom -
mi~y innymi w RFN. 

W ostatnich dniach gaz.ety doniosły, 
te w paryskim instytucie Pasteura wy­
kryto pewną substancję, wydzielaną 

przez komórki rakowe, która rozbraja 
fagocyty, czyli komórki zabezpieczające 

organizm ludzki przed atakami mikro­
b&w. W ten sposób komórki rakowe ma­
ją zapewnioną swego rod"Zaju !:>ezkar­
ność. CiaJo Judzkie nie umie się bo­
wiem przed nimi bronic.'. Odkrycie to 
zost.ało zaprezentowane w AmPrykań­
skiej Akademii Nauk i wywołało zro­
zumiałą sensację, tym bardziej, że uczo­
nym francuskim udało się uzyskać w la­
boratorium tę niemaną dotychczas sub­
st.anrję. chociaż nie zdołali jej oni ~i­
dentytik.owa~ 

Tak więc być może właśnie uczonym 
1 Instytutu Pasteura udało się wska;zać 

nową drogę walki z rakiem i wnieść 
nadzieję w udręczone serca chorych. 

Opr.: ANNA MARZEC 

promienie zahamujq 
rozwój raka.„1 

z przedziałów dwu duchoV1rnych 
katolickich, pop prawoslawny i 
mahometański imam przy jednym 
ottairzu zaczęli lącmie wznosić mo­
dły do Boga. Pasażerów zaczęły 
ogarrwać stany depresyjne i coraz 
większa aipa.tia. Jakiś ha.ndlarz na'!'­
k6tyków. który wióz.I ukrytą w 
bambosz.ach kokainę. zaczął ją 
gwałtownie zażywać (m'mo ·ż n-i-
gdy przedtem tego nie obił) 
i namawiać innych, aby poszli w 
jego ślady. Maharadża rue reago­
wał nawet na wieść. że jedna z 
jego żion z.o.stała p::-zyjac!óiką ku­
chdka. 

Wresz:cie 11 dnia od chwoli u­
więzienia pod śniegiem, nadeszła 
pomoc. Przez zaspy przebił &ię 
pociąg - pług śnie:iny. Uwoln.i on 
„Orient Express" spod białej pu­
łapki. Dalsza droga nie była je­
dnak łatwa. Dopiero po 4 d·11a.ch 
- z 15-dobowym opóźn•en'.em 
„Orient Express" wjeehal na dwo­
rzec w Stambule. 

WARIAT W MU:'\DURZE 

Podobnych przygód „Orient Ex­
press" mia! w:ele. One t.o nadały 
mu przydomek najbardziej roman­
tycznego pociągu świata. A równo­
cze.śn'e najbardziej luk«u'o'u-•g0, 
złożonego n,emal wylączn'e z >alo­
nek i kap'ących od złota i purpu­
ry wagonów restauracvjn:;rh. Na 
korytarza.eh jego wagonów dos:z.Jo 
ao niejednego w~-darzen:a. które 
głośnym echem odb:lo " ~ w ca­
łym św'ecie. Gdv •wego "2.a-u 
<;tynna p'e~niarka. Jo<E'ph n<' Ba­
ker, śp'ewala w'pótpa,ażei«>m p"o­
senke o m·tośc'. gwalt•>Wny 11':<­
buch wstrzą<nął o<>r•ąe; ; em. Ok~­
z.ało się. że bombe p0dłoży l '1.Pja­
k: Sylwester '.\!atU'C'a. um,«!ow• 
chory (którego n.e rnożna b\']O jl'­
dnak zamkm1ć w <;zp ·talu, gdrż 
był austriark'm of icerem. a - jak 
pow.szeC'hnie 11·iadomo - ialoi.enif' 
oficerowi cesar<:ko - · królew'k;ej 
armii kafla.na be7,piecze1i••wa rów­
nało s:ę obrazie munduru i maje­
sta.tu). 

Innym razem osławiony haindla!"; 
bronią Ba.zyli Zacharow. przecha-
dzając się wieczorem po koryta-
rzu, ustys:zal nagle rozpaclliwe 
krzyki kobit-ty wzvwającej pomo­
cy. Wpadł do przedzialu. wyrwał 
młodą kob:etę z objęć brutala. a 
jego sa.meg-o ogłuszył ciosem p:ę­

ści w skroń. Sytuacja jednak oka­
zała się nieco klopot!'wa. i:i-dy 
wyjaśniło się. że pobitvm mężcz,-­

z:ną był książę de Marchesa. a ko­
bietą jego nowo poślubiona zona. 
z którą przed godziną roi.począł 
podróż poślubną. Sprawę iednak 
udało sie ulagodzić. a p·ękna pa­
ni o niezbyt krótkim nazw:sku 
Maria de Pilar Angel-Patr cimo 
Simona del Mugnioo y 3errete 
rozwiodła się ze swym najzupeł­
niej z;resz.tą tylko formalnvm p'er­
wonym mężem - i wyszła z.a mąż 
za Zacharowa. W podróż poślub!UI 
udali się - jakżeby inaczej? -
"Ot-ient Expressem..• 



Wyróżnienia 

dla zasluzonvch 
Z ok:azj'i 30 roc:zm1cy wyz:wole­

ni.a ziemi ló<lzkiej wczoraj w 
siedzibie Urzędu Wojewó<lzkie­

go odbyła się aroczystość de-

korowania odzmaczeniami 

stwowymi Honorowymi 

znakami Woj_ Łódzkiego 

pat'!. 

Od­

ludzi 

" u Dyrektorska 
niedziela 

w „Komunie Paryskiej" 
Z okaz.ii Powiatowej Konfe-

renc.ii \Sprawozdawczo-Wybor­
czej PZPR oraz 30 rocznicy 
wyzwolenia Radomska ZYIS-

z ,,Juventurem'' 
w świat 

Ok. 2500 młodych z Lod7li l wo­
jewództwa l6dzkiego wybierze się 
w tym roku w 70 zorganizowanych 
grupach na zagraniczne wojaże, 
korzystając z usług Lodzkiego Od­
działu Biura Zagranicznej Turys­
tyki Młodzieży „Juventur". Jak 
nas Poinformował kierownik Łódz­
kiego OddZJialu BZTM „Juventur" 
- Zb Korzeniowski. bardzo atrak-

NRD. Sezon turystyc7J11y rozpocm.le 
się w marcu. „Juventur'· zorgani-
zuje wtedy wycieczki do Buda-
pesztu, Erfurtu oraz na trasie 
Brześć - Moskwa - lwanowo -
Moskwa - Brześć. 

zasłużonych dla rozwoju nasze­

go okre;tu. Aktu dekoracji do­

konał wicewojewoda lódzki -

Kazjmlerz Borc-tyk. 49 osób wy­
różniono Medalami 30··lecia PRL 

1 - Brązowym Krzyżem Zasługi 

a 84 osoby Honorowymi Odzna­

kami. 

owcy zakładów ,,Komuna Pa­
ryska" w Radomsku postanowi­
li zorganizować 2 lutego dyrek­
torską niedzielę. Będą oni pra­
cować społecznic w godzinach 
od 7-13, przejmu.iae całkowicie 
we władanie zakład. 

(W) 

~----------------------
1 

cyjnie zapowiadają się bezdewizo­
we wycieczki m. in. do Związku 
Radzieckie~o. na Węgry, do Buł­
garii, Rumunii. Czechosłowacji i 

W kwietniu można wybrać si'! 
m. in. do Moskwy, Nowosybirska, 
Irkuck.a; do Gro<lna, Wilna. Lenin. 
gradu, a także do Moskwy. Tasz­
kientu, Buchary, Samarkandy. Po 
raz pierwszy także dla młodzieży 
woj. łódzkiego rorganizuje się wy­
cieczkę do Smoleń!>ka (2.-8.V.) -
w programie także zwiedzanie MO<!!· 
kwy. 

Pe1ną listę odznaczonych za­

mieścimy w kolejnym wydan'u 

„DL", 

Sy5tem prawa cywilnego, T. 1. 
Cześć ogólna Oss. 1974 r„ str. 722, 
z! 180 

BAbiejczuk J - Polski przemysl 

Już na co najmniej godzinę przed otwarciem sklepu 
z nasionami przy ul. Piotrkowskiej 80, ustawia się tam 
spora kolejka klientów. Wiele zjawisk zapowiada 
wczesną wiosnę - my wróżymy z tego. 

Fot.: A. Wach 

I lodzi w kilku zdaniach 
1-0tniczy, MON 1974 r., str. 267, zl 55 .ł Kolejna projekcja zestawu fil· A „~likroton dla wszystkich'' w 

niedziel~ o godz. 11 w Pałacu Mło­
dzieży im. J. TU\Vin1a. 

Januszewski W. B. Wojciech mów oświatowyc:i w niedzielę, 2 lu-
Cybulski Działalność Polityczna. tego, o godz. 12 w gmachu Muzeum 
pedagogiczna i naukowa, Oss. 1974 Archeolog:cznego i Etnograficznego 
r„ str 293. zl 60 {pl. Wolności 14\. zostaną wyświetlo- .ł „Muzyka hiszpańska" - koncert 

Wei:rzyn S, - Podstawy automa- ne filmy: „Muzykańci", „Dziwni ar- w wykonaniu artystów Estrady Lódz-
tyki. PWN J974 r., str. 473, zJ 60 tyści po obu stronach Babie( Góry", kiej w poniedzia!ek, 3 lutego o godz. 

Magnuski J. - Czo!g ciężki IS. „Wyspa nieba", „Gauchos". Wstęp 13 w klubie przy ZL LK (Piotrkow-
MON 19H r.. atr. 16. z! 7, wolny. ska 135), 

-'/ij'-~~,"\::.~:''' -: '\..'\.,~·~ '''"-'0~"-."-"-''''''""-"-"-'"-''0~~0.."-..'-..'-..'-..'-..'-..~~~~0.."-.."-'0~'-.."-..'....~---0: ~,,,,......_, ........ ,,,, ........ , .............. ~~0-.'-.."-..'Z:. ~ 

~rJ WAZNE TELEFONY STUDIO - „Pojedynek na Wlie- SOJUSZ - „Y-17" ('B) b\llł. od ~ 
trze" Jap, oo lat 18. godz. 15.30, lat 15, l!D<ll. 16.30, .Bez WY'I'aź- ;..:: 

Inroi:macja telef<>nl=a 03 17 .30 19 30, 2. 2. - , Kraina nych m<>tywów" franc. od lat ~ 

~
p:: Straz P<nal'na 08, 666-11 795-Sł wiecznej m!odoścl" rum. b/o 15 godz, 18.30. 1. 2, - bajka ~ 

Pogotowi~ Ratunkowe 09 wieku godz. 15.30. „Pc>jedynek „zasad7.ka" &<>dz. 15.!IO. „Y-17" /.: 
InformacJa kolejowa 655-55, 284-60, na wietrze" godz. 17.30, 19.30 godz, 16.30, ,.Bea. wyratnych ,~ 
Informacja PKS: GDYNIA - „Wspanialy interes" motywów" - IO<ll 18.30 ~-

~ Dworzec Centralny 265-96 franc. od lat 15 godz, 10. 12.ll, t,. 

~ 
Dworzec Pó!nocn;v 747.ZO H.30. 19.30. Pożegnanie i: fil- DYŻURY APTEK ,.: 
Pogotowie wodomągowe 835-łi mem: „Nie ma gwiazd w dŻ'Un ~-

~ Pogotowie ęazowe l95-85 gll" (A) peruw. od lat 15 g<>d7.. Tuwlma 19. Lll:nan-0w~ 1. ·.; 
~~ Poęotow1e energetyczne 334-28 17. 2. 2. - Jak wyżej Przybyszewskle!!o ~J Ossowskie- ;.: 

Pogotowie olep!ownicze 253-11 TATRY - „Pojedynek rewodwe- l{o 4. Gagarina e. BratY'l!le.wska ,' 
~ rowców" USA od lat 15 godz. 2 a, Obr, Stalin.gradu 15, 
~ TEATRY 9.45, 19.30. Kino tumów dzie- ~.: 
~ cięcych : , .Motyle" (A) P<>l. bi<> I. I. 

~ w:~L~I i:Órafe~· i\ „K~~:~~; ~;:i~~'\ gooz ~·f°· 1\~30 · 1
•
5

·
30

• Tuwima M. Rz~ws:t:a H~. Pl...tT ~j 
~ . Kniaż r~or" i<'.~pture~·" godza. ~~ 'i1 ~'0~{ kowska 31Yi, LimanO'\.\"Skiego 37. ,.~ 
O POWSZEC'H:-<Y - ' ' ' ' ' •~ I, o god.z:. 17 .. CzeT lł. 15. „Przygodv Tomka Sa- Z'elona 28, ol. Wolno~, 2. Obr. 'J 
~ \\·ony KaDturek": 20 .. !Niecne wyera'' c A\ rmn. b'o wieku g. Stalin.gradu 15. ;i.: 
:{,: sprawki" ~. '.!. godz. 11 i 15.30 16. 18. „Czyż nie dobija sie k<>- '· 
{/ „Czerwonv Kapturek". 19.15 ni" USA Mi lat 15 godz. 20 DYŻURY SZPITALI '/ 
~ . Pożadanle w cieniu w'azów" CZ.\.JKA - „M<>tyle" ool. i;:odz. ~ 
~ NOWY - godz. H.15 „Wesele Fi- 19. „Piekielny miesi11c młodo- Instytut Polo:tnictwa t Ginek<>- % f2 gara albo dzień szaleństw". wy" czeski od lat 15 godz. 19. Jogii (ul. SterUnga 13 - Klln:.ka ,/ 
lj 2. 2 - Jak wyżej 2. 2. - 1ak wvżej Poloi.n1eza, ul. Ci.trie-SklO<l.owskiej ~ 
~ lltALA SALA - godz. 2Q „Siód- DKM - „Rzeka plynłe d1A .:Il- 15 - Kilni.ka Glnekolo~i) dziel- '.;_ 
?,; my ~niol". 2. 2 - jak wvżej kochanych" ra<lz. i;odz, U. 18 nica Górna Poradnia K . ul. Fe- 'I: 
~ JARACZA godz, 16 „ Szaleń- 20, 2. 2. - 1ak wyże1 lińskiego . · i'. 

Mając na uwadze ... 

Kolejny rezultat Reflektorlcowej 
walki o prz11jmoi.anie d-0 zwrotu 
butelek po coca.coli, którą swe 
go czasu pijaliśmy % przyjem. 
nością, a teraz - gdy po;awita 
się pepsi-col.a - chcemy wyma_ 
zać ją z pamięci. Pisze do nas 
Łódzk.ie Pr:eds. Handlu Spożyw_ 
czego: 

„ ... mając na uwa<;lze postulat11 
konsumentów, niżej w11mienione 
placówki nandlowe wyt11powane 
zostały d-0 prowadzenia skupu 
tmtelek po coca-coli: „Magda" -
Piotrkowska 32, dom llandLow11 
przy ul. Dqbrowsklego I „Teo_ 
fit" - Aleksandrowska 18". 
Dzlęk.ujemy. R. 

ODPO'tt71BOZI 
REDAKCSI 

PO ZMIANIE FRACY 

8. K.: Po 23 lata.eh nieprzerwaJilej 
pracy w jednym przedsiębiorstwie 
w listopadzie ub. roku rozwiązałam 
umowę na Podstawie wzajemnego 
Porozumienia stron, aby przenieść 
się do zakładu z;najdującego się 
bliżej mego miejsca zamieszkania 
W nowym zakladz:ie w czasie okre­
su próbnego do.szlam jednak <lo 
wniosku, że praca tu nie bardzo mi 
odPowiada i zlożylam dwutygodnio­
we \vyPowie<lzen ie, k:tóre kończy się 
25 stycznia br. Czy i kto PoWi· 
nien udzielić mi urlopu za rok 
1975. Obecny pracO<iawca, c:z;y ewen 
tualny przyszły? 

RED.: Poniewat z poprzednim za ~ st:wa pannv Ewy", 19.30 „Tan- ENERGETYK - ,Przygody RO- Sz;pltal Im. M. Madurowie-za ~ 
~ lll~o" 2· 2. !(odz. 19.30 „Tan110" bins<>na Kruzoe" radz .. !(odz. 17, (Klinika Po!.-Gi'!l. AM) - d2liel- /' 
v • LA SCENA - n!eczvnna 19 2 2 Jak wyżeJ goct.z 15, n ica Polesie ora.z: 1 dz.JelJn lcy Gór- (, kładem umowa .:osła.la rozwiązana 
~ 'I'EATR 7.15 - godz. 19.15 .Cl<J<t- 11: J9 · · na Pora<lnia K, ul. Przybyszew- ~ na. mocy wzajemne&"O porozumienia 
~ ka Karola". %. 2. - 1ak wyżej KOL&TARZ - „Gniazdo" poi. f. aJ;:;ego 32. :% 
~ Jl.IUZVCZNY - l!odz. 19 „Noc ·nad 16, 18, 2, i. _ jak wyże1 szultal im, M. Kopernika % stron, a przerwa. w za.trudnieniu 
~ Ge>plem''. 2. 2. - 1ak wvtel d.z:lelnlca Góms. poradnie K Od- %: wynosiła. mniej nlł trzy mlesta,ce 
~. ARLEKIN - l(odz. 17.3~ „Ludo- nańska, Cteszkowsk1e~o Lecznl- ~ 
~ WR szopka DO·lska" czamkn.), cza. Rzgowska 1 ZaP<>l.skie1 2. ~ w nowym zakładzie 'Zdobyła. pani 
~ 2. 2. - 1ak wyżej l!odz. 11 I 15 Szpital Im. H. Wolf - dzielni- % uprawnienia. do bieżącego urlopu 
~ PINOKIO - !(od7„ 10 „Gdv lalki ca Widzew OTSZ dzielnica Balu- % 
~ r>'P śnia". %. 2. !(Odz. 12 lak WY- ty <>Próc:r; Poradni K ul. Sę- ~ ju:t z dniem 1 stycznia. A. te obe-
f1 t.eJ dzl<>wska t Llbelta. % onie pracownik składający wypo-
~ FlLli..l.R.l\10'.'<IA 1Naruto·Wicza 20) ;.:; 
~ godz. 18. Koncert symfoniczny Szpital Im. H. Jordana - dz:lel- ~1 wiedzenie nie trac·i uprawnieJ\ do 
%: - ork. PFL. Dyrygent - Z<lzi- nica B,a!uty !>Oradalle K ul, Se- '/ należnego mu w danym roku ka-
~~o slaw Szostak. Sollsta - Janusz dziowska i Libelta, ~ 

O!einiczak. laureat Miedzvna- %'. ~~V ro<lowe!(o Konkursu P ianistvcz- Chirurgia, ogólllA - 117.otta.l Im. ~ 
v n ego Im.· Fr. Chopina w \Var- Jordana (PrzY'N>dnlez.a 719 :% 

0
~ sza wie 0970). w PrO!(ramle: w. Chirurgia urazowa Szpital % 
(,> K;-ar - Mala uwertura. M. RA- im. Joruchera (Muton.owa H) % 
~ vel - r Koncert to-rtp. G-<!ur. Neurochlrur~i" Sz:oital im. % :? J. Brahms - r Sym:!'<>nla c-moll Ke>Pernika 1Pablanicka 62) % 
~ Laryngolog-la S1lDital lrn. % 
~ l\lUZEA Bar'llCkief{o (KO'l)Cińskiego 12) ~ 
~ Okulistyka - Sz;pital Im. JO!!l.- r. 
~ SZTUKI (Ul. Wieckowskiego ~8) Ml.ODA GWARDIA - Jl.I~• llChera (M!llon<YWa 14) % 

lendarzowym urlopu, obecny praco­

dawca Jest zobowiąza.ny wypłacić 

pa.ni ekwiwalent za. niewykorzy­

sta.ny w br. urlop wypoczynkowy. 

<h) 

Tam, gdzie zakwitną 

krokusy.„ 

„Szanowny Reflekt o1'kul Za 
Twoim pośrednictwem zwracam 
•lę d-0 MPK i PKP 0 zaprowa. 
dzenie portądk.u na skwerze mię 
dzy mostamt przed Dworcem 
Kaliskim, Zatoczk.i autobusowe 
między mostami Już wykonano, 
nic nie stoi zatem na pneszko. 
dzie · by kl.osk dyspozytorski 
MPK p1'Zenfeść na dawne miej. 
sce. Na razie k.iosk. jest usta. 
wlany na trawnik.u. trawa strn 
towana, w11d.eptane teleżki - ba­
łagan. 

Do PKP zwracam się o usunię. 
c-fe re skwe1·u rus?towania za 
wiatą, na k.tórym są n iezbut u­
dane dek.oracje. 
Jeśli obie Instytucje f>O•luchają 

moteli rad - wiosną. k.tóra jest 
już przecteż niedaleko, sk.wer 
bedzie znowu ozdobą ok.ol!cy A 
tvkrótc~ zakw!tnq na nim kroku-
•tla• • 11 J. S , 

Na pocztę 

I ! powrotem I... 
„Poszłam do A.DM-! przv 'r• 

!hhk.!ego 7 teby taplac!d ia psa. 
Ok.aza1a się - nie przyjmują 
pieniędzy, choó jest to podobno 
obowiązek. adm!n!stracjt. POTadzi 
• teb)/m posila na f>OCztę, tam 
vplacłla na właściwe k.onto. a 
potem prz)/szla do administracji 
pr~Pd.•tawić dcwód. wplaty. 

Nfe mam. pewno.~cl czy motna 
to nazwa~ ulattvłeniem - przy­
najmniej dla pPtenta •.. " 

Adres 
l,ódzkl". 
90-103. 
Lodzi''· 
lłl-10 

Irena Włodarczyk 
(Kruczkowskiego 5) 

Reflektorka: •. Dzlennlk 
ul, Plotrkow•ka 94i 

Lódt ,Reflektorem po 
Naae teletonv 337-41 

PISZCIE DO NAS 
NU.JC'TE. CZEKAMY! 

I TELEFO. 

--------

Z inych ciekawszych tras na. 
szczególną uwagę zasługują: Mo.s­
kwa - Alma Ata - Taszkient -
Dus.zanbe - Samal"kanda - Mos­
kwa - Brześć (3.-17.V.): Brześć 
- Moskwa - Krym - Kijów -
Brześć (2:J. V.-B. Vl.l; Grodno 
Leningrad - Tallinn - Ryga -
Wilno Grodno (28.V.-8.VI.); 
BukaresZJt - Costinesti (12.-23.V!); 
Konstanca - Mangali.a (24. VII.-8. 
VIII.); Praga - Budape zt (6.-13. 
VIII.); Berlin - Weimar (14.-19 
VIII.). 
Młodzież wyróżniająca się w pra.. 

cy i nauce będzie mogla &korzystać 
z 30-proc. dofinansow.'.ln ia kosztów 
wycieczki. Przyznaja to rady dziel­
nicowe lub powiatowe Federac.1d. 
SZMP. 

Dla swoich stuchaczy Uniwersy. 
tet Robotniczy ZMS organizuje w 
lecie wycieczkę na Węgry. 

Do Lodzi przyjedzie w tym roku 
ponad 50 zorganizowanych grup 
młodych turystów, m. in. ze Zwiaz­
ku Radzie<:kie.i::o i RFN. 

m. krJ 

11Zimowa włóczega" 
I Z cenn" inicjatywą wystąpili in-

1 

atrulctorzy ZHP hufca Lódź-Polesie1 
organizując w czasie ferii zimowych 
wycieczki plesze dla mlodzleży po­
zostającej w mieście. Są to harcer­
skie rajdv pod hasłem „Zimowa wló-

1 częga". Dziś, w sobotę, wędrówka I na trasie Galkówek-Bedoń (12 km, w 
I niedzielę harcerze przemierzą szlak 
.

1 

Pablanlce-Retkinia (16 km). 

8 lutego miedzi piechurzy wybior11 
się na trasę Tuszyn-Modlica (12 km). 

1
9 lutego Konstantynów-Retklnia 
(16 km). 15 lutego Nowosolna-Lagiew. 
nikł (17 km), 16 lutego Rzgów-Bedoń 
(15 km). 

Szczególowych intormacjl na temat 
pieszych rajdów udziela referat tu­
rystyki hufca, ul. Zakątna 83, tel. 
316-61. (j.kr.) 

Kto znolozł dokumentację 
pracy magiste~skiej? 

Przyszl!l do na1 wczoraj do redak­
cji zmartwiona studentka VI roku 
biologii UL, Ewa Najmanowlcz. Oko­
le go<lz. 12 z przystanku przy skrzy­
żowaniu ulic Narutowicza i Tramwa­
jowej ktoś przez pomy!kę zabral jej 
cala, dokumentację pracy magister­
skiej. W dużym tekturowym pudelku 

I 
znajdowały się koperty z suszonymi 
grzybami. Na każdej kopercie przy­
lepiona byla etykieta UL z !nfonna-

cją gdzie, kiedy i przez kogo grzy­
by zostaly zebrane. Gdyby zguba się 
nie znalazla, trud wielomiesięcznej 
pracy poszed!by na marne. Przygo­
towania do pracy magisterskiej trze­
ba b yleby zacząć od poc1ątkn. 

W !mieniu studentki prosim y zna­
lazcę o zwrot pudelka z dokumen­
tacją do Zakładu Svstematyki Roślin 
- Wydzial Biologii UL (ul . Banacha) 
bądź do redakcji „DL". (je) 

~ 1'0dz. 10-17. 2. 2, godz. 10-1~ MUZA - „Potop" cz. ll DOI. b 'o Chirurgia I laryngolol!la dzle- % 
~ HISTORn RUCHU REWOLUCY.T- wieku fl(Odz. 16. 19. 2. ?. bajka cleca - l!nstytut Pediatr\j (Spor- % 
~ NEGO lul. Gdańska 13) nce- „Latarnik" - gortz. 15, „POtOIP" na 36/SO) !,: 
~ <'7..vnne. 2. 2 godz l0--16 cz. II l('Odz, lS 19 Chirur1?1a ezczekowo-twan.owa % 
~ ARCHEOLOGICZNE I ET:"i'OGRA- l l\IAJA _ „Bitwa w w~wozle" - Szpital lm. Barlickiego (Kop- /'.: 
~ FICZNE (pl Wo\no'cl 14) godz. (Al radz. b /o wieku f{odz 15.30 clńskie!!o 22) % 
~ 11-17 2. 2. !?Odz. 11l-1~ ,.Zbrodn'a w khibie tenisowym" Toksykc>logla - ITh'ltytut Medy- ~ 

DzU i Jutro mRadio 
~ HISTORTJ WLÓKTE:-<NICTWA (IUl. cyny p c (Te i) % 

~
~ P' trk<>W<1<~ , 821 nleczvnn.,. wl. od lat 18 godz 17.30. 19.30. r.a Y resy !,;% 
~ 2. 2. - bajka .,Dr Z<lrów'k,o 1 „, 
(,ł EWOLUCJO:'JTZ!IHJ l'"lark Sle11k'e- ]i>W" - gooz. 14.30, „Bit•Wa w „ a. 
f'j W'cr.a) gO<lz. 10-18. 2. 2. godz. wawozle" .godz. lS.30. „Zbro- ;::; 
~ lO-l4 dn\a w klubie tenisowym" 11. Chirurgia Ollólnl. - !11:1>\tal \!f?\, ~ u ZOO 17.30 19_30 Blegańsklei!o !Kni azt~ioi;a 1/5) ~ 19.00 Wiad. 10.0ll Muzyka l)OT)ula„-
Fj czYnne w i;odz. !!-15.30 ~asa H .~LKA .. Joe w królem-wie Chirurgia urazowa Szpital % na, 10.30 „Wyspiarze" - odc. 10.40 
~ czynna do godz. 15) Ds>czól" CA) franc. b /o wie,ku it'Il. Radlińskiego (Drewnow&ka 76) ~ Gra big band Quincy Jo.nesa. 11.00 
u ,!!odr.. 18. „numin&cJa" (A) Dol. Neuroohlrurgia _ S7:0l.tal Un. ?, .z lubelskiej fonotek!. a.18 Nie tyl-
2:i'.'", K I :"! A od lat 1~ godz. 17.15. J9.30, 2. s. Barlickiego (K<Yl>cińskieao !2) % ko d'1a kierowców. ll.2S Co slychać 
~ „Gapa" - baj'ka !'(odz. J5. „Joe ~ ?, w świecie. 11.30 Koncert chopin<>W-
~ BA.l.TYK - .. Oeh, Jakl OM'I ""'"· w k:rńl6'!twle P•zczól" - / f{<>dT.. La!l'yng<>le>gla - Szt>ltal Im. P1· % ski. J2.05 Z kraju I ze świata. 12.20 
fj lonv" ani!. od JM l~ gO<lr., 10, 111. „numlnacJa" godz. 17 .1a, rogowa (Wólczańska 195) I,; Chwila muzyki. 12.25 Kwa<lrans 1 
~ 12. ló. 14.30. 17, 19.30. %. %. - Jak 19.30 :/, Naną MouskO'Uri, lUO Koncert ty-
~ wvtel PIO'.'<IER .. G&P'OA" JM>. blo Okulistyka - Sz;pltal lim. J>on- ?, czeń. 13.00 Pieśni We6elne. 13.15 RW-
~ LU'l'VIA - ,.Strach na wróble" wieku l!O<lz. lO. l.2.l5, „Jezioro 9Chera (MUlonowa H) % ni.czy kwadrana. ta.30 Rytmy m!o-
i/J (USAl od lat 18 godz. 10. J2.15, osobliwości" -pol, od lat 15 J!. ChlrurgLa 1 laryngologia dxle- I:: dych. 14.00 Ze śW!ata nauki 1 tecll-
~ 16.45. 19, 2. 2. - 1ak wyte1 I!· 14.30. „M<Y!a noc u Maud" fr. a ii:ca Szpital Im. Korczaka % ni.ki. 14.05 „NasJ ulubieńcy". H.30 
~~ 10. 12.15, 14.30, l~.45. 19 od lat 18 godz. 17, 19.30• !. 2. _ (Armij Czerwonej 18) % Sport to zdr<>wie. 14.35 Studio mu-
~ POLO~IA - „Jeremy" USA od ba.1ka „TaJemnlcu odwled.zin:v" :% zvki. u.oo Wiad. 15.05 Listy z Polski. 
o lat 15 itodz 10. 12.15. 14.30 1'7, Rodz. 18, .Królewna w o~lej Chirurgia e:nczekowo-twan-0·wa ~ 15.10 Muz:v'ka 1 poezja , J6.00 Wi.ad. 
~ 19.30. 2. 2, - 1ak 11,rytej skórze" IB) franc. b/o wieku - S7JDita1 tm. Barlickiego (K<>p- % 16.10 Kronika muzyczna. 16.ł-O Po-
~ PJIZEDWIOS:'llIE „Pierwll7.a f{Odz. IG. 12. 14, ,Moja noc u clńsklego 12) ~ dróże muzyczne po kraju 17.00 Ra-
r;} spokojni; noc" wl. od lat l8, Maud" ll:Odz. 17 l9.30 I,; dtokurier, · 18.00 Muzyka i aktuatnoś-
f.I nodz g 30 12 14 30 17 19 30 POKÓJ Tc>k.sy'.kologla - rnst:vtut Medy- "~ cl. 18.2~ Nie tylko dla kierowców. :? " „ „ · . · · · · • - „Dzieci lwicy z bu- cyny Pracy (Teresy 8) :/, 18.30 Przeooje n<>n stop, u .oo T WY-
~ 2· 2· - 1ak wvże1 szn" (Bl a~. b/o wieku godz. ~ danie dziennika. 19.15 Gwiazdy świa 

~ WISL>l „Bllan~ kwartalny" J5.30. „Mały \V'lel'ki czlowlek" NOCNA POMOC LEKA.li.SKA ~ towych estrad. 19.45 z Jcslegarsklch 
O-Ol. nd lat 15 godz. JO, 12.15, (B) USA Od Ja.t 15 godz. 17.15. o i k 

~
~ 100, 17. 19.30 2. 2. _ Jak wy- 19.45 , 2. 2. _ bajka . Smoczo. .'!I- 0 w tryn. 2Q.OO Podwiecz<>re DrzY ml-

ż~J .1 Nocna pomoc lekarska Stacji ?, krofonie. 21.30 Kre>nlka sportowa. 
WOLNOSC _ . Nie ma rótv bez ma" <:odz. 14.30. „DŁiecl lwicy Pogotowia Ratunkowego przy ul, % 21.43 Splewa Nikołaj Sl!czenko 22.00 

~ ognia" D<>l. od lat 1 ~ !!od.: lO, 2 . ~~~ru" 
11 

7~z. 15.30, .. Mały Sienkiewicza 137. tel. 66ł·66, ?, II wydanie dzlennlka. 22.15 W ryt.. 
~ 12.15 14.30. 16.45. rn. 2. 2. .,N!e ~'.r5 cz o\\· " godz. 17.15. Ogólnolódzlc! Telefoniczny Punkt ~ mie bo.ssa novy, 22.30 Sobobnia dy-
~ ma ró~v bez o!!Tlla" "°'1z. 10. REKORD - „Tajemniczy mnich" Informacyjny dotycz11cy oracy ~ skoteka. Z3.00 Wlad. 

~~~ w1,:J~~:t;.z17, 1uo „sreześllw~<> .r~~di;:~· b~~o g~ ;:t:· ;,~ ~i~-~'t~~"c~~~;bJes:~o~~.te~:=,~~ ~% PROGRAM n 
~ No'-"'e!!o Roku " tranc. od lat 13 wieku gooz. 12, 14, 16, 18, „Szan- oprócz niedziel f twląt. o 

god1. 10. 12.15, !UO. J6.4~. „Po- tażyścl" franc od lat IS l!OdZ. I,; UO Wiad. us „N<l'Wf mieszkańcy 
~ top" cz. II Dol. b /o wieku 20. 2. 2. bajka „Awantu- TELEFON ZAUFANIA m-3' ~ masow"j wyobra:f.ni". 8.55 Muzyka 
fj .iro<lz. 19. s. 2, - 1ak wvte1 ra w sadzie" ~o<lz. IO, 11, „Jet- czynny w dnJ pow·szednle od o apo<l strzechy. V.OO Chór PR. 9.20 

, !% ZACHĘTA „.Teremlah .Tohn- dziec bez glowy" go<lz. ll, H, l5-7. w niedziele 1 święta _ ca- ?, Bezpieczeńs1JWo na jezdnt :r.ależy od 

2:~ son" USA blo wi.-ku godz. JO. 1~. 18. „Szantażvści" godz. 20 lą dobe. ~ nas s.amych . 9.30 Mozart - Symfo-
u 121~ H.30, 17, 19.30. 2. 2. -Jak ROMA - „Bvl sc>ble Rltna" fr. % nia, 10.00 Teatr PR: „ZiemU. jalo-
~ JWYżej -Od lat u i(od:r.. lO. l2.1'. 14_30, ~ wa" - a!'Uch. 10.45 Muzvka lnstru-
~ 17. 19.30. !. t. _ bajka „Kor- ?, mentalna XVI-XVIII w. 11.00 M>u-
~ SEANSE NOCNE w 80BOT11 earze" f{Od.'l. 10. 11, 12. „B;" ~ zvka. 11.30 Wlad. 11.36 Rooziee a 
~ bi 11'11.a • "' ?, dzlec:ko, 11,40 Od Tatr do Bałtyku. 
~ POLONIA - „Altredo, Alłrł!<1-0" ~.f.45e 'JtJ"- • Rod-z, 13.15. 15.3-0, ~ 12.05 Komunikaty (L). 12.lG „GIO<!I 
!% v.-1. rrnrtz. M 45 STOKI - „Zemsta W!llci!. m.OI'- ~ .:ieml lódzkleJ" (L\ 12.26 J. S . Bach 
~~ WJ.ÓKNIARZ - „N'le unl'kmił!811 skie,go" m1 RFN-rum. blo w\e- :;,1 - I Koncert Brandenburski F-dur 
0 przn:nA<'r.enla" franc. 21.4~ :ku godz 15 30 17 •o l9 30 2 ! (L). 13.00 Mw.yka. 13.30 Wiad. 13.35 

WOL"'IO~C - „2:vć razem" trana. bajka „Tu mleszk; Mu;,zYnek'; ~ Pra..zę mówlć - sluchamy - Sz. 
~ rtM1 21.15 !'(odz. 15, „Zemsta wilka m<>r- ?, Kobyliński. 13.M! Miniprzeg'.ąd rol-

~ 
ZACHĘTA - „Kra.lcsa" wt. ~!:. '<kle!(O" CB) l!OdZ, le, 117 .45, :/,: klorystyczny, U.OO Więcej !~piej, ta-

.2US 1 9 .~0 ?, nleJ. 14.18 Rep, UteTackl 1'\. „De>m". 

~ 
SWJ'1' - „Z1ota wdóWkaH tranc. o· AR. UJ % U.35 F. Mendelssohn - n koncert 

od la;t 18 !lodz. 10. u, 14. 18,. ?, tortepianowv. 15.00 RadiOferle. !HO 
LDK - Gn:~ na.tun" ""'· „Zapamiętaj \Jnle swoje" (A) K R E W % Pleśni ludowe. 15.50 .. Niebo małeJ(o 

~ od lat '\5 l(o<l7.. 15. 17.30, 20, radr..-pol. b'o w1P1rn. J(odz. lS. %: ~~kl·~~"j~Y·. - 1 •. ~lersSlbreeiiu1•6 · 0~ ~agsaymzy~ 
0 2. 2. - lak wvżej 2il. 2. 2. baJka „PromY'I< slońca" z ?, 0 

• ~ 
~ l!TYLOWY · „ostatni geans „ZlotA wdńwke" franc. 00 lat R AJ u J y c I E I % !ooia .. 16.45 Aktualności lódzkie IL). 2: tllmowv" USA od lat 18 e0dz. 18. gort7. 12. 14, 1~. ,,Zapamle- a % 17.00 T<Yn i test CL). 17.~3 Stereo-
(.) 1• •o 17 4• 20 • 2 j k t j 1 ' 1 r~ rewia (L). 18.00 Opo·Wiastkl wspól-(.) ""' . . •. ' ~ .. - a WY- a. m,~ SWO. e" (A) god't. 18, ł'/ " te1 2-0 o czesn„ - mag. tekstów (L). 18.3~ 
~ _ '% F-cha dnia. 18.4-0 Radiolatarnia. lUO 
~~"-"-'-~"-'-~ ~~~'-~~~~ ~"i:)..~~~~'-"-~"-~~~~~~~~~~~'-~~~'-.~~ Kaprysy N, Pa<ianl:nieao. 19.1~ Lek-

SOBOTA, 1 LUTl'lGO 

PROGRAM I 

cJa 1e>:. !ranc. lt.30 Mat:vslak<>wie. 
20.00 „Nowa muzyka naszych 1>rzy­
j&ciól". 2-0.30 Notatn!Jc kulturalny, 
211.ł-O Muzy'.ka organowa. 21.00 Prze­
gląd !Umowy, 21.15 „Dyl Sowizdrzal" 
- poemat symfoniczny, 21.30 Z kra­
Ju I ze łwiata . 21.!l-O Wia<l. soorto­
we. 21.55 .,Barok dl.a wszystkich". 
22.30 Radi<>variete, 23.30 Wlad, 

PROGRAM m 

10.311 Zimowe pioeenld. 10.50 „Szkła 
ny klosz" - O<l.c. 11.00 Z klronilc 
po!skiei;ro beatu. 11 20 życie rodzin­
ne - magaz.yu. 11.!l-O Mikr<>recltal 
Giull CzociJell. lZ.05 Z kraju l ze 
świata. 12.20 ChWila muzyki. 12.25 
Za klerownlcą. J3,00 „Męskim o­
kiem''. 15.00 EksDresem przez śWiat. 
J5.10 PlosenkJ z różnych obrotów. 
15.30 iro inmut n.a godzine. J6.30 Jazz 
PO wlosku. 16.45 Nasz rok 75. J 7 .OO 
Ekspresem Drzez świat, 17.05 „Eks­
plozja w katedrze" O<l.c DOW 
l7.J5 Kiermasz p!yt, 17.W Kowal z 
Gut<>nowa. 18.00 Muzykobranle. 18.30 
PoHtVka dla wszystkich. lB.45 Mu­
zvkalnY detektyw. 19.15 Ks latka tY­
l{odnla. 19.30 Ekspresem przez świat. 
19.35 Zapra·szamv do Tró1k!. 21.5~ S. 
Prokofiew - .. Milość do tr:z;ech po­
marańczy". 22.00 Faktv dria, 22.08 
Gwiazda siedmiu wtecze>rów 2.2.15 
„Kawaler de Lagardere" - Ode. 2. 
22.45 „Rozmawiam z wiatrem" - gra 
1 śpiewa zespól Ktnl! Crlms<m. ro.oo 
„Figliki" - MLlrolaj ReJ P<> 400 la­
tach, 

NIEOZD!lLA, I LUTEGO 

PBOGRA.M I 

1G.OO Wiad, 10.05 Teatr dla Dzl<'!~i 
i Mlodz.leżv - „Emil 1 \Vlelkle orw­
jec!e" - słuch. 10.25 Lista przebo­
jów. u.oo „Niedzielna mustcorama" 
12.05 Wiad. 12. JO Publicystyka miedzy­
narodowa. 12.15 Melodie :t<' s!Ynnv"h 
mu&l.call. J2.45 z nagrań radioweg-:> 
studia. 13.00 Zespól Dziewiątka. t3.39' 
„Jedzlemv. 1edzlemy szeroklm "'"" 
clńcem". u.oo Recital • pauza. !4. to 
Pr:r.ef{ląd Prasy. 14.20 Recital 1 lauza 
- „Alibabki''. U.30 .w Jezioranach"'. 
15.00 K<>ncert żvczeń. 18.00 Wtad. 
18.05 Teatr PR: „Czerwona oberża" 
- sluch. 16.50 Gwiazdy jazzu. 17 15 
Niedzielne sootkanla. 18 OO Komuni­
katy Totalizatora S!>Ortoweiw. 18.0R 
3 x R - Radiowa Rewia Rozrywko­
wa. 18.S3 Dobranocka. 19.00 Dzien­
nik, 19.15 Przv muzyce o soor„le. 
20.00 Dvskus1a na tematy miedzY­
narod-0we. 20.15 Mlstrzowie ragtime·u. 

20.40 Spotkanie s dziełem M. Choro­
mańskiego, 21.00 Elżbieta Dmoch za­
prasza„. 21.30 Jarmark cudów, 22.33 
Rewia piosenek. 23.00 Wiad. 

PROGRAM n 
8.30 Wlad. 8.35 Radioproblemv. !.50 

Koncert żYczeń IL), 9.55 S!>Oirzenia 
i refleksie - mal!. (Ll. 10.20 .Kc­
cham cle żvcie" - recital IL). tO.łO 
„Wvstarczv dziesieć dni" - słuch. 
IL). 12.05 .Gromnica - z.!mv oolowi­
ca" - aud. 12.30 Wlad. 12.35 Czy 
znasz te ksiażke? 13.00 Poranek iVm­
fontczny, 14.00 .. Zl?adu1 zi:radula·'. 
15 30 .,Panna starościanka wychodzi 
za maż" - słuch. 16.15 z kslega r­
sklch wltrvn. 16.30 Koncert Chooino­
wskl. 17.20 „Wesoły autobus" (L). 
17.30 Parna..<ik. 16.00 Muzvka tu'1o­
wa. 18.30 Wiad. 18.35 Felieton aktu­
alny, 18.45 Kabareci.k r<'klamowY. 
19.00 Teatr PR: „Patron dla bo~~ne1 
ulicv" - słuch. 19.40 Muzvka. 2J,j0 
W setna rocr.nice urodzin Fr!~~a 
Kreislera. 21.00 Wo1•ko, •tratei?la o­
bronność. 21.15 Muzvka w•Pókze;nA. 
21.30 Siedem dni w kraiu I na ~wt~­
cle 21.50 Koncert IL) 22.15 Loka1'1e 
wiad. soort. CL). 22.30 Osiągniec\a 
św1a1owel fcmoi?ra!ll 

PROGRA..'1 m 
11.15 Wiel'kie recitale. 12.05 „o edo· 

wieku. który nle chciał odkrvć Amerv­
lci" - 7 odc. ...iucb. dok. 12.30 Po­
wracający temat - „La Fiesta". L3.U 
Przebo1e z nowych olyt, 14.00 E:ks­
Presem orze1 świat. 14.05 PervskoD. 
14.30 Zlote Przeboje Ą,znavouta. 14.15 
Za kierownica. 15.10 Z!ote orzebole. 
15.29 Hubert Laws w Carnegie 'Etall. 
15.50 Zaorasu1mv do studia. 16.15 Po­
marzvć. pomarzyć„. 16.45 Złote orre· 
boje Karela Gotta. 17.05 . Eksoloda 
w katedrze" - odc. oow 17.15 A.n­
tolo<:la Pio.<enlci trancuslde1. 17.10 
Lektury Iekturv. 17.55 Minl-!T'ax. 18 30 
„Ba1ka" - słuch. 19.00 Prosimv ~ze­
~Cie1 - Irena Kwiatkowska 19 10 
Złote Przeb-01e S!caldów. 19.30 E1<.s­
oresem prze. świat. 19 35 Muzycr.na 
POC1,ta UKF. 20.00 Plem le Katonów -
~aweda. 20.so Gra Zespól SBB. ~1 ~o 
.Damroka" - ksleżnlczka kasz•ib­
ska" - słuch. 21.20 Dooitoła festiwa­
li. 21.50 S. P rokoflew - „Mllo~ć -!o 
trzech Pomarańczy". 22.00 Fak<y 
d.nla. 22.08 Gwia7.da siedmiu wle~zo­
rów - Carlo. Santana 22.15 „Butv" 
- A. C1echow. 22.30 Zlote r>rzebo1e 
„Beatlesów". 23.00 Studio TeMrati;e 
Pr. ITI „Mllosierdz!e platne r. 
2'Órv 0
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NAJKRÓTSZE 
RECENZJE 

Z WY'STAWY MALARSTWA 

O kolorze! O torm-0!! 
Gdzie milicja? Gdzie ORMO? 

Z KONCERTU 

Dla wykonawcy róż.a ogrom111a 
i pachnąca, 

A sto rórl dla !luchaczy... te 
wytrwGli do końca 

Z POWIE:;c1 

Dość Jut tej czkaw'ki 
Pq czkawce Karki.I 

FLEKSJE 

SZALE~STWO STAREGO 
EMERYfA 

Stary emeryt emerytk• 
raz, z przeproszeniem. 

szczypnąl w łydkę 
Bo do m llosnych efemeryd 
ZcfoLny jest czasem i emeryt! 

JESZCZE 
O KRASNOLUDKACH 

Gdy raz opowiadal~m. te dwa 
kras;noludki 

Zgwakily w ciemnym borze 
c:rJery prostytutki, 

Które s ię tam vty1Jrały na 
kwiaty i rydze 

Bujda! - ktoś ~lę zaperzyl. -
Bujda , w kt.)rej widzę 

Bardzo dla nas typowy 
ignoranci i skutek: 

Bo przecież w tym re~ionie nie 
ma.„ prostytutek! 

MOJE SPOJRZENIE 
NA WSPOŁCZESNOS~ 

Nm KOMPLIKUJMY SPRAW 

Gdy dodaje.sz dwa zera 
nie trzeba k<>mputera 

1 1 1 

Julian Tuwłm twierdził, łe Jubłleu9ZU al11 me robł, na Jubłteun słę Meka, Zawtdrowat mu kpłan Boy Zeledski S'WJ'M przepisem 
na. jubilata.: „bierze się sta.rego pryka, sadza slę go na fotelu •.• ". 

Ja.kii to, proszę państwa., anachronizm - dziś, kiedy Jubilaci SI\ aktywnymi działaczami I pracownika.ml, którym często z trudem 
dorównują młodzi. Czekacie na przykłady? Proszę bardzo - ot choćby nasz Jagosz. Nasz, to zna-O'ly redakcyjny kolega Mieczysław 
Jagoszewski. Stuknęło mu właśnie 50 · wodzie dzie11nikarskim (tylim na terenie Lodz.i) I co? Nic nie stracił ze swej 
aktywności, na.dal uczesiniczy w liczrl. pliranlach, I konTeren cjach, bywa ąa teatralnych premierach, dz.iała w szeregu to wa. 
rzystw i organizacji. Zawsze zaaferowan , llalaaaniarz w '!prawach osobistych, a wielki skrupulllłlt na. gruncie slużhowym. Powia.da-
jl\ o nim, ie nie na<ląża nigdy z zapisy' em 1w:reh zamysłów I pomysłów, toteż „bazgne, Jak kura. pazurem" rtie mogąc już na-
zajutrz odczytać swych hieroglifów. Parnię , kt6re!l'oś lata na.de . lał nam z wczasów nawet dość obszerny list. Ale, że nikt w re-
dakcji nie potrafił go odczytać, pos~anowiłem lłf clo znąjom('gO mą gii.tra. farmacji (jak wiadomo nie takie bazgroty panów doktorów 
odczytują). Czekam ja cierpliwie na .,tłumacze e", ai tu „,najomy prO\\izor po.daje mi butelkę jakiegoś paskudztwa i powiada.i Masz, 
Ale pamiętaj abyś przed użyciem wstrząsnął. .. 
~ochany Jagosz! Niezniszczalny temat anegdot dowcipów. A przy iym sam tryskaj~ dowcipem - oczywiście wówcza.s, 11-dy 

rue za.przą.ta. go Jakaś kole,fna impreza i gdy „W erek" za,powiezbliżaJący się wyż. SiH'Y dziennikarskil wyga., który 1 niejednego 
redakcyjnego pieca chleb ja.dał J zawsze potrafił ' brnąć z kłopotliwej sytuacji. 
Było to w 1951 roku. Miecio Jagoszewski pod pse onlmem Andrzej żariski (a pseudonimów miał wiele!) pisał Już chyba 286 od­

cinek swej kolejnej powieści (były to bodajże „Oczy rystyny", a może ,,Sygnał w ciemności"), kiedy z kolegą wpadliśmy na sza. 
tariskl pomysł. A trzeba. państwu wiedzieć, ie Jagosz, pr wdziwy majster w pisanlu ta.si'emcowych powieści dla gazet codz;iennyeh, 
m.ia.ł zwycza,j notowania. na specjalnej ka.l'teczce naa:wisk osób wy stępuj~ych w Jego romansach oraz oo ważniejszych sytuacji. Na 
llseie tej wśród innych znajdowało si11 również na~wisko niejakie go (7AłaJe się) Orskiego. Posta.wiony obok krzyżyk wskazywał, ił 

aut.or uśmiercił go w którymś z odcinków. 
1 I ot-O my postanowiliśmy wskrzesić Orskiego bardzo prost m za.biel!iem - wytarliśmy gumki\ krzytyczek, stawia.Jąc w to mlej­
~e gwiazdkę, co znaczyło, że delikwent posiadał dn1gą żonę. Jakie gromy posypały się na. głowę Żariskiego vel Jagoszewsklego 
rue będę opisywał. W każdym razie musiał on gęsto tłumaczyć ~ę czytelnikom, wyjaśnia.Ją<:, :ie właściwie to w 13ł odcinku Orski 
nie umarł, lecz popadł w letarg.„ 

A w ogóle to mieliśmy Diera.z „uba.w po pachy", kiedy w ostat ni akapit powieści Ja,gosz upycha.I opis niezwykle erotycznej sceny: 
,.hrabia porhwycił dziewczynę w ramiona i zdarłszy z niej bluzkę przewróeił na tapczan ... ", a. pod nim umieszczał skromniutkie: 
dalszy ciąg nastąpi. Wiedzieliśmy dobrze, że dalszego ciągu nie będzie, bo Miecio miał właśnie zamiar zacząć naste1my rozdział, 

a. w nim nawiązać nowy wątek powieści.„ rozpoczyna,iący się od zdania: „Ladowne wozy turkotały po bruku ul. Piotrkowskie,j„.". 
Tak więc stuknęło Jagoszewskiemu 50 lat w służbie C7ylelnik ów. No. cóż wypada. zamienić z Jubilatem słów parr,. Gdyby był 

a,ktorem, zrobiłoby mu się benefis - spec.lalny spektakl. 7 którrgo dochód poszecllby na ... no wiecie państwo, jak się ten monopol 
w Polsce nazywa. A tak trzeba będzie poprzestać na wywiadzie okra.szonym tu i ówdzie frywolną fraszki\ autorstwa Jubilata. lub 
którą.ś z Jego licznych opowiastek. 

1 
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NAPISANJ;: OBOK LODZ. 
KIEGO KIOSKU Z PIWEM 

Byl Grunwald, Wiedeń I 
Chocim 

Dzi..ś mamy tyskie, żywieck i e, 
Okocim 

Więc: się ochocirn ! . 
OSTROŻNO~C 

Mitość ostrożna 
Zbędna położna 

•A,....._M>1'~·••1111MIMl!l~lllll'lll••~--=-•1 ~1 TYLKO DLA 

- Czci.rodny Jubilacie, czy zerhcesz.-
- Może byś się przestał wygłupiać, cho-

eiażby z racji, ie się znamy prawie 30 latek.„ 
- Przepraszam. Jak to ten czas leci„. Za... 

pomniałem. Przejdźmy więc do meritum 
sprawy. Ilekroć razy zgada się o chorobaeh 
mówisz wtedy: Ja. stary medyk. Czyżbyś 
zdradził medyeynę dla dziennikarstwa? 

- I."ltotnie. Chodziłem na wydzia.J lekar­
ski UJ w Krakowie. Ale jakoś pióro lepiej 
ml leżało w dłoni, niż lancet. Przepisalem 
się też JUł wydział filororiczny. Wychodziło 
wtedy w Krakowie. takie pismo akademic­
~ie „Na przełomie". R~·dagowal je żyjący 
Jeszcze Stefan Pappe. W nim to właśnie za­
mieściłem .swe pierwsze młodT.ieńcze utwo-
ry„ .. 

- I tak io lłę zMizęło„. jak w piosence. 

- Jeśli to można nazwać piosenką. Wyda. 
je mi się, źe ballada byłaby tu atosowniej. 
~ nazwą.„ 

- A prop04 pierwszych lat Twej dzienni­
karskiej mlodośei. Miałeś liczne okazje. by 
poznać ówczesnyeh luminarzy kultury I sztu­
ki„. 

- Tak. Studiowałem u Chrzanowskiego 
! Kalenbacha. SP<Jtykalem s ' ę z Witkacym.„ 
Bardzo często czytam w różnych wspomnie. 
n iach „przyjaźniłem się z Witkacym". Ja 
się z nim nie przyjaźniłem. Moi~ dlatego. że 
nle dan:ylem go specjalną sympatią. Uważa­
łem go osobiście za pozera. Natomiast bar­
dzo lubiłem i szanowałem Kasprowicz.a. Ma­
kuseyt'lskiego, Frenkla, Sic-hul~kiego i w ielu 
i.nnyc-h, z którymi mial<"m okazję gię zetknąć 
przede wszystkim w Zakopanem, gdzie sia­
dywali w restauracji KarPQwicza i toczyli 
wielogodzinne dysputy. przerywane jedynie 
na przyrządzenie szatańskiego trunku 
mieszaniny &pirytusu, likieru, wody źródlanej 
l jeszcze jakichś tam bliżej mi nie znanych 
lłkladników.„ 

Jeśli chodzi o hiw. brać aktocską, t<> po­
znałem wtedy najwybitniejszycn naszych mi­
strzów S{!eny. Trzeba ci bowiem wiedzieć, że 
w Lodzi przez długi czas bylem równoc-ze!\nie 
referentem literacko-prasowym teatru miej. 
skiego. Ten zaś odwied1.a1i tacy wybitni 
aktorzy, jak Ludwik Solski. Alek3ander \\'ę. 
gierko, Maria Malic-ka, Mieczyslnwa Cwikliń­
ska, Juliusz Osterwa, Stefan Jaracz, Alek-

sa.nder Zelwerowicz, karol Adwen1'orwlcz, 
Leon Schiller i wielu innych. Moglem więc 
podglądać tajniki Ich warsztatu i chłonąć 
sztukę. którą sobą reprezentowali. 

- Rzecz Jasna zna.jdywało to p&łem od­
zwierciedlenie w Tw6ich recenzjach„. 

- To też nie była kiedyś taka prosta spra­
wa. Pamiętam iak z pewnego spektaklu sprzed 
pól wieku przyniosłem do redakcji „Rozwo­
ju", w której wówC'Zas pracowałem. jedna 
z pierwszych moich recenzji. Bylem za. 
chwyCQ\ny sztuką, scenografią, re'i:yserią, ~rą 
aktorów.„ Nasadziłem więc- w recenzji moc 
cytatów, budując zawile - moim z:daniem 
doskonale - zdania. Naczelny przeczytał to 
dzieło. popatrzył i;pod oka i powiada: „mo­
że to i dobre. panie Mieczysławie. ale nie dla 
naszej ~azety . Musisz pan pamię1ać dla 
ko~ my piszemy. do jaklich czytelników do­
cieramy. Proszę to zabrać i opracować od 
nowa". 
Zabrałem l od tego czasu przys,tępując do 

pisania, zawsze za<,laję sobie to pytanie: dla 
kog<>. dla jakiego czytelnika ... 

- Czyli nauka nie posz.ła w las.„ Ale wra.-­
cając do Twyeb notka.ń. Kogo 7A! spotkan:Hh 
wybHnych art~· uw zaliczyłbyś do grona 
swyeh prawduwyeb, ~rrderznycb przyja.ciół? 

- Oc~vwi ol e. Kazia Gms a! 
- Może opowie z o tym jał.ł.eścle •ill 

p•n.na.li„. 
- BylQ to w roku 1920, we Lwowie. Stu. 

tyłem W1edy w woisku. Pewn ego dnia 
pnyw w ey cywiliie sza~y. udałem się na 
mias ubrany w modny garnlture1{, z la­

w rtee (Jako, :!:e był to wówcza.!I n ie-
ałtty!Jut 9l~ckiego mlod;;ieńc-a}, 

s tem .się w k ierunku znanei mi re­
stauracyiki na górnym Lyczakowie. Bylem 
już blisko. kiedy nagle otwarły się drzwi lo­
kalu i \\'YPadlo z nich najpierw pięclu cy­
wilów, a PQtem dwóch ułanów dziarsko wy. 
wijających pochwami szabel oraz mężczyzna 
z rm:wianym wlo•em (jednym jedyn~·m na 
łysej glowy), który jeszcze dztelniej szer­
mowal nogą wyrwaną re stolu. Jako woj­
skowy w tej bójce. która zaczęla się toczyć. 
.stanąłem P<l stronie żołnierzy .i jednego 
z cywilów, któremu się to nie spodobało, 
uderzyłem w plecy la~eczlu1 tak ml)('n?, że 
ta z!amala się. „To byl piękn,· cifl6 1·' 

oświadczył dżentelmen z roz,\·i;rnym włosem, 

a J)T2le!"Zllcl"W"SZY zgrabnie stołowi\ nog11 do 
lewej dłoni, wycią.l!'Iląl ku mnie prawicę 
przedstawiając się: „Grus jestem". W ta­
kich to okolicznościach zawiązała się nasza 
przyjaźń. 

- A z Dunikowskim?.„ 
- To było co innego. Spotykaliśmy s!11 w 

Krakowie dyskutując o sztuce. sprzeczając 
się na temat wartości. jakie wni"isl do świa­
towej rzeźby Rodin. a później w Oświęci­
miu pOruSzaliśmy bardziej aktualne tematy 
w rodzaju. Jak powiększyć życiodajne war­
to~ci oai<lki chleba„. 

- N:i. przestrzeni minionych la.t. pełnlłeł 
wiele I różnych funkcji I to zarówno re­
dakcy,fnyrh. Jak i społecznych. Powiedz, ale 
tak szr'lerze, która z nich dała. Ci najwięcej 
satvsfakr.fl? 
Zadałem t.o pytanie c"Iowo - wied~c. łt 

nigdy nie był ł.ądny stanowisk I w cląiru 
pracowitych !IO lat był przede wszystkim 
dziennika.nem. wyrobnikiem słowa, któremu 
na.Jwiek~1>ą radoścl sprawiało to. Ił m6d 
sWym nlsanlem spra.wlć komui'i prz:vjemnośc!J. 

- N'I powiedz... Jakie stanowisko„. 
- W .-zerwcu 1944 r. przetranepmtowany 

7-<>stalem z większą ~nipą wiebiów z obozu 
w O«więcimiu do Buchenwaldu. a ~tąd po­
tem do Dory Nordhausen. Był to obóz. bo­
daj ~orszy od O<lwięcimia W OB1atnich mie­
siacach wojny dzienna rac-ja żywnościowa 
skladala się z mena~ki tzw. czarnej kawy. 
mi•eczki zupy. w której szczę5liw1ec znaleźć 
mórrl kawałecz"'k brukwi. i dwóch ziemnia­
ków. „w mundurkach". Chleb doi:tawaliśmv 
oo kilka dni - bochenek na dzje~fęc-iu. W 
tych warunkach kiedy każda jego okruszyna 
była na wa~ę 'Złota. sprawa sp,awiedliwego 
podzielenia go. była niezwykle draż1i'Va 
i wvwolujaca konfiikt:v. Nasza grupa na to­
warzysza, który dzielił ten chleb. wybrala 
wtedy mnie. I to była najzaszc-zytnieiH.a 
funkcja, jaką pełnilem w czasie mego d1u­
giego żYcia. 

- Wzruszyliśmy Ilię. Mote więc na tvm 
nkończymy nasz wywiad? Życze Cl w im

0

ie­
niu. nas wszystkich Twoich redakr;vjnych ko­
le~11w. wszystkiego najlepszego: długieh lat 
t.yria. twórrzego i radoąnei:-o. A od siebie do­
rzucam tradycyjnie: sto }at! 

ROZIU.: JERZY STEFKO 

KOZJOL OFIARNY Jak plsa~ „flądra" - użyj słowa 
"ryba''. 

IE, że r.e\.nąl rl-Olty róg ten ... 
A chamstwo 'Zi06talol 

Tam, gdzie Je&t kocla.'c ciębrn;r, 
Bywa tet! kozi<>ł otisrny I 

PORADA Z DZIEDZINY 
ORTOGRAFII 

,,Jeteld. n.i4 wlen - oczyt 
Ben ~iba -

PORADA 

Kiedy lrodMi& masz na ks?Jtałt 
dyinl., 

(NAPI!llANE: W r,ODZKIM 
PRZEPELNI01' YM 

TRAMWAJU) 

M!aZeś chamie róg zloty. Tr11.pl1t 
1-ię niemalo, 

ZEBRANIE l'!IP0LDZIELNI 

Prezea przerwał zebranie, gdy 
go sypać zaczęto, 

Bo lldyby 10 nie za.mknął.„ to 
by jego zamknięt<> ! 

DOROSŁYCH 

Prooil kwestarz dz;edz1cz:kę, 
trzos w'skazujac próżny 

o w&parcie. Ale ona SZ('Zędząa 
mu jałmużny, 

Narzeka: „Marne żniwa 
chorr\b•lu1 w oborze 

Chyba, u ci w ofierze ... 
cnotkę wla.;a1ą z;lożę''• 

Nie wzgardzi} brat ofiarą. 
Dłoń zanurzył w giefl• 

I przyjął wdowi grn.sz ten. 
A użvwley nietl• 

„Gracias ago" - z ookQrą 
rzeki do pani dworut 

Lecz tamto byto dla mnie. 
A co dla klasztoru 1 

PRZESLA. 'IE 

Od zacnego bracis-riG1 weźmy 
to l''skazanie1 

- figiel figlem - a slużba, 
slużbą nlech z.ostanie. 

ODKRYCIE 
NAD RANEM 

Szala! z 

że byla 

nią orzez r.oc c-.a.tą, 
abv stwierdzi<' z rana, 
jednak 'llocn<> 

przereklamowana! 

~W..U~~.U..HAA/,i ~ńAVb".b/..r.~~ ~ :;i: ~ "ą"~ "" ~ U//U'UU./.@./.m'.////U//.ó'/.ai 

- 'rym rau.em wyb&ClZY'!'J: ch:v­
ba mamusiu tatusiowi, te $&!< 
óżno wraca z redakcji? 

- Ależ koledzy, dajcie •Pokój 
• tyn14 żartami. J& je6lem z 
.• Dziennika Lódzkiego", & ni• • 
'rimeea". 
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BARAN (21. J. - 20. 4.): W lutym obo­
wiązuje cię zwiękswne poczucie odp<l\vie­
dzialności i ostrożności; nie wskazane są 
nagle decyzje, nie przemyślane wyjazdy i po 
śpiech w drodae. Najbliższy tydzień przy­
niesie wyjaśnienie pewnej kwestii, która 
od dość dawna absorbuje twoją rodziną. 

BYK (21. 4. - 21. 5.) : Pod koniec lutel(o 
możesz rzucić wyzwanie swojej szansie; jej 
krzywa wyraźnie piąć się będzie w góre 
(do maja). W tym tygodniu wygosPQdaruj 
więcej czasu na wypoczynek, inaczej z.nów 
odczujesz c:k>legliwości. Finansowo - n.& 

medali 
BLIŻNIĘTA (22. &. - 21. &,) : w lutvm 

1 do polowy marca powinieneś szczególnie 
uważać na to, co mówisz i do koa;o mó­
wisz: błahe plotki m<>gą ci w tym czasie 
przysporzyć dużych nieprzyjemności. Rów­
nież w najbliższym tygodniu unikaj zwie­
rzeń osobom. które d<>oiero co ooznałeś. 

RAK (22. 6. - 22. 7.): Luty bedzie dl.a 
ciebie miesiącem spokoju i utrwalenia tego, 
oo zdobyłeś w niełatwym r<>ku ubiegłym. 

Jeśli chcesz coś · załatwić na wyjezdnym, 
najbliższy tydzień jest do te20 n.ader od­
powiedni. 

LEW (23. T. - 23. 8.): W twoich spra­
wach luty będzie przedłużeniem st.anu ze 
stycznia, zaś „ruch w interesie" zacznie się 

dopier<> w kwietniu. Chcąc uniknąć nieP<>­
rozumień w rodzinie, nie podejmuj w nal-

bliższych dniach tadnych dyskusji n.a t.em.a­
ty dom<>wo-oienieżne. 

PANNA (24. 8. - 23. 9.): Luty, podobnie 
Jak styczeń, jest w tym roku dla ciebie 
najmniej pomyślnym z miesięc-y, Jeśli więc 

chcesz coś ważnieiszego przedsięwziąć, le­
piej poczekaj do drugiej dekady marca, 
gdy zacznie się twój okres duże; szansv. 
Póki c<> skorzystaj z propozycji przyjaciół 
i spę<ii z nimi w tym tY.11:odniu beztroski 
wieczór. 

WAGA (24. 9. - 23. 10.): Luty bo dl.a ele­
bie miesiąc bez wydarzeń: bardziej ur<>z­
maicony okres zacznie się dopiero w poło­

wie marca. Powinieneś nat<>miast nie zwle­
kając przyl<>żyć się do pracy mimo że osiąg-

ni11ci& nadejdą dopiero po dłuższym cza­
&ie. 

SKORPION (24. 10. - 22. 11.): W obec­
nym miesiącu twoja szansa iest u zenitu: 
w całym bieżącym roku nie powtórzy sie 
dla ciebie równie pomyślna sytuacja we 
wszystkich sprawach. Jeśli więc chcesz coś 

załatwić, nie żałuj wysiłku. W tym tyg<Jd. 
niu najprawdoPQdobniej pozn.asz osobę, z 
którą połączą cię silne i dłu11:otrwale więzy. 

STRZELEC (23. 11. - 21. 12.): Niestety, 
nie spodziewaj się, żeby luty wniósł do 
twojego życia interesujące wydarzenia i 
wartościowe osiągnięcia: dobra passa zacz­
nie się dla ciebie dopiero około 10 kwiet­
nia. W pracy natomiast oowi.nieneś iuż przy. 
gotowywa~ grunt pod przyszłe osiągnięcia, 

nie lekceważąc tzw. drobnostek. 
KOZIOROZEC (22. 12. - 20. 1.): Od po­

czątku lutego towarzyszy ci szansa, której 
nle zaznałeś w styczniu: luty i est w tym 
roku dla Koziorożcńw najwłaściwszym mie­
siącem do podiecia ważnych decyzji i prze­
prowadzenia zmian w życiu zawodowym lub 
os<>bistym. Już najblitszy tydzień przy­
niesie ci wyrażn11 poprawę w stosunkacb 
z ot-0czeniem. 

WODNIK (21. 1. - 18. 2.): W obecnym. 
bardw pomyślnym dla Wodników roku. 
krzywa ich szansy pnie sie wyraźnie w l(Ó­

rę poczynając od połowy lutego (jej apo­
geum przypadnie w lipcu - sierpniu). Mi­
m<> to postępy w pracy wydaja ci sie !':byt 
powolne. Nasza rada: PQświęć więcej czasu 
na pracę indywidualną. aby w przyszłości 

wnieść do kolektywu nowe wartości. 
RYBY (19. 2. - 20. 3.): Druga ·połowa lu. 

tego (do trzeciej dekady marca) to dla cie­
bie okres najwiekszei tegorocznej szansy. 
którą powinieneś jak najowoc-niel wykorzy. 
stać. Jednak nle rezygnuj z odpoczynku 
l rnzrywki: okazja do dobrej :r.abawy czeka 
clę jut w tym tyg<>dniu. 

ena Jaro 
śpiewa w Lodzi ... 

".Jutro o godz. 15, 18 I 20.15 

w TeatM:e Rozm1Uości 

(uL Moniusw bł 
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SUPEREKSPRES W NIEDZIELE 
9 CZYSZCZENIE GARDEROBY 
e PRASOWANIE GARDEROBY 
e USUWANIE PLAM 

Miejskie Pralnie I Farbiarnie 
W ŁODZI 

zoproszajq 

w każdą NIEDZIELĘ w godz. 9-15 do salonu 

„EWUNIA", 

ul. Armii Czerwonej 4, tel. 2s2„s2. 
242-k 
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ZLOJ\I ZLOTA I SREBRA : 
.skupują sklepy : 

VERTrAS 
w Lodzi, u1. Pl-<>llrkowska m, 

ul. Tuwima 14. 

ZLOM SREBRA SKLEP „VERITA!!" 
w Pabianlcach, ul. Armil CrerwoneJ u. 

6-'k 

" • • „ 
a • • „ 
• • • • • • • • 

·······································••&•••••• 

BONY lau?lll. Oferty „1702" 
Prasa. Plo~kowska. 96 

BONY k:ti<pię, Tel. 4.99-62 
1304 g 

KUPIĘ tokarke POC1aJ!OWI\. 
Otertv „15$3" Prasa, Piotr­
kowska ll6 

PUDLE średnle. czarne lub 
brązowe I'Odowodowe sprze 
dam. Gdynia tel. 21-65--03 

1575 g 
----------

lłPRZl!!DAM 1t-'k!la1fk<YWll, 
elektronlczn11 maszynę d<> 
llczenla „Faclt". Tel. :r76-IY7 
go<12, 10-19 1()46 g 

SP'RZEDAM warntat ślu­
sarski (wraz z m:o<i.ukcją) 
lub przyjme wspólnika. Lo 
kal 150 m, c.o„ telefon, 
dzlalke 2.000 m kw. -
orz.edmteścle. O!erty .l~" 
Pr""ia. Piotrkowska 96 

SPRZEDAM dobrz.e 0'!'0-
speruJąca cegielnii: k. 
Piotrkowa Tryb, w Pel.ni 
zmecha.nl:wwana. Piec sta­
!C>palny, suro\viec 1 zbyt 
zapewnione. Oferty ,H07'' 
Prasa, Piotrkowska 96 

STYLOWE czarne meble 
- sprzedam. Oferty „1940" 
Pnsa, Piotrkowska ll6 

KOŻUCH Jugosle>WlaN!1ci. 
mesk! rozmiar 50 ! dam­
ski 114 17;; sprzedam. 
Okrz.e:1 4112, m. lM. Godz. 
15-20 1.946 g 

„VOLKSWAGEN" typ 12-00 
oro<lukcja 1968 aprzedam. 
Telefon 4:!7-40 2029 g 

„ -'" 4ocłałb- po •• „ d ,... 

NTU 30~. 04 ko dopł&tę za wodą, a prz;eoleł 
CZYTELNIK OD PIERWSZE-- ~· 1:dzle indziej w aklad kom<>rne-

GO NUMERU: 15 stycznia w d • d co wchodzą wi;i.zystkie świadcze. 

WYSTARCZAJĄCY llTAZ 

rubryce „Odpowiedzi redakcji" 0 0Wl0 Q nia, w tym I naletnoś6 za wodę. 
piszecie, że przy usta.laniu upra- RED.: Ponieważ budyl!lek, o 
wnień do emerytury bierze się lttórym piszecie, choć leży w 
pod uwa.gę pra.cc: najemną w pierwszej strefie miejsk:iej po-

ciągu całego życia. Mam ucloku- !l:bawiony jest wszeilkieh urzą-

mentowane świadectwami 28 lal dzeń technicznych, zajmowane 

pracy w PRL oraz ukończone 65 muszą sięgać jedynie ci pracow- przez Was lokale są zaldczone 
lat. Pragnę w związk11 z tym za- n~cy, którym do min.imallflego o- do kategorirl drugiej, w których 

pytać, ęzy muszc: także zgroma- kresu za!Tudnienia brak killm stawka czynszowa za 1 metr 
dzić świadectwa z okresu oku- czy kLlkunastu lat. kwadrat<JIW)' powiet'1JChnA użyt-
pacji I sprzed wojny? I co zro- , kowej wynosi 2,97 zl miesięcz-

bić jeśli ich nie posiadam? ro nie. 
RED. - Warunkiem przyzna- WODA ZE ZDRO Dane te lUtalil Wyd7liał Goc· 

r.'ia emerytury mę·~czyźnie jest LOKATORZY UL. ODYJQ'CA1. :pod.arki Komunalnej i prz,e. 
przepracQwanie pruz niego co Mieszkamy w dużym domu pry- strzerunej Urzędu Dl'lielinl.cowego 

najmniej 25 lat. Nie ma pan za- watnym I ma.my stale zatargi Lódź-Góma, wyjaśniając dodat-

tem potrzeby sięgać w prze. z gospocla.l"'Lem pny płaceniu ko- kowo. że :!Jdrój usytuowany n.a. 
s-z;!o~ć 1. poszukiwać dO'\vodó•iv mornego. Ponieważ nasz dom J>Od<wórku Waszej posesji wY'k<>-
sweoj pracy sprzed 30-40 lat, jest bez wygód i wode czerpie- r.any został ze środków pań-

gdyż po.siada pa.n odpowiedni my ze studzienki znajdującej stwowych I dlatego lokatO!"ZY 

okres zatrudnienfa w PRL. Do się na podwórzu. ustalono nam nie są robowiązani do wn-O<Sze-
przedwojennego ok:-e.s:u przy u- czynsz 3 zł za 1 m kw. Mimo nia dodatkowych opiat za po-

stalaniu prawa do emerytury t-0 gospodarz co kwartał żąda od bleraJ!lą wode. fu) 
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POKO.JU sublokatot'Skle~o 
poszukuje me7czyzna. O!er 
t.Y „1&81" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

M-3 - nie ume1:>1mvane 
do wynaJecla. Oferty 
,.lG.~3" Prasa. Piotrko"'­
ska ll6 

1\IIESZKA:\'IE Wla"lnoście>­
we M-3 lub M-4 kupie. 
NaJchetnleJ Os'.eda! Teofi­
lów lub żub3rdź. Oferty 
„1423" Prasa, Piollrkow­
ska IW! 

MALUJĘ reczmle tlca.n1ny: 
obrusy. dekoracyjne. Na­
wiaże k'<>ntakt stazy lub 
dorywczy. Prywamie n\e 
1\TY'kluezone. Oferty „157G" 
Pr.asa. Piotrkowska 96 

NAP'RiAWA 1.e\ewizor&w. 
AdamczeWSki. 388-~ 

13211 • 

„OPLA" rok 1963-1968 - ·---------

PIOTRKOW Tryb. dwa l>O­
ko1e. kuehnla. wy~odY. 
bez c.o„ telefon. st~t'e l:>u-

ABY zamontować karnisze 
własne lub kllenta. przy­
slonić szyny listwa ozdob­
na. wstrze' ić kolikl. dzwo.. 
nlmy prywatnie 9111-13 -
wieczorem l!l<l3 g 

DUŻE 1>oonteniezenl• nada­
jące się na wars:i.tat w 
dzlelm.Jcy Stoki do wy­
ct.rlerżawlenla, Jaracza 23-
-:m lłOO • 

klupie. Oferty „1169" Pra­
M, Piotrkowska 96 

„SKODĘ" Po W;\'Oadku lub 

l\1A.LŻE1'1STWO POSZltlkule 
nielrrepujacel?o mieszkania. 
Tel, 850-71. PO 16 1617 g 

cz.eści do „Skody" kupie. WLASNOSCIOWE M-4, 50 
Tel. 861-34 1647 g m sprzedam Telefonować 

1, 2 lutego 847-56 15!» g 

do\vnictw<> centrum. z.a-
mienie na ooctobne 
Lódź. Oferty „14!l5" Pra­
sa. Piotrkowska 116 

ZAKLAD frvzleni'kl w śród 

mieściu od.S>taPle. Oferty 

ZGlNĄL dobetm.an l>I11>:<>­
wy. Od;prowadzić za wv­
na·l(I'C>dzeniem: Kooclńskie­
go 39 c, m. 1. Tel. 253-41 
wewn. 161 1840 li 

•• 1 

PRZEDSIĘBIORSTWO 
TURYSTYCZNE 
wynajmie 

PUDLE srebrne - minia­
tury rC>dowodowe - szcze­
nięta - sprzedam. Lódź, 
Tel. 7754.1. PO 18 1450 g 72~~l!T'' - •orzedam. -

1756 g MLODE małżeństwo poszu­
kuje mieszkania lub Po­
koju z niekreoujacvm we1 
ściem. Oferty .lf\05" Pra­
sa. Piotrkowska 96 

SOPOT dwa po/koje, 
h-uchnla. łazienka. c.o„ te­
lefon, zamienie na podob­
ne w LC>dzi Oferty „1404" 
Prasa. Piotrkow5ka 96 

„1461" Prasa, PlotrkO'W 
ska 96 

UNIEW AZNIAM za.lflll:>i0«1.• 
p!eezątke „T~ó~a ooo­
b<>wa Nr boczny 1784 Ta­
deusiz Dub!Clcl, Lódź, 01-
sz;tyńska 211 m. 36" 1611 I 

na okres jednego roku lub dwóch 
lat 

3- 4-POKOJOWE MIESZKANIE 
z wszelkimi wygodami i telefonem 
(może być również dom w dzielni-

cy willowej) 
dla przedstawiciela francuskiej 

firmy. 
Oferty pod nr 389-k prosimy skla­
dać w Biurze Ogłoszeń, Piotrkow­
ska 96. 389-k 

KUPIĘ dom iednorod?}nny 
w Lodz1 lub w smardze­
'\\'!e. Oterty „li>59" Prasa, 
Piotrkowska 96 

SPRZED!\:\I 
2ól-17 

wmę. Tel. 
1267 g 

PILNIE sprzedam ~OSP<>­
darstwo r<>1ne o po,v. '1,1 
ha, budynki nowe. Wa­
claw Debski. wieś NO"-'Y 
Antonlew, o-ta PO'Pów k. 
Głowna, pow, LO'wlcz 

1311 I 

KUPIĘ gar.a± prz;y Hl.t><>­
teczneJ lub w oobliżu. O­
ferty „14!15" Prasa, Piot.r­
kCYWska !Ml 

POSZUKUJĘ l{arażu l'llb 
m\e1~ca na garaż - Os•e­
dle Nowe Rokicie lub ie~o 
okolica. Tel. 424-86. Po 17 

GARAŻ murowanv w oko­
Jlocy Placu Pokoju <>d«ta­
plę, tel. 429-52 od 18 

2061 ir 

BLAJ\I 111orko;\'Y. maszyne 
do szycia, fr<>terke. ca­
stro!. lawe - sprzedam. 
Tel. 447 -12 1489 g 

SPRZEDAM ma5Zll'IHl dzie­
wiarska dwup!Vtowa „Si­
m.ac" no11o1a. Ciesik:O'\Vskie.­
go 1. m. 48, od godz. 17 

DYWAN nowy bordo z 
\\"zore:m (2 7'5X2.!) sprze­
dam. Tel. 842-2.1, PO 17 

1553 f{ 

.• SYRENĘ 104" Sl>rZedam. 
KoluszJd, GlovcackieJ(o J4 

„SKODĘ 1000-MB" ~ze­
dam. Piotrko\\·ska 215 m. POSZUKU.JĘ pokoju z o-
32 1698 !I sobnym wejściem. Oferty 

SILNIK „Moslcwa" 25 KM, 
nowy sprzedam. Tel. llSQ-37 

„1599" Prasa. Piotrkow-
ska 96 

1649 g POSZUKUJĘ pe>'kOj'll na 
----------- PracovJ'nle dzle1nica Wi-
„FIATA 1300" sonedam. dzew. Tel. 935-70 1630 g 
Kra1rusa 12 15te g 
-----------

SPRZEDAM 'Olan1no „FIATA !2S p" - spne­
Mlynarska +o, ro. Sl 00 17 dam. Obe>rnlcka 19, Ch"Tlie-

1618 g leok1 1502 li. 

DWA mieszkan.l.a PO J)OkO­
ht z kuchnla. spóldzielcze. 
wysoki standard. telefoo. 
zn.mienie na oodohne dwt1-
poko10·we. O!erty „1636" 
Prasa. Piotrkt>wska 96 

·------
FUTRO - l!IJPkJ karakulo­
\VI!, nowe - s;:rrzedam. Gł~ 
baka 14, m. 8 1343 g 

GITARĘ - „Jolane" IIl'.l,Vl\ 
WahWah bu•ter. sprzedam 
Wojska Polsk!ego 93, m. 19 

1697 ft 

SPRZEDAM ne>we 1.apoń­

skle radio z ma,!lneto!cmem 
kase10'\Vym 1 ~egarem oraz 
lnroon cremr>llny an~\el-
<k'el na e:arn!tur kolor 
braz. Tel. 6ll9~8. po 
godz. 1~ 17116 g 

FUTRO karakułowe z nor­
ka okazyjnie S'Przedam. -
444-03 167~ g 

„HUSQVARNA" wielo-
czynnościową maszY'Ile do 
szycia - nową •orzedam. 
Tel. .2'11-80, gOdz. lS-rn 

1499 g 

NOWĄ „SYTene" sorz.edam 
Lódż. NO'womleJska ł-54 

1443 g l\IALŻE~STWO posrukule 
----------- n•ekr®uJacego ookoJu. 
„SYREN~ 104" SO'l'Zedam. !51-90, g<>d-z. 1&-19 
Cena 30.000. Lódź. Ant<>-
n''"'"s.ka 45 (W!dzew) 

H5S I( PIL'Nl-e l)()9ZUkuj e po'ltoju 

„FUTA 500" (1937) 5oru­
dam. Killń•l<lego 5, m. 5. I 
Og!adać w niedziele nn 12 

123'1 lt'. 

„ZASTA VĘ 7~" - sten 
bardzo dol>!'y - 5'J>r7.e<lam. 
•ratrzań•ka 8 1190 g 

„FIATA Combi" (1973\ -
spr1edam. Lutomierska 2. 
m. 7 1351 g 

„FIATA 1100" - 1-przedam. 
Tel. 921-18 1376 g 

z kuchnią. O!ertv . 1531" 
Prasa, Pi<>trkowska 98 

2 1\IIES7KANJA "Pó?dz1e1-
cze wlasnośclowe: w cen­
trum i.or.z; "-2 ('Z8 m) I 
w cimtrum War•W\\-Y M-! 
1~8 m). z~mlenle na 1ed­
n„ soótc171elc1e w1„ ... n<>śc'o 
w~ w Wall"'r.awle ~~ m. 
Ofertv .. 1~'13" Prasa.. P!<l'tr­
kO'WSkll 91! 

ZAMIENIĘ M-1. le>'kal Po­
sk<leJXYWV z tel efe>nem w 
centrum. na <lwa "POko1e 
z ku~hnll\. l:>lolkl. Oferty 
„1~54" Prasa. Piotrkow­
"'ka M 

LOKAL 40 m (·sila, wC>da) 
bJLsko Lodzi na<lall\CY sie 
na Pt'odukcle. uslugi. pie­
crnrkarnle do wyna1ecla. 
Oferty „1293" Prasa, Piotr­
ke>wska 96 

LOKALU na zaiklad rze­
mieślniezy poszukuje w 
dzletn;cy Bałuty, Oterty 
,1016" Prasa. Piotrkow­
ska 98 

DWA 1>0k0Je. kuchnia. 
bloki. wszystkie wygody. 
telefon, centrum, 1.amienii: 
na równorzedne - Karo­
lew. Tt.·1. 7G5-71 1610 Il 

1\IATE:\IATYltA 2!17-57 mgr 
Pluskowsk! 22:197 a 

NIEMIECKI - nauka, eirz,a 

mlnv, koresnondenc1a. -
339-<15 ~ando\\·ski 

1167 I 
----------
MAT EM ATY K.A, tlzv'ka -
maturz;ystom, studentom. 
PKWN 23-lS. Mokros1. 

2l!I0'7 I 

POTRZEBNA uc1.annlc11 d() 
Złkladu kyzjeT&lcteJ(o. Na­
wrot 54a 14:18 I 

POSIADA.1\f „W<>tge" 
nowy mC>del. 'wolne pot>O­
łudn1a. oczeku1e m'OIPC>ZY­
c.11. Oferty „1.119" Prasa. 
PiotrkCJl\vska 96 

NAPRAWA Uttadzeń sani­
tarnych. iazowych I kana­
l' zAc1i. Lód:t. ul. Al. K<>­
~·us.zkl łl. m. 4, zawadT.­
ki 1193 g 

SUPJIJRJ!lLEGANCKIE strole 
ślubne artY!tYcznle sz.yje 
z oowierzonyeh materiałów 
firma „Roma" - Zachod­
nia 7S 211~ I 

TEATR 
POWSZECHNY 
.. ionz. 

Obr. Slalio~rarlu 21 

I 
REPERTUAR NA MIESIĄC 

LUTY 1975 R. 

NOWE CIERPIESIA 
111LODEGO W. 

CZERWONY 
KAPTUREK 

POZĄ DANIE 
W CIENIU WIĄZOW 

GODZ. DATA 

19.15 - '· 11, 18, 
20, 27 

11.00- !, •• 14 
15.00 - li 
15.30 - 2, 1%, H, 

18 
18.00- %0 
17.00 -1, I 

19.15 - z. 5, '· '· 
12, I~, 18, 

GOSPODARSTWO rolno­
ogt-odnlcze 3,6 ha. w tym 
1.000 m PoOd szk:lem z pr-z;e 
cho,valnia o\VOCÓ\V. dome.i~ 
dla Pt'acown\ka i piekna 
w'"lle z wv~odami I tele­
fonem w Rzgowie k. Lo­
rl Zi przy szosie E-16 -
:-przedam. Caloś<' ogrodzo­
i!18. Tel.' 657-offl. oo godz. 16 

KUPIĘ bony, 
gO<lz. 8-18 

Tel, 380-67, OKAZY.TNIE SDr?~arn fu­
l<i39 I! ter'kn :nowe dzleclece fba-

KAROSERIĘ „Fiata 12~ p" 
(1974) P".l wypadku sprze­
dam. Oferty „12'i9" Prasa. 
Piotrkowska 98 

ZATRUDNIĘ praCO'Wni'ka 
n.& walce do \\'YTe>bu two-

DO WYNAJĘCIA M~ :na rzyw sztucmyeh, Lódt. 
3 lata. Płatne "' J(óry. Zachodnia 63 16711 i DZIEWCZYNA 

NA SPRZEDAŻ 

19, !8 

u.oo -19 
~-------- ranyJ tel. ~70-95 1496 I! 
KUPIĘ bony, Tel.. lnt-98 

J..56<) g 
KO:'l'IPLET blotn\k6'w, rót­
ne c>.eśc! 1.apasowe. no­
we - „MoslnVtcz 4<18" -
sprzedam. Lódt. ul. Zlot­
no 89 1815 ii: 

Tnktorowa 4.3, b1. ff. m. 93 19.15 - 6, 13, 11 

1089 g 

KUP'IĘ bomy PKO. 
868-06. I)() 18 

KUPIĘ l:>orw na 
chód. Tel. oo l-01 

Tel. 
1472 g 

samo-
1462 g 

W dniu 31 •tJ'oznia 1975 r. zma.rł w wieku 
38 )a,t 

S. ł P. 

JOZEF STANECKI 
emerytowany kasjer PKP i Zarząd.u Aptek m. 

Lodzi. 

Pogr>ieb odbędzie się dnia 3 lute10 br. tpo­
nledzlalck) o godz. H z ka.pllcy cmenta.n:a św. 
Francl„zka. n.a Chojnach. W gh:ookim talu po­
z<>stają: 

CORKI, ZIĘCIOWIE, WNUCZKI 
1 PRAWNUKOWIE 

z glębokim talem 7l&Wiadamlamy o nagłym 

zgonie naszego długoletniego 1 cenionego pr.a­

cownllu. 

LESZKA GMAJA 
Wyrazy nczerego wspólO?JUcia R-Odz;lnle zmar­

łego składają: 

DYREKCJA, POP PZPR, Jl.ADA LUG.ADO· 

WA oraz KOLEŻANKI i KOLEDZY z ZA­

KLADU SIECI CIEPLNEJ w LODZI 

SPRZEDAM komplet ma-
5Z)ITI do prC>d11kc1l rurek 
wlosk'<'h z b\1ą ~ietana. 
DQ«nań~ka, BC>ya-Żeleńsltie­
go 114 1471 g 

SPRZEDA:\t 10 •7.tuk oWlec 
mervnosów hodowlanvch. 
katnvch. Wiadomość: Em1-
1la 41. 95-074 PrO'bo5ZC7~Wi­
Ce k. Zoilen.a 1574 I( 

SPR.ZEDAM :futro karaku­
towe I mesk!e wierzochnle 
beżowe baran:v. 'I'el. 919-08 
niedziela godz. 11-16 

HJ93 I( 

SPRZEDAM nóż lntro·liu­
torskj metrowy b;ur1<0 
amen•'kanslde. Pracownia. 
Kośduszkl :n 1047 g 

WOZEK lnwalld7Jkl poko. 
jowy - sprzedam. Kon­
stantynów. t.el. 432 

ODSTĄPIĘ itruz 
sowy, Tel. 417...49 

llell I 

llii?ocek-
1145 g 

FUTRO karakulO'We •zare. 
nowe - sprzedam. Gdań­
sk.a 21. m. :tl 13{)6 Jl 

SPRZEDAM obt'ączkl., pie<r 
śc!cmek l kirzyżytlc, Tel. 
982..0S 12'ie g 

SPRZEDAM lrotu.ch me!kl 
I damsk1 jUJl<>5lowdańs;J<ie. 
Tel. 413-37 12111 I 

rn>4 " 

ASYSTENT UL poszukuje 
samodz;ielneJ(o mieszk•nla. 
Ołertv „1576" Prasa. Piotr­

l'OTRZEBN A do dziecka 
I PomOCY w domu na sta­
le dn Warszawv. Zglo.ie­
n1a: tel. 734-68 Lódź. wie­
crorem 1692 ( 

„SKODĘ 

sprzedam. 
Ksawerów 

S-HXl" 
Tel. 

nadwozAe kowska 96 
POTRZEBNA 15-81-98. 

2-064 g 

KUPIĘ M-3 wlasnośclCJl\\'e. 
Podgórna 51, m. H 

1577 g 

KuPIĘ M-2 własnościowe. 
Oferty „1365" Prasa, Piotr­
kowska 915 

~--------

KUP I Ę M-l! - wlasnoścl<>­
we ro.arte:r I lub II p,) -
dzielnica Baruty, Oterty 
.. 1536" Prasa. Piotrkow­
ska 96 

nI-1 - w'lasnośdC>we !ru­
pie. O!erty .1535" Prasa. 
Piotrkowska 98 

M.4 2-1>0ko1owe własno­
ściowe ul. Więckowskie~o 
- sprzedam. Oferty ,1659" 
Prasa. Piotrkowska 96 

MIESZKANIE kwaterunko­
we. pokój, kuchnia (35 m 
kw.). z łazienka w cen­
trum OpC>la. zamienle na 
O<>dobne w Lod:z:i. Wiad<>­
mość: Lowlcz. tel. 29-23 

lj)93 • 

PILNIE poszukuje samo- gosposia na 
aamodz:lelna 
lłtale. Tel. 

148' li dzielneiio m!estl<anla. Oter 415-68 
ty ,1545" Prasa, Plo1Irkow- ----------­
ska 96 POTRZEBNA l>O'!TIC>C do­

chodząca de> 2,5-letnleg<> 
dzlooka. Teofilów ua. Gra­
bieniec 2-0, m. i64 1542 1 

M-3 Bytom, zamlenie na. 
podobne w Pabianicach. 
Wiadomość: Pabianice. Ba­
rucha 42 a 0 

1\UESZKAN'IE s-póldzlelcze 
2-oC>koJowe. 36 m kw. -
oarter, balkon orzy Parlru 
Staromiejskim. zam lenie 
na kwaterunkowe około 
40 m kw. Tel. 778-25. godz. 
8-15 l112JJ. g 

M-ł - Zulbardt, zamienię 
na M-5 - Zubardź. Wieł­
k<>polska. Teofilów. Koz\­
nY. Gandhiego 3 A, m. 19. 
Wieczorem lll.19 g 

POTRZEBNA oomoc w go­
spodarstwie. wielk średni. 
Mieszkanie. Warunki d~ 

bre. Oterty .. 13~" Prasa. 
Piotrkovv1,ska 96 

POTRZEBNY na~hmiast 
trvz.ier damski. Lódź Tu­
wima 14 1708 g 

Dr Jadwi1rn ANFOROWlCZ 
skórne. wenervczme. 

MLODA, samO'tna ~zu- 15-19. PróchnJJ<a 8 H37 g 
kule ookoju sublokator­
skiego, O!erty .l:w9" Prac 
sa. PiotrkO'Wska 9<! 

POSZUKUJĘ pokoju nie­
k;repujacego Oferty .1320" 
Prasa. Plotrikowska 96 

MLODA, pracując.a z wyt­
szym wvk>sztalcenlem 1>0-
szukuje samodz:lelnoego mie 
szkania. Oferty „1276" Pra­
sa, Piotrko<Wska 96 

CZERWONIEC lekarz 
g<nekolog, Tuwima 20. tel. 
355-30, cod.zlennie H-1R 

20&08 li 

Dr ZIOl\IKOWSKI - skór-
ne wenervezne 16-19. 
Plotrkowa'ka 59. 1642 1 

CYPl!lRLING - 1i:>ee1all.sta 
l(lne'kolol{, PKWN 4. tel. 
24~17 1981 g 

W Zakopanem zima 

JAK OBRABOWAC 
BANK 

MATKA COURAGB 

NIECNE SPRAWKI 

SZACHY 

ZLODZIE.J 

1'7.SO - !I 

11.00 -!3 
16.00 - 25, 16 

19.00 -14 
20.00 -1, I 

16.30- 21 
17.00 - 7, 15 

19.15 - 23, 25, 28 

393-k i 

~----------------------

W związku z uruchomieniem w m-cu lu­
tym nowego zakładu gastronomicznego 
„Kaskada" przy ul. Narutowicza 7, LPPG 
Oddz. I Restauracje poszukuje kandyda­
tów na stanowiska: 

KELNERÓW z prezencją, 
KUCHARZY, 
BUFETOWE, 
POMOCE kuchni. 

Bliższych informacji udziela dział spraw 
osobowych przy ul. Piotrkowskiej 45, I p„ 
pokój nr 116. 400'-k 

W >>UNIWERSALU« 
DUŻY WYBOR ZIMOWEGO SPRZĘTU SPORTOWEGO 

* szeroki asortyment nart dziecięcych, młodzie:łowych I wyczynowych, w tym rewelacyjne narty 

„EPOXY" 

firm * buty narciarskie renomowanych 

I „SUPER PRO METAL". 

zachodnich 

- „SAN MARCO", „HESCHLUNG", ~.RIEKI~ 

* sanki składane oraz NARTOSANKI produkcji krajowej I Importowane; 

SPORTY ZIMOWE TO ZDROWIE I RADOSć DLA WSZYSTKICH. 

Zapraszamy do »Uniwersalu« 
. DZIENNIK LODZKI 81' rr Cl131ł ' 

. ,./ 
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Krzyżówka 

matematyczna 
Poszczególne kwadraciki zast11pld 

(Redaguje HENRYK CISKI) 

nalety odpowiedn1mi cytrami I wy. 
konać wskazane dzialania arytme­
tyczne. 
Pam iętać należy,· iż jednakowym 

kwadracikom odpowiadają te same 
cytry, 

N ogrody 
ł 

n soo zł 
Ili 

(w bonach 
towarowych) 

ZSACZE.--IE WYRAZÓW I cze na P<l<!hyle drze'l'-'O Jt. Ta-
tarak. kalmus, 22. Niegodziwiec, n!c-

POZl():\10: ł Przyodziewek na li- poń, 24. Pilśń, woj tok. 26. P<ie pod J 

•topadowe dn i. 8. Sklepowa "'itry- I Wroct;n iem. 2i.. Smutna tkanina, 
na, i Nie pasuje do karety, 10. 2R. Tkanina pokr~·ts z jednej <tro­
:Pierwsze danie. li. TkaTlina Jedwab- 1 nv ~t-1vżonym. miękkim wtosem, 30. 
na pr•et:vkana meta1ową n;tka. ku- Czyn przestępczv nie będącr zbrod­
plsz ja w sklepach l,PTO, 13 No-1 n!a. 
11leś "' n;ch k<>szu'ke. H. P!eco- PIO'\' OWO: 1. Gra nie\" Arta jej, 
rób, lft. Potopov;y s tatek. 13. Ska- 2. Marka naszego motocykla, 3. 

Rozwi za ie k n p o 
Zaszyfrowane w Jronku.rsle hasto bttmlalo: ,.RACRUS!EK OSZ. 

CZĘDSOSCfOWO-ROZLICZE"-!OWY TO WYGOD. 'A FOR:ltA DY· 

SPC>-'OWA.'\lA WLAS....-\"'.\Il FU:\'OUSZA.\U". 

Kontuar sklepowy, 4. Wyspa nie I 
sen. 5 Jf'J jednostką jest dyna, 6. 
I\lały, tward,\' lio zgryzienia. 7. Na- I 
kryci~ g!owy dla pań \ panów. 12. I 
Zi;?niłe jajo, 16 Rajtuzy dla doro- f ł~!~!!~~:ł~~ 
słych. 17. Inkaust, 19. Przedłużenie 

tylu spódnicy. wlokąre się Po zie- .:r,~s,-:~::::,;f-,J 

mi, stosowane dawniej w <tro.Jnych 
sukniach 20. W cyrku pracuje. 23. 
Wy<tająca część ciachu, 24. Eleganc­
ki s•ró.1 męski. 25. Zwierzęta na fu­
tr. I kotnierze, 28. Garną .;ę do 
ś,,·iatla. 

PO ROZW1ĄZASIU CALE.J KR7Y­
ZOIVKI 00CZY1'AC' NAT.F.żY SA­
STĘPU,JĄCY SZYPR: 3-L, 6-C, 
J-J. 4-A. 8-B, 10-A. 1-G. 11-B, 
14-M. R-B, lS-A, 10-K, 14-B, 
&-D, 13-B. 

Na konkurs wplvnełc ponad 22 tys. rozwiązań. Nagrody (bo.ny 
to1"·arowe do POT „Uniwersa!") ulundo\l.'ane przez PO\\'Slechn­
Kase Oszcz.ędn oścl w Lodzi, wylosowali: JUJ,JTA TOi\lASZE·WSKA, 
Lódź. Ul. \\"ólc•ań•ka 2!i3 - 5 tY•· zł: RYSZAR.O HOF'1IA. „ LMż, 
Ul. \VaWe!ska 11 - 4 tys, z!: TERil:lSA PIESl'RZE'\'IEWICZ, Lńdt, 

ul. Jana 16 - 3 tJ••. z!; MARI1ll'"NA BED'liAREK, Lódż, ul. Przę­

dza.I ni a na 4.9 - 2 tYS. z!, 

I • 
Którym szlak1em powinien popły­

nąć żag!o .1:iec, aby na drodze do 
portu nie natknąć aię na piratów? 

Bony towaro"·e a LOGO z! otrzymuj~: l\llROSLAWA JA"llCA, 
Pab ia:11ce, ul. Bu!!aj 87, STEFAN GLĘBOWSKI, Lódż, ul. Prnle­
tarlacka 22. EDWARD SLrwKA, Kutno, u! Podrzec7.na 11. HAN "A 
GUTOWSKA Lóclt, uL K'Jn>tVtUC\'jna 44, A:'ll. 'A KAFAR, Piotr­
ków Tryb. ul. Górna U, MIROSLAW X.ALINOWS!KI, Lódt, al. 

Kdściuszkl 31. 

Nagrody sa do odebran!a od ponledzlatku (S lutego br.) w I Od­
dziale PKO w Lodzi, a l. Kościuszki 15, wkój nr g w godz. 8-H. 

Wszystkim zwyc:ęzcom serde<">n;f' gracttlujemy, za~ Powszechnej 
Kasie Oszczę<lnośct w Lodzi dziękujemy za ufundowanie nagród. 

(Cis) 

Wazony 
Przypatrzcie sie uwatnie C7ter~ 

kolejnym rys•Jnkom I powiedTcie 
na którym z n;-c est wazon wy-
różniający 11ę six>śr Innych, dniowym z dopisldem na kopertach­

kartach ,,Rozkosze łamania głowy 

Rozwląza e (przynaJnmieJ dlwóoh nr 90''. 
ra dań) na , ać należy pod adre- Uwaga: w rozwiązaniu k.-zyżówkl 

sem naszej re<iakcjt w terminie 7- LPTO wystarczy podatl s.uno hasło. 

W/////////////////////////ff////H//'///////////////.////Q/U///////.l"//////////////./////////////////////////////l'////.h 

Tłum. I. DĄMBSKA 

Prosty fakt, te i;nalaz? s!e teraz w Jel towarzystwie w tnnym 

otoczeniu, sprawił, że poczuł sie dziwnie nieswojo. Jeszcze 

niedawno. tam w przedpokoju biura notariusz.a, był bardzo 

pewny siebie. Teraz natomiast czul się nie tyle całkiem bez­

bronny, ile uiżenowany, że oto ma ją przed sobą, taką ładną 

i jakby troche od niego uzależnioną. Mial wrażenie że to zu­

pełnie nie ta sama kobieta - niewątpliwie dlatego, że zmia­

na dekoracji I ja także zmieniła. Nie tylko miała zupelnie su­

che oczy, ale ti~'ła głodna. Fenway Pł·zyniósł jej .i baru kilka 

kanapek i kufelek piwa. 

- Sprawy nie całkiem tak \>:yglądaj~, jak «1 roble ?a:" wy­

obraża - zaczęła. - Zostałam kochanką pana Evansa nie dla­

tego, by stać się jego wspólniczką, ale dlatego, że mi sie 

oświadczył. Dopiero znacznie później . kiedy mnie lepiej po­

znał. zaczął mi opowiadać o testamencie sir Hugha Flannery. 

To prawda że to ja przepisywałam ten testament na maszy­

n ie. Na POlef'en ie pana Evansa. pozostawilam wolne miejsce 

p0 spisie spadkoblerczyn. Myślałam wtedy, że to klient sam 

zarezerwował sobie możliwość dorzucenia w oslatniei chwili 

jeszcze jakiegoś nazwiska, ale sie myliłam. Pewnego wieczo­

ra. pan Evans zdradził mi swoje plany . .Jeżeli wyrażę zgodę, 

bedziemy mogli pod2ielić się jedną piątą majątku pana 

Flannery . Zamierzał dopisać moje ńazwisko po czterech innych, 

wvmienionrcb w testamencie. OdPQ1viedzialam mu, że to nie­

uczciwość. że nie mogę sie na coś takiPgo zgodzić ale on mi 

odparł na to. iż jedynie w bardzo nieznaczne.i mierze uszczu­

plimy majątek prawdziwych sp.;idkobierczyń, ponieważ pan 

Flannery je~t miliarderem Dodał także. iż iest on bardzo cho­

ry - na raka płuc. a w takim razie ma najwyże1 pól .roku 

życia przed sobą. Doda!, że nic nie ryzykujemy, a w kazdym 

razie ja nie mam absolutnie nic do robotv. tylko czekać aż 

orzyidzie odpowiedni moment oodziału spa~ku. Byłam całko­

wicie oszołomiona, nie mo~ąr wyjść z podziwu, te pan Evans 

mógł mi irobić POd,obna propozycje. Dotychcz.a.s miałam go 

za człowieka uczciwego. a teraz przekonałam się, że by! to 

łajdak. Oczywiści e odpowiedziałam na wszystko „nie". Nie 

miał.am zamiaru wstać jego wspólniczką. Od tej chwili jak 

było do przewidzenia. nasze stosunki stalv sie bardzo oziebl.e. 

WidCl'waliśmy się wyl~cznie w biurze i prawie ze soba me 

rozmawialiśmy. Sytuacja tego rodzaju trwała prawie miesiąc. 
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. 
W tym czas!~ pan Evans poznał bardzo piękną kobietę. Wstę­
powała kilkakrotnie po niego do biura. Do mnie odnosił.a się 

bardzo pogardliwie. Przypuszczam. że to ona nakłoniła go 

do wymówienia mi p0sadv. ale nie jestem tego pewna. W każ­

dym razie tak się stało. Pewnego dnia o-lwiadczył ml. że bę­

dzie się obchodzi? bez moich usług. Pozostawił mi osiem dni 

na znalezienie nowej oosady„. 

- Jak to 1lę więc stało, te pani ciągle tut.aj pracuje? 

· - W 48 godzin po tej rozmowie pan Evans zginął w kata­

strofie lotniczej. Pojechał do jednego z kolegów do Hamburga 

w sprawie jakiejś sukcesji. Moja dymisja nie została ml jesz­

cze doręczona na piśmie. Tak więc z0stalam. 

- Ale oo z tą kobietą? Czy pani zna jej nazwisko? 

- Nigdy go nie znałam. 

- No, wiec, w takim razie ja pani powiem: ta babka na-
zywa 1ię Ja.net Lundstrom. 

Zmarszczy~ brwi. 

- Jak pan powiedział? 

- Janet Lundstrom - powtórzył. - Muslabt pani przeczy-

tać to nazwisko w ostatnich gazetach. 

- To ta kobieta, eo„. - Patrycja jal!iby nie wtedzlala o eo 
chodzi. 

- No, nareszcie zaczyna pani pojmować! To ta kobieta, która 
twierdzi, że otrzymała również próbkę kremu „Rezeda 105" za­
trutą cyjankiem. To ona. przyjaciółeczka pan.a Evansa. Rozumie 

Pa.ni teraz do czego :z.mierzam? 

- Ale jak J)Ml do tego wszystkiego do.szedl? 

Fenway prom!enial. Był teru pewien, te zem&ta jego b~e 

stras:z:na. 

- O K. Więc po~ótce wypełnię pani te brakują~ luki, do­
brze?· Otóż pewnego razu znalazłem się w mieszkaniu .Janet 

Lund.strom. Na chwile zostawiła mnie samego w saloniku. Cze­

kając na nią I przechadzając sie po pokoju. zauważyłem pakiet 

listów - wszystkie były podpisane Stanisław lub Stany. Co to 
za imie? Stanisław? Aż tu dzisiaj otwierając poranną l(azetę 

czytam w niej, że pa.n Crawley ze.stal sukcesorem notariusza 

Stanisława Evansa I Przy=a pani, że jeżeli chodzi o zbieg oko­
liczności. to jest on przedziwny! Tyle tylko, że ta osobiście nie 

wierze w zbiegi okolicznoścL 

- Ale wtedy, kiedy pan znalazt llSty, 111! pan w!edzial, t.e Ja­

net Lund.strom Jest zamieszana w .aferę „Rezedy 105"? 
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IJOBOTA. 1 LUTEOO 

IPROOR.Aitl I 

•.oo Teleferie. 1n.:io MPryWatna ugoda" - film tab. prod. NRD. 
U.05 Filmowa Lódź. 14.40 TV Informator Wydawniczy. 15.00 Sport. 
16.00 Dziennik. 16.10 „Kot w butach" - widowisko. 17.20 Dla mło­

dzieży: Propozycje. 17.50 N:ir'Xlziny Polskieiio Radia, 18.35 Pegaz. 
19.20 Dobranoc. 19 30 Monitor. 20.20 „Varieteka" Wyk.: B. Artem­
l!ka . H Frąckowiak. K. Gaertner, K. Grześkowiak . E. Jodłowska, 

I . KarPl. A Kossakowska S. Kozlo,nka, W Korda, B. Lazuka, 
M . c,ewandowskl. K. Cftwln. A. Markowski, J, Nkżychowskl, 
W. Polań>ka, D. Rinn. A. Rusowie" T. Ross. U. Slp!ńska, M. Woj­
n;cki. zespńl N!eb1esko-Cu1rnych, Rndzlna Koneckich I Trio Liu­
ła - akrobac.le c-yrltowe. b~lPI 111a!gorzatv Potockiej I balet Sto­
d<>l:v. ZP~nolv P!e<\n1 i Tań<'a. 2UO „Piękny Antonio" - film fab. 
prod. "'!oskiej. 22.55 Dziennik. 23.15 Sport, 

PROGltA.\1 H 

17.00 Spotkanie ze sztuka (kolor). 17.35 Z kamerą przez śWl&t 

(kolor). 18.10 „Chopiniana" - program baletowy. 18.~5 Stoczniow­
cy i efektywnc$C - pr. public. 19.20 Dobranoc 19.30 Monitor. 20.20 
Sport - Mistrzostwa Europy w iezdzie figurowej na lodzie. w 
p rzerwie 2~ godLlnY, 22.30 „850 m1honów" - komedia, 23.35 Pro­
gram na niect::.eu:. 

NIEDZIELA, Z LUTEGO 

PROGRAM I 

7.25 TV Kura Rolniczy. a.oo Pi·zypom!namy, radzimy. &.SO Ble.a 

po zdrowJe. 8.50 Sport. 9.0Q TeJel'anek, 10.3() Antena. 10.50 „Obroń­

cy Stal:ngl'adu ' - mm Cab. prod radz. 12.15 Dziennik. 12.3$ 
c.1ęc1 i maszyny - pr. public. 12.55 Dla dzieci; „C-o to jest?" 
13.35 Nie tylko dla pan 14.00 Bank m1as1. 15.15 Losowanie 'l'oto­
L0tka. 15.30 Sport. 11.30 Bank miast. 17.55 fEST - reportaż. 18.15 
Lektury Pegaza J8.JC „ Varieieka·• cz. li scenariusz i reż. WJ. 

Ga\Ho1\skl; Wyk.; E. Bu ko w .ee ka, I. Jarocka. A. Rusowicz, 
L. Ęrikson I M. Kock, R. MarkCJw.ski, T. Ross, K. Grześkowiak, 

K Litwin, .J. Nieżychowski, W. Basza.nowski. Zespoły Pieśni i Tan­
ca. l!l.B Dobran<l<'. 19.30 Dziennik. 20.20 B•ilta dla doros!ych. 20.25 
„Droga" film prod. TVP. 21.20 Bank miast. 22.05 Sport. 

PROGRAl\111 

13.2\! „Politechnika 1980" - pr. public. 13.~S Tatiana Szmli!a -
łp iewa arie operetkowe. 14.40 „Przyjacielskie wizyty". 15.10 Tuba 
pelna piany - fllm prod. CSRS l6.00 Magazyn lotniczy, 16.30 
„B:eriozka" film dok. n.oo Swiat. obycLaje, polityka. 17.30 „Po­
tem nastąpi cisza" - film. 19.15 Dobranoc. 19.30 Dz!ennik. 20.20 
Estrada Poetycka. 20.50 Słowa za słowa. 21.20 „Pamiętnik wycho­
wawcy" - film prod. włoskiej, 

PONIEDZIALEX, I LUTEGO 

PROGRA.1\1 I 

12.45 TV Technikum R.olnlcze. H.S5 NURT - Nauki polityczne. 
15.30 Sport. 16.30 Dziennik. 16.40 Zwierzvmec. 17.30 Echo stadionu. 
17.55 Nauka i kamera. 18.15 W środku Polski. 18.45 Szare na złote 

- Mam pom yst (Wj (kolor) 19.20 Dobranoc. - Bartek i piraci 
(W). 19.30 Dziennik (kolor) (W). 20 20 Teatr TV: William Ingo -
„Piknik". Obsada: K. Lubień,ka, A. Seweryn, J. Jankowska, 
J. Jędryka . A. Karzyńska. I. Cembrzvńska, W. Press, B. Sojecka, 
K. !llie-c'kówna. J. WY'?'ZYkow <ki. 21.35 .,SwiadkO"V!e" - pr. publ. 
22.05 Kaprysy Pagamruego. 22.20 Dzlenn ik. 22.35 Sport. 22.45 Oferty, 

PROGRAM Il 

17.~ Filmy o sztuce. 18.10 za kierownicą. 18.40 Nowiny muzycz. 
nej oficyny. 19.20 Dobranoc, 19,30 Dziennik. 20.20 Sport u sąs!a-

dów. 21.20 Film animowany „Swtąteczny dzień". 21.30 24 godziny, 
21 40 „czas 1 ludzce" film dok. 22 os Dzielo pod młotek 22 40 
NURT. . ' 

WTOREK, ł LUTEGO 

PROGRAM I 

8.30 TV Technikum Rolnlcze (W). to.oo „Slerlota" film fab. prod. 
radz. 13.45 TV Technikum Rolnic.ze. 16.30 Dziennik. 16.40 Kino 
Skrzat. 17 10 „Ratunek musi przyjść w ciagu 8 godzin" _ film 
dok. 17 35 Ferie z pomysłem (W). 18.15 \V środku Polski 18.35 
Eureka. 19.05 Przypominamy, radz'.my, 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik. 20.20 „S1erJota" film. 21.35 Sport. 22.05 Interstudio. 22.45 Dzien­
nik. 

PROGRA..'1 :U 

l?.20 „Serce" - 'Program muzyczny. 11.35 „Pawel Stel'1er -
mistrz drzeworytu . 11.55 Wieodza I mm (Lódź) (kolor). 18.40 Dla 
mtodych Widzów 19.20 Dobranoc. 19.30 Dz:ennik. 20.20 „Ludzie 
I sprawy" 20 50 Zapraszamv na wtorek - program rozryw)rnwy, 
21.20 24 godziny, 21.30 Teatr TV: Jerzy Janicki Ak j V" 
22.20 Język niemiecki. - " c a • 

SRODA, 5 LUTEGO 

P.IliOGl!.ilf l 

8.30 TV Technikum. Rolnicze (W). 8.30 „Złodzieje rowerów" -
film fab. prod .. włoskiej. 10.00 Dln szkól. 12.45 TV Technikum Rol­
nicze. 13.20 Politechnika TV. 15.00 NURT J6.30 Dziennik. 16.40 
Latający„ Holender. 17.20 Losowanie Małego Lotka. 17.30 „Teatr 
w domu film prod. jugosl. 17.55 W środku Polski. 18.15 Sylwetki 
X Muzy . 18.40 Spotkanie z medycyną. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
n ik. 20.20 ,.Złodzieje rowerów" film fab. Prod. wtoskiej. 21.50 ·No­
wa era zlota - pr, pub!. 22.15 Sport. 22.25 Twar~ teatru 23.00 
Dziennik. · 

PROGRAM ll 

17.50 Ludzie nauki. 18.20 „Podróż do Gdańska" - film dok. 
18.45 Godzrna Orfeusza. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20 lnfor. 
mator turystyczny, 20.50 '!Tydzień w rodzinie" program pub!. 
21.20 24, godziny. 21 30 Z cyk1u: „Wielkie sonaty". 22.uo , Si ub be~ 
obrączki" film fab. prod. CSRS. 23.30 NURT. ' / 

CZWARTEK, G LUTEGO 

PR>OGRAM I 

8.30 TV Technikum Rolnicze. 10.00 „S!ub bez obrączki" film 
fab. prod._ CSRS. 13.45 TV Technikum Rolnicze. 14.30 TV Techn!· 
kum Rolnicze. 15.05 Dla szkól, JG.30 Dziennlk 16.40 Ekran z Brat­
kiem (W). 17.40 „Grunt to kondycja", 18.05 W środku Polski. 
18.25 „Tatrz_ańskie posiady" - film dok , 18.55 „Ryby mają głos" 
- .Pr. publlc. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20 Teatr Sensacji: 
„Cień Archanloła". Obsada: P. Garlicki, B. Bilewski, K. Kumor, 
M. Góral. E. Borowilc, Z. Kryński, G. Nehrebecki, M. Friedmann, 
J. Cywiński, T. CygJer, T. Grabowski, R. Pikulski B DYkiel 
P. Grabowski. W. Kępczyński. J. Januszewicz, J Osla,~ski'. B.' Pie~ 
traszak, B Gołębiowska (W). 21 35 Czym ŻYJe świat. 22.05 Sport. 
22.15 „Brzechwa malo znany" Wyk. : I. Kwiatkowska. A. Dym­
szówna, D. Rastaw1cka, R. Rolska, J, Russek, J. Bończak, w. Ko­
~~skl, A, Stockinger, A. Szajewski, A, Szczepkowski. 23.05 Dz!en-

PROGRIAM ll 

18.50 Program dia hobbystów. 17.30 Dla młodzieży 18 15 Piotr 
Czajkowski IV Symfonia 19.00 · Kalejdoskop sportowy. i9.20 Do­
branoc, 19.30 Dziennik. 20 20 „Nie je<ina iest Szwajcaria" - pro­
gr~m pub!. 20.50 „Interparada" program estradowy. 21.35 24 g0 • 

dzrny, 21.45 ,.Mrowisko" ~ film prod. węg, 

PIĄTEK, 7 LUTEGO 

P.RIOGRAM.I 

ł.30 TV Technikum Roln1cze. 10.00 z serii: „Droga" film prod, 
TVP. Ll,05 Dla szkól. 12.45 TV T~hnikum Rolnicze (Lódź) 14 40 
Politechnika TV. 15,50 NURT. 16.30 Dziennik. 16.40 Pora na· l'eie­
ltora .. 17.15 Wychowanie fizyczne recepta na zdrowie. 17.40 Prze­
wodnik Młodego Turysty (W). 18.00 Poradnia Młodych. 18.23 
W środku Polski. 18.40 Fakty oplnie, hipotezy. 19.lo Przypom:na· 
my, radzimy. 19 20 Dobranoc 19.30 Dziennik. 20.20 Teatr TV: Hen­
ryk Bardijewski „Stan wyjątkowy", 21.20 Panorama. 22.00 Sport. 
2Z.10 „Co nam zostalo z tych lat", 22.40 Dziennik. 

PROGRA.i'\f n 

11.'S „Miasta o sobie". 18.25 „Swiat, który nie mot.e zaglnąt<• -
film. 18.50 VITI Krymek! Festiwal Arii i P1e~nj imienia Jana Kie­
pury. 19 20 Dobranoc. 19 30 Dziennik. 20.20 Sc!eżkR zdrowia. 20.35 
NURT. 21.05 24 gOdziny. 21.15 „Karnowal nad Missisipi" rep, 
21.2~ „Kat czekać nie będzie" film fab. prod, CSRS. 
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